
Za jedenaście dni wybory
Mówi wróg, że skoro jest jedna lista, to „co to za wybory". Ale 

jakiejże to innej listy, jakichże to innych kandydatów, jakiegoś 
to innego programu chcą ci, dla których za ciasny jest szeroki 

Front Narodowy, ogarniający wszystkich uczciwych Polaków, nie­
należnie od różnie światopoglądowych? Cóż może reakcja rodzima — i ta 
w krają 1 ta na emigranckim garnuszka trumanowskim — przeciwsta­
wić programowi Frontu Narodowego, będącego .Jednością działania 
wsiystkieh Polaków, którzy chcą gospodarczego i kulturalnego roz­
kwitu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, szybkiego wzrostu jej siły 
oraz dobrobytu wszystkich ludzi pracy**?

Owszem, może przeciwstawić program wydania Polski w ręce Har- 
rłmana i Flleka, w ręce Morgana i Kruppa, w ręce Eisenhowera i Ade- 
nauera, który oficjalnie głosi, iż „powrót utraconych prowincji na 
wschód od Odry i Nysy (po... Ural — dop. red.) Jest głównym po­
wodem, dla ktorego rząd (zachodnio-) niemiecki dąży do włączenia 
Niemiec zachodnich do organizacji mocarstw atlantyckich**.

Ale tego rodzaju „program** przed wrześniowych grabarzy — i po- 
wrzesniowych kandydatów na -grabarzy — niepodległości naród 
od dawna z pogardą wyrzucił na śmietnik historii.

Jeśli są w Polsce ludzie, którzy Jeszcze nie dostrzegają z całą na­
leżną ostrością słuszności drogi, jaką idzie Polska — z jednego muszą 
sobie zdać sprawę: są dw.e, i tylko dwie, strony barykady. Po Jednej 
stronie stoi ogromna większość narodu, którego jedność nie jest fra­
zesem, bo się ją odczytuje z łatwością na nowych murach Warszawy 
i Nowej Huty, na obrabiarkach żerańskiej FSO i lubelskiej FSC, na 
nowozbudowanych wielkich piecach i martenach, z których płynie 
coraz szerszym strumieniem stalowa siła Polski.

1 jest druga strona barykady, gdzie czają się ci, którzy stawiają 
na wojnę, na zdeptanie Polski przez neohitlcrowski Wehrmacht, na 
■skucie Polski w dyby kolonialnej, harrimanowsko - kruppowskie), 
głodnej niewoli.
s. Trzeciej strony barykady nie ma.

Ale stawka na wojnę, na rozćwiartowanie Polski, na cofnięcie I zni­
szczenie naszego budownictwa socjalistycznego; na odebranie 
chłopom ziemi a robotnikom i inteligencji fabryk i laborato­

riów — ta stawka była, jest i będzie przekreślana nieubłaganie, co 
dzień, co godzina, przez szybki i nieustanny, żadnymi trudnościami 
nie powstrzymany wzrost siły naszego kraju, wzrost naszego budow­
nictwa socjalistycznego, wzrost jedności narodu polskiego. I była, 1 Jest, 
i będzie druzgota na ta stawka przez wzrost potęgi naszego przyjaciela, 
Związku Radzieckiego, oraz całego światowego obozu pokoju — I przez 
rosnącą, nieuleczalną słabość wewnętrzną świata kapitalistycznego, 
tego kosza z pożerającymi się nawzajem krabami.

Dla nikogo, kto czuje i myśli po polsku, nie może być wątpliwości, 
gdzie jest jego miejsce. Miejsce każdego z nas jest po stronie Póiski — 
i przeciwko hitlerowcom amerykańsko-niemieckim. Miejsce każdego 
z nas jest przeciwko tym, którzy chcieliby zgotować Polsce los Korei — 
a po stronie siły Polski, szybkiego rozwoju przemysłu i unowocześ­
nienia rolnictwa naszej Ojczyzny.

I dlatego za jedenaście dni wszyscy, wszyscy, wszyscy głosować bę­
dziemy na kandydatów Frontu Narodowego. B. W.
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»W trosce o nasze dobro, o naszą i naszych dzieci przyszłość, o pokój«

na 0
móiuią wyborcy na zebraniach z kandydatami na posłów

W miastach i wsiach, w kopalniach i fabrykach odbywają się zebrania, 
na których ludność spotyka się z kandydatami na posłów, dyskutując nad 
Programem Wyborczym 
parcie.
Ponad tysiąc górników 

ków koksowni „Bolesław 
Zakładów Chemicznych przybyło wraz 
z rodzinami na spotkanie ze swymi 
kandydatami na posłów: z wielokrot­
nym pizodownikiem pracy, czołowym 
brygadzistą z kopalni im. M. Thoreza 
w Wałbrzychu — B. 
strem Dolnośląskich Zakładów Prze­
mysłu Lniarskiego w Kamiennej Gó­
rze — Amelią Szczerba.

„Wiemy dobrze — mówi przodujący 
sztygar I. Właśniak z koksowni „Bo­
lesław Chrobry", że w Sejmie nasi 
kandydaci będą pracować tak samo 
jak pracowali dotychczas w swoich za­
wodach, że wszystkie siły poświęcą 
realizowaniu Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, w którym każde 
słowo głosi troskę o nasze dobro, o 
naszą i naszych dzieci przyszłość — o 
pokój".

Oklaski towarzyszą słowom koksia- 
rza B. Szydłowskiego z Zakładów „Bo­
lesław Chrobry", który mówi:

„Chcę tu dziś zameldować naszym 
kandydatom, że załoga Zakładów 
„Bolesław Chrobry" swoje zobowią-

Frontu Narodowego i deklarując pełne jego po-

i robom i- 
Chrobry" i

Fietko 1 maj

Rezolucje XIX Zjazdu WKP(b)
Zmiana nazwy i Staiuiu Partii
Stalin przewodniczącym komśsji programowej

gania przedwyborcze wykonała we 
wrześniu w 104 proc. Chcemy, by 
n. si kandydaci wiedzieli, że mają w 
nas mocne oparcie, że my pomoże­
my im w ich pracy, wykonując na­
sze piany z honorem".

Dla Kofta PolsAi Ludowo]
„Meldujemy Wam, nasi drodzy kan­

dydaci, że załoga Łowickich Zakładów 
Metalowych czynem poparła wielki 
Program Wyborczy Frontu Narodowe­
go, wykonując plan roczny produkcji 
na 80 dni przed terminem". Meldun­
kami z osiągniętych już sukcesów, po­
witała w Łowiczu tysiączna rzesza ro­
botników i chłopów — kandydatów na 
posłów: zasłużonego działacza ludo­
wego, Wł. Kowalskiego oraz M. Mrów­
czyńskiego, wielokrotnego przodowni­
ka pracy w Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych-

„Oddam mój glos bez wahania na 
Wiauysława Kowalskiego i innych 
kandydatów Frontu Narodowego ze 
świadomością — oświadczyła mało­
rolna chłopka H. Zdunkiewicz — że 
umocnią oni jeszcze bardziej nasze 
zdobycze, abyśmy wszyscy mogli 
szczęśliwie pracować dla Polski Lu­
dowej, dia swego dobra i dcbia 
swych dzieci".
Na zebranie załogi 

prawczych Taboru 
Bydgoszczy przybyli 
posłów do Sejmu: I
FZPR F. Baranowski, gen. B. Połtó- 
rzyckl, kolejarz S. Czarnecki i kan­
dydat na 
jewskL

Zakładów Na- 
Koiejowego w 

kandydaci na 
sekretarz KW

Narodowego i wskazał ha 
zadania, jakie w tym Fron- 
przed nauczycielstwem. Wiel- 

nauczycielstwa polega na 
jako przedstawiciele inteli-

MOSKWA. (PAP). — Agencja TASS podaje tekst rezolucji XIX Zjazdu 
Partii q zmianie nazwy Partii. Rezol ucja została przyjęta jednomyślnie. 
Rezolucja brzmi:

Podwójna nazwa naszej Partii „ko­
munistyczna" — „bolszewicka" u- 
kształtowała się historycznie w wyni­
ku walki z mieńsz^wikami i miała 
na celu odgrodzenie s-ię od mięńsze- 
wizmu. Skoro jednak partia mieńsze- 
wicka w 2SRR dawno już zeszła ze 
sceny, podwójna nazwa partii straciła 
sens, tym bardziej, że pojęcie „komu­
nistyczna" wyraża najściślej marksi­
stowską treść - zadań partii; podczas 
gdy pojęcie „bolszewicka" wyraża Je­
dynie historyczny fakt, który dawno 
już utracił znaczenie, a rfiianowićie, 
że na 11 Zjeżdzie partii w 1903 r. 
leninowcy uzyskali większość głosów 
i dlatego zostali nazwani „bolszewi­
kami", zaś oportunistyczna część po­
została w mniejszości i otrzymała na­
zwę „mieńszewików".

W związku z tym XIX Zjazd Partii 
postanawia:

WSZECHZWIĄZKOWĄ KOMU­
NISTYCZNĄ PARTIĘ BOLSZEWI­
KÓW WKP(b) OD DNIA DZISIEJ­
SZEGO NAZWAĆ „KOMUNISTY-

CZNĄ PARTIA ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO* (KPSS). '

Zmiany w Statucie
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS, 

podaje:
XIX Zjazd WKP(b) uchwalił rezo- ' 

lucję o zmianach w Statucie partii. : 
Rezolucja została przyjęta jednomyśl­
nie.

XIX Zjazd Partii postanawia:

1 Zatwierdzić przedłożony przez 
KC WKP(b) projekt Statutu I

Partii z poprawkami i uzupełnię- 
niami komisji Zjazdu.

Partii Związku Radzieckiego . Rezolu­
cja została przyjęta jednomyślnie. 
Tekst rezolucji jest następujący:

XIX Zjazd Partii stwierdza, że w 
okresie od VIII Zjazdu partii (1919 r.), 
na którym uchwalony został istniejący 
program Partii, zaszły gruntowne zmia 
ny zarówno w dziedzinie stosunków 
międzynarodowych, jak i w dziedzinie 

- budowy socjalizmu w ZSRR, w związ- 
| ku z czym szereg tez programu i sfor- 
I mułowane w nim zadania Partii — wo- 
i bec ich zrealizowania w tym okresie — 
nie odpowiadają już obecnym warun­
kom i nowym.zadaniom Partii.

Zważywszy powyższe, Zjazd posta­
nawia:

I 1) Uznać 
i dokonanie 
j istniejącego

zastępcę posła — B. Jędrze-

wszystkie kobiety Polki • pa- 
26 bm. będę głosować za 

Narodowego

za konieczne i aktualne 
ponownego opracowania 
programu Partii.

O Uważać w przyszłości zatwier-I 2> Przy ponownym opracowaniu 
<6 dzony przez Zjazd Statut Partii Programu kierować się podstawowymi I
za Statut Komunistycznej Partii . 
Związku Radzieckiego.

Ponowne opracowanie programu
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

podaje tekst rezolucji XIX Zjazdu 
WKP(b) w sprawie ponownego opra­
cowania programu Komunistycznej

List narady przewodniczących rad narodowych
do Prezydenta Bolesława Bieruta

W dniach 11 i 12 października br. 
odbyła się w Warszawie w sali Ra ly 
Państwa Krajowa Narada przewodni­
czących prezydiów wojewódzkich, po­
wiatowych 1 miejskich rad narodo­
wych.

Obrady otworzył premier Józef Cy­
rankiewicz. Referat pt. „Zadania rad 
narodowych i ich prezydiów w reali­
zacji Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego" — wygłosił wicepremier 
AL Zawadzki.

Członkowie narady przesłali do 
Prezydenta Bieruta list, w którym 
as. in. czytamy:

W oparciu o Konstytucję Polskiej 
' Rzeczypospolitej Ludowej, zgodnie z 
podstawowym prawem rozwoju na- 
•zej gospodarki narodowej, rady na­
rodowe pracować będą z całych sił 
nad ustawicznym podnoszeniem ma­
terialnych i kulturalnych warunków 
bytu mas pracujących, umacniać bę­
dą władzę ludową, zabezpieczać kon­
trolę i współudział najszerszych mas 
w rządzeniu Państwem.
, Zebrani na ogólnokrajowej nara­
dzie przewodniczący prezydiów woje­
wódzkich, powiatowych i miejskich 
rad narodowych — zapewniamy Cię, 
Obywatelu Prezydencie, że nie bę­
dziemy szczędzić sił w wypełnianiu 
wskazań VII Plenum KC PZPR dla 
rad narodowych w zakresie ich udzia­
łu w realizacji planu 6-letniego, w 
umacnianiu spójni między miastem I 
wsią oraz podnoszeniu produkcji rol­
nej, w trosce o potrzeby bytowe I 
kulturalne ludności pracującej, w 
systematycznej walce z biurokratyz­
mem, o ścisłe przestrzeganie prawo­
rządności ludowej.

W dzielącym nas Jeszcze od wybo­
rów okresie zrobimy wszystko, aby 
błędy nasze i niedociągnięcia napra­
wić i osiągnąć w kampanii wyborczej 
dalsze trwałe umocnienie rad narodo­
wych, ulepszenie ich pracy I podnie­
sienie przez to ich autorytetu.

Uzbrojeni w niezawodny oręż mar­
ksizmu •— leninizmu, we wskazania

XIX Zjazdu WKP(b), w wytyczne i 
codzienne kierownictwo
PZPR i Twoje wskazania, Obywatelu 
Prezydencie, nie będziemy szczędzili 
sił, aby w pełni zrealizować wielkie 
zadania nakreślone w Programie Wy­
borczym Frontu Narodowego, aby co­
dzienną naszą pracą zapewnić zwy­
cięskie zbudowanie socjalizmu w 
Polsce.

polityczne

i pracy towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR".

3) Dokonanie ponownego opracowa­
nia programu powierzyć komisji w 
następującym składzie:

1-
2.
3.
A
5-
6.
7.
8.
9.

10.
11.
4)

J. W. STALIN — przewodniczący 
Ł-
Ł. M. Kaganowicz
O.

P. Berta

p. 
A 
M.
D. 
P.

W. Kuusinen
G. M- Malenkow
W. M. Mołotow

N. Posplełow
M. Rumiancew
Z. Saburow

I. Czesnokow
F. Judin

Projekt ponownie opracowanego 
programu Partii przedłożyć do roz­
patrzenia następnemu Zjazdowi Ko­
munistycznej Partii Związku Radziec­
kiego.

..Jak 
Ulotki 
kandydatami Frontu 
bo wiem, że tym samym głosuję 
za Polską silną, niepodległą i szczę­
śliwą" — oświadczyła robotnica 
M. Fita
.„Dowodem zaufania, jakim darzy 

nas — młodzież państwo ludowe — 
mówił młody technik S. Stojak — 
jest fakt, że 26 października 18-letni 
chłopiec i dziewczyna będą mogli 
głosować na posłow. Na takich, któ­
rzy budują nową Polskę, którzy wal­
czą swą wydajną pracą o lepsze, 
szczęśliwsze i radośniejsze życie — 
na kandydatów Frontu Narodowego 
oddamy swe głosy. 26 bm pójdziełny 
wszyscy do urn wyborczych aby za-

I manifestować zdecydowaną wolę mło­
dzieży walki o pokój i plan 6-letni".
»Pótdziemy gremialnie 
do urn wyborczych*

Oklaskami i okrzykami na cześć 
Frontu Narodowego, na cześć Wiel­
kiego Budowniczego Polski, Pierw­
szego Kandydata do Sejmu, Bolesła­
wa Bieruta, powitało nauczycielstwo 
n.a swym zjeżdzie w Krakowie kari 
dydatów na posłów do Sejmu: W. 
Iteczka, syna robotnika, działacza spo­
łecznego, J. Wiktora, literata i J Chu­
dobę, przodującego chłopa małorol­
nego z Szaflar, działacza społecznego.

W. Reczek zobrazował wielkie idee 
Fromu 
szczytne 
cie stoją 
ka rola 
tym, że
gencji na wsi powinni przekonywać 
każdego mieszkańca gromady, że 
Front Narodowy, to niepodległa, szczę­
śliwa i bogata Polska To pokój, to 
jasna przyszłość naszych dzieci.

J. Wiktor mówił o niedostatkach 
szkolnictwa w 
wej, o niedoli 
tych latach.

J. Chudoba 
wsi podhalańskiej, o jej zdobyczach 
i osiągnięciach w Polsce Ludowej.

W dyskusji zebrani poruszali za­
gadnienia dotyczące roli nauczyciela 
jako pedagoga i pracownika społecz­
nego.

„Całe nauczycielstwo woj. kra­
kowskiego — powiedział nauczyciel 
ze szkoły TPD w Wieliczce, Cieślik 
— pójdzie ławą do wyborów, aby 
głosować na Front Narodowy, w głę­
bokim przekonaniu o słuszności je­
go założeń, świadome, iż społeczeń­
stwo wysunęło najlepszych spośród 
siebie kandydatów**.
Na odbywających się w całym kra­

ju masowych zebraniach kobiet — 
delegatki na Krajową Naradę Przo­
dujących Kobiet Miast i Wsi upo­
wszechniają uchwały Narady.

Na powiatowym zjeżdzie kobiet w 
l Nowym Sączu przedstawicielki zakła- 
, dów pracy, gmin ( gromad pow no­
wosądeckiego manifestacyjnie wyra­
żały pełne poparcie dla Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i wo­
lę wzmożenia wysiłków w pracy nad 
zwycięskim wykonaniem zadań 3 ro­
ku planu 6-letniego.
Władza ludowa zawsze realizuje 
swe plany

Ludność Opola spotkała się z kan­
dydatami na posłów: Ostapem Dlu-

Pol6ce przedwrześnio- 
i krzywdzie dzieci w

opowiedział o obecnej

skim, publicystą i działaczem społecz­
nym oraz z Pawłem Woszkiem, kie­
rownikiem kamieniołomów Cemen­
towni Groszowice.

„Władza ludowa — wskazał w 
przemówieniu (istap Dłuski — zaw­
sze realizuje swe plany, lak jak ze 
zgliszcz I ruin wyrosły na waszej 
ziemi cementownia „Odra". Zakłady 
Olejarskie w Brzegu. Zakłady Kok­
sownicze w Zdzieszowicach, Bla­
chowni i Inne giganty planu 6-let­
niego, tak samo przyszły Sejm no­
wymi kominami fabrycznymi kreś­
lić będzie dalszą drogę do socjaliz­
mu, który przyniesie narodowi pol­
skiemu szczęście 1 dobrobyt".
Drugi kandydat na posła dawny 

KPD-owiec, P. Woszek opowiada o 
latach zmagań ludu opolskiego z bez­
prawiem. terrorem i uciskiem jun- 
krów pruskich i hitlerowców.

Mówiąc dalej o pokojowym budow­
nictwie, które daje tak wspaniale plo­
ny, P. Woszek wskazuje jednocześnie 
na konieczność zaostrzenia czujności 
wobec wrogów ludzkości — amery­
kańskich podpalaczy świata.

W dyskusji zabierali głos reprezen­
tanci robotników. Wojska Polskiego, 
inteligencji pracującej — wszyscy pod­
kreślając niezłomną wolę zacieśniania 
szeregów Frontu Narodowego w wal­
ce o pokój i socjalizm.

Depesza Mao Tse-tun?a
do Prezydenta Bieruta

Do
Prezydenta Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej
Towarzysza

BOLESŁAWA BIERUTA 
Warszawa

W Imieniu Narodu i Rządu Chiń­
skiego przesyłam szczere podziękowa» 
nie za gratulacje nadesłane przez Was 
w imieniu własnym i narodu polskie­
go z okazji III rocznicy utworzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej.

(—) MAO TSE-TUNG

Premier i minister Spraw Zagr. 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai nadesłał depeszę z podzięko­
waniem do premiera J Cyrankiewi­
cza 1 do ministra Spraw Zagr. S. 
Skrzeszewskiego.

Kościuszkowcy na zebraniu przedwyborczym

O taką Polskę walczyli
(Dalekopisem od specjalnego wysłannika)
Szczecln, 12 października.

Siedziałem tak blisko prezydium, 
że mogłem policzyć na klapach cy­
wilnej marynarki wysokiego mężczy­
zny 32 medale i krzyże, 32 odznacze­
nia polskie i radzieckie, zdobyte w 
bojach od Stalingradu po Berlin. 
Obok tych wojennych pamiątek lśnił 
jeden znaczek „Przodownik pracy".

Obejrzałem 6ię za siebie. Wśród ze­
branych każdy miał albc „Grunwald", 
albo „Za zwycięstwo" lub „Za 
Odrę, Nysę i Bałtyk". Wyciągnięto z 
kufrów stare, żołnierskie drelichy,

wypucowano do blasku metalowe gu­
ziki, jakby na uroczystą defiladę. 
Wszystko było tak, jak przed siedmiu 
laty, tylko (warze się postarzały, syl­
wetki nieco zgarbiły, a włosom przy­
było siwizny.

ne — te spod Kołobrzega i Berlina, 
wyblakłe, niezgrabnie haftowane. Wi­
dać je jak przez mgłę — wzruszenie 
ściska za gardło. Młodzi żołnierze w 
hełmach, z automatami przewieszony­
mi przez piersi dzierżą drzewce moc­
no i pewnie. Oni stoją na straży Oj­
czyzny, wywalczonej przez ojców l 
braci.

»Haród polski wigże ze swą młodzieżą wielkie nadzieje«

Spotkanie Przewódniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
ze studentami polskimi studiującymi w Moskwie

I

F. Mazura i E. 
z młodzieżą polską, 
wyższych uczelniach

Ochaba 
stu- 
mo-

Bierut przemówił do mło-

MOSKWA. (PAP). — 12 bm. w 
ambasadzie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Moskwie Przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut w towa­
rzystwie członków Biura Politycznego 
KC PZPR 
spotkał się 
diującą na 
skiewskich.

Bolesław
dzieży w serdecznych słowach i, na­
wiązując do odbywającego się XIX 
Zjazdu WKP(b), stwierdził, że Zjazd 
ten jest wielkim wydarzeniem histo­
rycznym nie tylko w życiu narodu 
radzieckiego, ale również w życiu 
Polski i wszystkich narodów świata.

Przewodniczący KC PZPR powie­
dział m. in.:

„XIX Zjazd stanowi potężną siłę 
Ideową, która mobilizuje ludzkość 
do walki o pokój. Przodująca rola 
Związku Radzieckiego w walce o 
pokój oraz sympatie, które Związek 
Radziecki budzi wśród setek milio­
nów ludzi pragnących pokoju.

wzmagają wiarę w zwycięstwo 
sprawy pokoju**.
Nawołując młodzież do należytego 

wykorzystania studiów w kraju o naj­
bardziej przodującej nauce, Bolesław 
Bierut podkreślił, że naród polski 
wiąże ze swą młodzieżą wielkie na­
dzieje, a następnie oświadczył:

„O was myśłimy nie tylko jako 
o tych, którzy potrafią zdobyć wy­
kształcenie fachowe, ale również ja­
ko o tych, którzy potrafią poznać 
prawa rozwoju społecznego. Wy 
wzbogacicie nasze kadry techniczne 
nowymi, ofiarnymi, wykształconymi 
ludźmi i zasilicie przodujące sze­
regi naszej nowej inteligencji".
Student Iskra w imieniu młodzieży 

gorących słowach podziękował 
PZPR za 

podkreślając,

w
Przewodniczącemu KC 
spotkanie z młodzieżą, 
że „będzie ono wielkim bodźcem dla 
niej do dalszych wzmożonych wysił­
ków w nauce dla dobra narodu niem w ich życiu,

polskiego i ku zadowoleniu naszego 
ukochanego opiekuna młodzieży—to­
warzysza Bieruta1*.

W czasie rozmowy Przewodniczące­
go KC PZPR z młodzieżą szybko na­
wiązała się bezpośrednia, serdeczna, 
swobodna więź.

Bolesław Bierut żywo Interesował 
się wynikami pracy polskich studen­
tów, warunkami ich życia 1 nauki, a 
w szczególności ich łącznością z kra­
jem oraz opieką, jaką nad nimi roz­
taczają powołane do tego organizacje 
polskie.

Studenci polscy opowiedzieli Bole­
sławowi Bierutowi, jak swemu naj­
bliższemu przyjacielowi, o swoich 
osiągnięciach i trudnościach, o swo­
ich radościach i kłopotach, o swoich 
planach i nadziejach. Wskazywali oni 
na troskliwą opiekę władz radziec­
kich, na wspaniałe warunki nauki, 
na bogate życie kulturalne.

Spotkanie z Bolesławem Bierutem 
— podkreślili studenci polscy — było 
wielkim, niezapomnianym wydarze-

I tak, jak przed siedmiu laty razem 
zdobywali Szczecin, tak dzisiaj ra­
zem — na zebraniu przedwyborczym 
w Szczecinie — zasiedli byli żołnierze 
Dywizji Kościuszkowskiej, pierwszej 
i drugiej Armii Wojska Polskiego i 
spoglądali po sobie, szukając znajo­
mych twarzy. Przez te siedem lat sze­
regi „6tarej gwardii" przerzedziły się. 
Tylu towarzyszy broni zginęło już po 
wojnie: na minach, w utarczkach z 
dywersantami i bandytami, w służbie 
Polski Ludowej. Byli tacy — nie­
liczni — którzy nie mogąc sprostać 
trudnościom pierwszych lat na Zie­
miach Odzyskanych, wrócili do Lubli­
na lub Białegostoku.

Ale większość, która przetrwała, 
wżarła się w tę polską ziemię na 
zawsze. Zdobyli ją dla nas po wojnie: 
swym bohaterstwem i swoją pracą. 
Na froncie byli w pierwszej linii I 
podczas pokoju są w pierwszej linii, 
^akładają spółdzielnie produkcyjne: 
w prezydium zjazdu przedwyborcze­
go widnieje wąsata twarz jednego z 
pierwszych szczecińskich spółdziel­
ców, Kisiela z Wolczkowa, byłego 
żołnierza Kościuszkowskiej Dywizji. 
Przodują w pracy: najlepszym robot­
nikiem szczecińskiego Przedsiębior­
stwa Robót Komunikacyjnych jest 
dekorowany 32 odznaczeniami Masz- 
kowcow. Oto kościuszkowcy, dziś 
przewodniczący gminnych rad naro­
dowych: Bolechowski i Kościukiewicz-

Oto nasi posłowie
Zjazd jest przedwyborczy, ale zbie­

ga się z rocznicą bitwy pod Lenino. 
Tam bowiem był początek tej dro­
gi — najkrótszej drogi do ojczyzny 
niepodległej i sprawiedliwej.

Marsz „Spoza gór i rzek" podrywa 
wszystkich na baczność. Na podium 
prezydialne wchodzą poczty sztanda­
rowe szczecińskich jednostek wojsko­
wych, Sztandary są znane i pamięt-

— To jesteśmy my, wyborcy — mó­
wi w imieniu zebranych 
rządu Okręgowego 
ników, Sulczyński, 
dydaci na posłów, 
fabrykanccy, jak 
znani nam, z takich samych jak my 
robotników i chłopów.

Są to wiceprzewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego, hutnik szkła Jan Jabłoń­
ski, wiceprezes NKW ZSL, Mikołaj 
Dachów, przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej Kazimierz Rynkiewicz, 
nauczycielka Pelagia Lewińska.

Ich legitymacja
Ich legitymacją 

sprawie ludu; a 
swoje siły, swoją 
często — swoich 
prześladowani przez sanację 1 hitle­
ryzm, tracili mordowanych „w odwe­
cie" mężów i synów.

— Mój ojciec był chłopem spod 
Piotrkowa — opowiada Pelagia Le­
wińska, a jej opowiadanie brzmi dla 
wielu obecnych, jak ich własny ży­
ciorys. — Zdarzały się lata, że jedli­
śmy tylko placki kartoflane, bo nie

(Dalszy ciąg na str. 2)

prezes za- 
Związku Bojow- 
a to są nasi kan- 

Nie jaśniepańscy i 
przed wojną, lecz

jest to, co oddali 
oddali wszystkie 

młodość i zapał, * 
najbliższych. Byli

XIX Zjazd WKP(b)
2Va str. 4

Przemówienie A. I. Mikojana
Aa str. 5

Referat H. S. Cbruszczowa



W celu zapewnienia pokoju tu Azji i na Pacyfiku

ongres w Pekinie żąda
»Znamy i popieramy Program Frontu
Przedwyborcze zebrania

1) zaprzestania wojny w Korei
2) zawarcia traktatu pokojowego z Japonią

FEKIN (PAP). 13 bm. zakończyły aię obrady Kongresu Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku.

Na końcowym posiedzeniu uchwa­
lono jednomyślni* rezolucje w kwe­
stii koreańskiej, w sprawie wzmoże- 
n.a akcji o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocer- 
stwąmi, w sprawie niezawisłości na­
rodowej, o prawach kobiet i opiece 
nad dziećmi. Uczestnicy Kongresu 
uchwalili apel do narodów świata, 
orędzie Kongresu do ONZ oraz re-

Przeciwko terrorowi rządu Piiiay‘a
Akc a protestacyjna we Francji

PARYŻ (PAP). W całej Francji 
wzrasta fala protestów przeciwko re­
presjom rządowym. Robotnicy jed­
nomyślnie żądają uwolnienia sekre­
tarza generalnego CGT — Le Leapa. 
Równocześnie rozwija się akcja mło­
dzieży w obronie jej aresztowanych 
przywódców.

Górnicy okręgów Moselle 1 Meurthe 
et Moselle, postanowili przeprowa­
dzić 15 bm. 24-godz. strajk protesta­
cyjny. Krótkotrwałe srtrajki pod ha­
słem walki o uwolnienie Le Leapa 
odbyły się w St. Denis, Montreuil, 
Colombes, Nicei, ~ 
Duval, Boueau i 
ściach.

PARYŻ (PAP), 
skiego trybunału 
nano w Algerze, Oranie, Sidi-bel-Ab- 
bes, Constantine, Perregaux i Bonę 
licznych rewizji w siedzibach organi­
zacji demokratycznych i w mieszka­
niach postępowych działaczy. W Al­
gerze dokonano rewizji m. in. w 
mieszkaniu sekretarza Komunistycz­
nej Partii Algęru Akkache, sekreta­
rza CGT Andró Main, członka Świa­
towej Rady Pokoju Bouchama. Rewi-, 
zje odbywały się bez świadków, przy 
czym w kilku wypadkach policja 
wyłamywała drzwi.

Na wieść o rewizjach dokerzy Al- 
geru proklamowali półgodzinny strajk 
protestacyjny. , , (

Rouen, St. Martin 
innych miejscowo-

Z polecenia pary- 
wojskowego doko-

zolucje w sprawie wymiany kultu­
ralnej i stosunków ekonomicznych, w 
kwestii japońskiej i rezolucję o utwo­
rzeniu Komitetu Łącanośei Obroń­
ców Pokoju krajów Azji i strefy Pa­
cyfiku. Przewodniczącą Komitetu 
wybrana została Sun Czin-lin.

Uczeni 1 lekarze, którzy brali 
udział w pracach Kongresu, ogło­
sili wspólną deklarację, potępiają­
cą wojnę bakteriologiczną prowa­
dzoną przez rząd St. Zjednoczo­
nych.

Rezolucja w skrawie Korei
Rezolucja w kwestii koreańskiej 

stwierdza m. in.:
Wojna koreańska trwa w dalszym, 

ciągu. Rokowania rozejmowe wsku­
tek odmowy przedstawicieli USA 
przyjęcia zasady repatriacji wszyst­
kich jeńców wojennych i wskutek 
jednostronnej decyzji przerwania na 
czas nieokreślony rokowań — zosta­
ły poważnie zagrożone. Wojna bak­
teriologiczna, rozpętana przez Ame­
rykanów w Korei, poważnie zagraża 
wszystkim narodom świata; naród 
chiński stał się już obiektem ataku: 
bakteriologicznego. Coraz liczniejsza 
»ą wypadki naruszania przez amery-i 
kańskie siły zbrojne terytorialnych: 
wód i obszarów powietrznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej. W szybkimi 
tempie odradza się militaryzm ja-i 
poński. i

Wszystkie te wydarzenia 1 fakty — 
podkreśla rezolucja — stwarzają nie­
bezpieczeństwo dalszego rozszerzenia 
wojny koreańskiej i przyczyniają się 
do spotęgowania napięcia na Dalekim 
Wschodzie.

W obliczu tak groźnej sytuacji — 
głosi rezolucja — Kongres Obroń­
ców Pokoju krajów Azji i strefy 
Pacyfiku uważa za konieczne, w 
interesie 1,6 miliarda ludności tej 
części świata zwrócić się do wszy­
stkich narodów globu ziemskiego z 
apelem, by wysuwały żądania, któ-

rych realizacja zapewniłaby za­
kończenie wojny w Korei.
Zadania są następujące: przedstawi­

ciele USA winni zaniechać aktów 
zmierzających do zerwania rokowań 
rozejmowych w Korei; obi* strony 
uczestnicząc* w wojnie winny repa­
triować wszystkich jeńców natych­
miast po przerwaniu działań wojen­
nych; stosowanie broni masowej za­
głady, a więc broni bakteriologicznej 
i chemicznej, bomb napalmowych jak 
również bombardowanie przez lotnic­
two USA spokojnych miast, wsi i cy­
wilnej ludności koreańskiej powinno 
być natychmiast zakazane i przerwa­
ne; niezwłocznie po przerwaniu ognia 
w Korei wszystkie obce wojska, w 
tym również oddziały ochotników chlń 
•kich, winny być wycofane z Korei

W celu przywrócenia pokoju w 
Korei i dla obrony pokoju w Azji i 
na Pacyfiku rządy zainteresowanych 
krajów, w tym również przedstawi­
ciele Korei Północnej i Południowej, 
powinni natychmiast rozpocząć ro­
kowania. aby wytyczyć dalsze kro­
ki, zmierzające do pokojowego 
uregulowania problemu koreań­
skiego na podstawie rozejmu 1 na za­
sadzie rozstrzygnięcia spraw wew­
nętrznych Korei przez sam naród ko­
reański,

W zakończeniu rezolucja etwierdza, 
że ofiarna walka narodu koreańskie­
go spotyka się i będzie nadal spoty­
kała się z całkowitym poparciem i 
pełnym zrozumieniem narodów całe­
go świata.

Rezolucja w sprawie Japońskiej
Rezolucja w kwestii 

stwierdza, że po wejściu 
paratystycznego „traktatu 
go" z Japonią rząd USA
ska okupacyjne przy czynnym popar­
ciu militarystów japońskich narusza­
ją narodową niezawisłość Japonii i u- 
siłują wciągnąć ją w wir agresywnej 
polityki, zmierzającej do naruszenia 
pokoju.

Rezolucja potępia zwalnianie przez 
Amerykanów japońskich zbrodniarzy 
wojennych, formowani* Japońskiej 
armii, lotnictwa 1 marynarki wojen­
nej, rozbudowę przemysłu wojennego 
1 tworzenie 
Wszystkie te 
niem narodu 
kratycznych 
kształtowania swej polityki zagranicz­
nej i wewnętrznej, rezolucja uwsia 
za postępowanie, zmierzające do osta­
tecznego ujarzmienia przez imperiali­
stów amerykańskich narodu 'japoń-

•kiego 1 do rozpętania nowej agre­
sywnej wojny.

Rezolucja stwierdza dalej, te poli­
tyka St Zjednoczonych w stosunku 
do Japonii, świadcząca, ii USA nie 
chcą, by Japonia stała się krajem 
niezawisłym, demokratycznym i mi­
łującym pokój — wywołała zdecydo­
wany opór narodu Japońskiego i na­
rodów całego świata.

W interesie pokoju i bezpieczeń­
stwa krajów Azji I strefy Pacyfiku 
Kongres uznaje za konieczne za­
warcie ■ Japonią wszechstronnego, 
prawdziwego traktatu pokojowego, 
zgodnie z duchem i zasadami de­
klaracji poczdamskiej i Innych po­
rozumień międzynarodowych w 
sprawie Japonii
Rezolucja stawia konkretne zadania 

walki o położenie kresu remilitaryza- 
cjl Japonii, o wycofanie obcych wojsk 
z Japonii, zlikwidowanie baz wojen­
nych i zaprzestanie ingerencji w we­
wnętrzne sprawy Japonii. Rezolucja 
żąda również cofnięcia wszelkich o- 
graniczeń, narzuconych Japonii w 
dziedzinie polityki zagranicznej i go­
spodarki narodowej przez obce rządy.

W zakończeniu rezolucja stwierdza 
konieczność wysłania delegacji do na­
rodu japońskiego walczącego o pokój. 
Rezolucja wzywa narody krajów Azji, 
strefy Pacyfiku i całego świata do o- 
kazanda narodowi Japońskiemu czyn­
nego poparcia w jego bohaterskiej 
walce o niezawisłość, wolność, demo­
krację 1 pokój.

W licznych wsiach całego' kraju | 
odbyły aię w ubiegłą sobotę i niedzie­
lę staraniem Komitetów Frontu Na-1 
rodowego ogólne zebrania gromadz­
kie. Wyrazem poparcia milionów ma­
ło 1 średniorolnych chłopów dla lJro- 
grarnu Frontu Narodowego *ą reali­
zowane obecni* zobowiązania. Tysią­
ce chłopów 
o przebiegu 
radząc nad 
nia dostaw 
nienla prac

12 bm. do 
Rataje, w pow. goetynińsklm na z* 
branie gromadzkie przyjechał przed­
stawiciel Wojska Polskiego z jednost­
ki wojskowej w Warszawie — oficer 
Nowakowski, aby w Dniu Wojaka 
Polskiego opowiedzieć mieszkańcom 
gromady o zaszczytnej służbie w lu­
dowym wojaku, •tającym na *traży 
zdobyczy mas pracujących.

„Żołnierze i oficerowie Ludowego 
Wojska Polskiego, zespoleni a ludem 
pracującym — mówi oficer — będą! 
głosować na kandydatów Frontu Na-1 
rodowego, zamanifestują tym rwoją1 
nierozerwalną więź z narodem, któ­
rego wielkich zdobyczy bronić będą 
do ostatniej kropli krwi".

W imieniu zebranych 
małorolny chłop ob. J. 
„Ludowe Wojisko Polskie, 
szeregach »ą eynowie chłopów 1 ro­
botników, wszyscy kochamy z całego 
serca. My chłopi wiemy, te Ludowe 
Wojsko Polskie strzeże naszych zdo­
byczy, naszej pracy dla Ojczyzny. 
Z* *wej strony przyrzekamy, te do 
dnia wyborów wypełnimy wszystkie 
nasze zobowiązania wobec Państwa, 
aby do urn wyborczych pójść a po-

w czas:* zebrań mowiio 
wykonania zobowiązań, 
sposobami przyspiesze- 
towarowych i uapraw- 

polowych.
gromady Białotarsk, gm.

przemawla 
Pawłowski: 
w którego

japońskiej 
w życie se- 

pokojowe- 
1 Jego woj-

Samolot USA naruszył granicę radziecką
Protest rządu ZSRR

MOSKWĄ (PAP). 12 bm. wfcenMn. 
spraw zagr. ZSRR, Puszkin przyjął 
chargś d‘affalree USA O. Shaughnes- 
«y, któremu wręczył notę stwierdza­
jącą, że 7 bm. około godz. 15.30 we­
dług czasu władywostociciego 4-moto- 
rowy bombowiec typu B-29 z amery­
kańskimi znakami rozpoznawczymi 
naruszył granicę państwową ZSRR 
w rejonie wyspy Juril. Dwa pości­
gowce radzieckie, które wzbiły się w 
powietrze, wezwały bombowiec ame­
rykański, by podążył za nimi w ce­
lu wylądowania na najbliższym lot­
nisku. Samolot amerykański zamiast

wyfcęnaó prawnie uzasadnione żąda­
nie pościgowców radzieckich otwo­
rzył do nich ogień. Gdy pościgowce 
radzieckie w odpowiedzi dały ognia 
bombowiec amerykański odleciał w 
etronę morza.

„Rząd radziecki — głosi nota — 
kategorycznie protestuje przeciwko 
temu nowemu wypadkowi narusze­
nia granicy państwowej ZSRR przez 
amerykański samolot wojskowy i do­
maga się, aby rząd USA podjął kro­
ki w celu niedopuszczenia do dal­
szych naruszeń granicy państwowej 
ZSRR przez samoloty amerykańskie".

•

nowych baz wojennych, 
akty wraz z pozbawia- 
japońskiego. Jego demo- 
rwobód i prawa do

O iakq Polskę walczyli
(Dokończenie ze sir. I)

ttarczyło na chleb. Ojciec jednak 
chciał' wszystkie swoje zawiedzione 
nadzieje odrodzić w dzieciach. 
Kształcił mnie, lecz matury nie mo­
głam zrobić, bo nie było pieniędzy na 
opłacenie gimnazjum.

Wówczas zadawalam sobie pytanie: 
na co moje życie? Komu i czemu 
mam służyć? Wokół było tyle niespra­
wiedliwości, nędzy obok bogactwa, 
gorącego patriotyzmu obok cyniczne­
go draństwa, a powodem było jedno: 
kapitalistyczna, egoistyczna własność, 
posiadacze myślący tylko o swoich zy. 
skach.

Dzisiaj często pytają mnie starzy 
chłopi: dlaczego odbudowujemy się 
szybciej, niż po pierwszej wojnie 
światowej, choć zniszczenia są więk­
sze? Dlątego właśnie, że właścicielem 
1 gospodarzem kraju jest cały naród— 
to znaczy także 1 wy, byli żołnierze, 
nlę „zdemobilizowani poszukiwacze 
pracy", jak w krajach ka pitali*tycz -

nych, lecz przodujący budowniczowie.
Sztandary Kościuszkowskiej Dywi­

zji chylą się nad głowami przyszłych 
posłów. Podczas oklasków słychać de­
likatny brzęk bojowych odznaczeń.

— O taką Polską walczyliśmy — 
mówi kościuszkowiec 1 powstaniec 
śl^ki, Leszczyński — będziemy głoso­
wać na kandydatów Frontu Narodo­
wego, aby mieli dobre staranie o nasz 
kraj tak, Jak my dobrze się o niego 
biliśmy. Jerzy Kasprzycki.

czuciem debrze 
ku obywalelakiago.

„Z całą Św»aduś 
raz głoaować, bo 
gram Wyborczy, 
chłopaluch kandj 
Wierzą, t* J*M
wypeiruamy nasz* 
Paftetwa, tak całą 
gloaować na lisią 
go" — mówił n* 
kim Pyszkowaki. 
Krzewią, pow. Gś
poparli manifestacyjni* 
madzenl chlopL

Zabierając gło*, 
dumą, że grom, 
dostawach zboża, 
wiązująe cię w 
kich obowiązków

Na zebranie, która
Dniu Wojska Polak lego prtybyl 
stawiciel Wojaka 
ni* witany przez mi 
mady.

W Sorhacemrie odbył* 
głą niedzielę powiatowa 
wu IŁSCh, poświęcona 
dań stojących przed 
kanąpaml wyboresej. 
dyskutanci omawiając 
ki* zaszły po wojnie w 
oraz istniejące jeszcze U 
•podarcie, podkreślali 
wzmożenia pracy wyjs 
łach gromadzkich, by 
chaczewsJca poszła 26 
rów a pełną świada 
tego doniosłego aktu 
dalszego rozwoju wsi.

Mówcy podkreślali 
•owanie chłopów 
mu.

Masy pracujące miast i wsi witają wybór
przedterminowym wykonaniem planów produkcyjnych

Realizacja zobowiązań podjętych dla poparcia Program* Wyborczego w Gdańsk*. które poważnie JO**
.   - . •   —- . _ — — . ..... . _ Mirlw wJ Vsi'B*d*lnvFrontu Narodowego i ku czci XIX Zjazdu WKPfb) umożliwiła wielu ga­

łęziom przemysłu 1 zakładom wysokie przekroczenie planów. Zwycięskie 
meldunki nadchodzą również ze wsi, 
bory. - ..i.........,,

która czynem wita nadchodzące wy-

Zakłady podlegle Centralnemu Żarz. 
Przemysłu Papierniczego wykonały na 
trzy miesiące przed terminem zada­
nia produkcyjne przewidziane na trzy 
pierwsze lata planu 6-letniego, licząc 
według wartości w cenach niezmien­
nych. Do sukcesu całej branży pa­
pierniczej przyczyniły się szczególnie 
załogi dwóch wielkich zakładów: Za­
kładów Przemysłu Papierniczego w 
Kaletach i im. J. Marchlewskiego we 
Włocławku. Załogi tych zakładów 
przodowały w wielkim współzawodni­
ctwie zobowiązaniowym. Za przykład 
może służyć czyn produkcyjny załogi 
Zakładów w Kaletach, podjęty dla 
poparcia Programu Wyborczego Fron-

tu Narodowego ( uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b). Wyróżniły eśę tu 
przede wizystkim załogi celulozowrH 
1 warsztatów mechanicznych Zakła­
dów.

Przekroczył* także dwukrotnie 
swe zobowiązani* papiernia, która 
zobowiązała się dać ponad plan w 
ciągu września i października 60 
ton papieru, * już we wrześniu 
dala 69 ton wysokogatunkowego

Ludność Ziemi Warmińskiej manifestuje poparcie
dla Programu Wyborczego Frontu Narodowego

papieru.

Również dobre wyniki uzyskują za­
łogi zakładów we Włocławku, Zakła­
dów Jeleniogórskich, Fabryki Papieru 
w Głuchołazach, Krapkowicach l w 
wielu lanych,

Na powiatowy zjazd rdzennej lud­
ności Ziemi Warmińskie 1 w Kwidzy- 
nlu przybyli licznie przodujący chło­
pi i robotnicy, nauczyciele i działa­
cze społeczni, bojownicy o wolność 
tej ziemi. Zjazd przekształcił się w 
wielką manifestację miłości 1 przy­
wiązania do Polski Ludowej, manife­
stację na rzecz Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, na cześć Wiel­
kiego Opiekuna ludności Warmii i 
Mazur, Prezydenta Bolesława Bieru­
ta,

Z uznaniem przyjęli zebrani wystą­
pienie delegata na Kongres Ziem Od­
zyskanych ob, Bato, który powiedział 
m. In.:

„Robotnik, chłop i inteligent pracu­
jący na Ziemiach Warmińskich może 
ufnie spoglądać w przyszłość. Reali­
zacja planu 6-letnlego uczyni nasze 
ziemie jeszcze bogatsze i piękniejsze.

Węzlouie zagadnienia 
z zakresu nauk technicznych 
opracowuje PAN

Wydział Nauk Technicznych PAN 
przystąpił do realizacji długookreso­
wego planu badań z zakresu zagad­
nień mechanizacji 1 automatyzacji 
produkcji, możliwości pełnego wyko­
rzystania surowców i odpadków.

Wszystkie przeprowadzane przez 
PAN prace badawcze, nad którymi 
pracuje grono wybitnych naukowców 
polskich, profesorów Politechniki i 
Uniwersytetu związane są ściśle z 
potrzebami przemysłu i znajdą pra­
ktyczne zastosowanie. Realizacja wy­
ników badań przewidziana jest na 
ostatnie lata planu 6-letniego oraz 
w następnym narodowym planie go­
spodarczym.

Spośród wielu węzłowych zagad­
nień naukowcy polscy pracują obe­
cnie nad tzw. teorią zruszania skał 
przy wyrębach górniczych. Prowa­
dzone są również prace wstępne do 
rozpoczęcia na szeroką skalę zakro­
jonych badań nad całkowitym ure­
gulowaniom naszej gospodarki wod­
nej. '

Władze amerykańskie w Niemczech zach.
odmówiły rozwiązania terrorystycznej organizacji BD1

BERLIN (PAP). Agencja ADN do-i oświadczeni*, w którym stwierdza 
nosi, źe premier Hessji, Zlnn, ośwlad-| m, Inn,: 
czyi na konferencji prasowej w Bonn, 
iż amerykańskie władze wojskowe 
nie zgodziły się na rozwiązanie terro­
rystycznej organizacji „Związku 
Młodzieży Niemieckiej" (BDJ), Zlnn 
stwierdził, że jeszcze we wrześniu 
terroryści z BDJ otrzymali od władz 
amerykańskich duże sumy pieniężne. 
Tym samym premier Zlnn zada! 
kłam twierdzeniom amerykańskich 
władz okupacyjnych w Trizonll, ja­
koby w ostatnich czasach nie finanso­
wały one terorystycznej organizacji 
BDJ,

Zlnn podkreślił również, że w mlej- 
•ccwoścl Laufąh* (Bawaria) odbywa 
się w dalszym 
ryśtów. Mimo 
obiecał zająć 
terrorystycznej 
tym kierunku 
niono.

BERLIN (PAP). Ujawnienie 
terrorystyczno • sabotażowych 
Stawskiego Zw. Młodzieży Niemieckiej 
(BDJ) wywołało powszechne oburze­
nie w społeczeństwie Niemiec zach. i 
NRD. Liczne partie polityczne 1 or­
ganizacje społeczne oraz wielu dzia­
łaczy zwróciło śię do narodu niemiec­
kiego z wezwaniem, by skupił swe 
szeregi w walce przeciwko terrorowi 
faszystowskiemu band BDJ.

Centralna Rada Związku Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej ogłosiła

Ludność warmińskiego Powiśla, pod 
sztandarem Frontu Narodowego, stać 
będzie niezłomnie na straży swych 
zdobyczy, na straty bezpieczeństwa 
swych granic i nie dopuści do, tego, 
aby kiedykolwiek stopa pruskiego ob­
szarnika znowu deptała odwiecznie 
polskie ziemie",

„Wzmożoną pracą zadokumentuje­
my, że Jesteśmy związani z całym 
narodem na zawsze oświadczył o- 
flamy bojownik o wolność Ziemi 
Warmińskiej, J. Pawlikowski — 1 
pod sztandarem Frontu Narodowego 
będziemy budowali lepszą przyszłość. 
26 października, w dniu wyborów, za­
manifestujemy jeszcze raz swą mi­
łość 1 przywiązanie do ludowej Oj­
czyzny".

Wśród entuzjazmu zebrani postano­
wili przesłać do Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Wyborczego Frontu Narodowe­
go — na ręce Przewodniczącego 
Prezydent* Bolesława Bierut* depe­
szę z zapewnieniami, że ludność Zie­
mi Warmińskiej przyczyniać alę bę­
dzie do dalszego umacniania Frontu 
Narodowego w walce o pokój, O roz­
kwit i szczęście Polski Ludowej.

300 ton cemsnto ponad plan
Załoga cementowni „Pokój” zreali­

zowała zobowiązania podjęte dla po­
parcia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b), przedterminowo wykonując 
plan III kwartału oraz produkując 
dodatkowo 300 ton cementu. Obecnie 
na masówce, która odbyła się dla 
uczczenia obrad XIX Zjazdu WKP(b)
— podjęła dodatkowe zobowiązanie 
wzmożenia produkcji,

W przemyśle dziewiarskim, który
— jako całość <— wykonał plan III
kwartału br. w 100,4 proc., większość 
załóg usuwa trudności napotkane w 
realizacji 
osiągania 
nywanlu 
kładów __
przyczynia się mobilizacja dokonana 
w czynie produkcyjnym dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Naro­
dowego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b),

W walc* * pełną realizację plano­
wanych zadań na czoło wysunęły się 
załogi ZPDz lm. M. Konopnickiej w 
Łodzi, ZP Pończ. im. Szenwalda w 
Łodzi, ZP Pończ. w Prądnik* I ZPDz.

czyły plan kwartalny.

Siewy na akelczeili
W niektórych woje 

in. w poznańskim, I 
skim I białostockim, 
już przeciętni* ponad 99 
wanego areału uprawy 

Z wielu woj 
meldunki o rak 
gromadach, epól 
cyjnych, a nawet w 
tarh. W woj. potnań 
zakończyli już rolnicy 
wlec, * w woj. bydgt 
pi powiatów i Alekaani 
W pełni trwają prace 

kach ziemniaków. Dot _
cej nlemniaków wykopano » 
białostockim, łódzkim, 
znańskim. W miarę 
ków rolnicy odstawiają 
punktów skupu.

Na przebieg pr 
ważnie wpłynęły 
dejmowane maeo 
pracujących, dla 
mu Wyborczego 
go i uczczenia XIX 
Mieszkańcy groma 

Kramsko, Podmokłe Małe 
oraz Górny Folwark w 
górskim wyrażają swoje 
Programu Wyborczego 
dowego tarminowym 
obowiązków wobec Pai

Gm. Babimost przoduj* W 
w skupie zboża, odstawi* 
mleka. W Nowym 
chłopów sprzedało 
nowo zboże. Mleas 
warku ponadplanowo 
kg. zboża. . _

zadań produkcyjnych. Do 
dobrych wyników w wyko- 
planów przez większość za- 
przemysłu dziewiarskiego

ciągu szkolenie terro- 
te premier Bawarii 

się sprawą likwidacji 
organizacji — nic w 
dotychczas nie uczy-

band 
faszy-

i^. -i i_i .iąM; J Mtfib

Miłująca pokój młodzież niemiecka 
przyjęła a oburzeniem doniesienie 
premiera Hessji Zlnna o istnieniu 
terrorystycznej bandy morderców 
BDJ, która utworzona, kierowana, 
wyszkolona i 
Amerykanów, 
Niemczech zach. 
czy KPD 1 SPD 
osób, które przeciwstawiają się reali­
zacji wojennego „układu ogólnego",

Oświadczenie wzywa całą młodzież 
niemiecką, aby zażądała natychmia­
stowego rozwiązania faszystowskiego 
Związku Młodzieży Niemieckiej i 
wszystkich innych faszystowskich 1 
wojskowych organizacji i związków 
w Niemczech zach.

finansowana przez 
przygotowywała w 

morderstwa dzlała- 
jak również Innych

31 poiuiatóuj zirolniono
od miarek i odsypów

31-ym w kraju, a 7-ym w woj. kra­
kowskim powiatem, który przekroczył 
90 proc, rocznego planu dostaw zboża, 
jest pow. Bochnia,

Tak jak w 30 poprzednich powiatach 
chłopi tego powiatu, którzy dotychczas 
wywiązali się z obowiązku całorocznej 
dostawy zboża dla Państwa, zostali 
zwolnieni z obowiązku dawania mia­
rek i odsypów,

* NOWY JORK. U tan. delegacja ZSRR 
pny ONZ wystosowała do sekretariatu 
ONZ plamo, w którym tfodnle x przyję­
tymi na HI 1 IV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ humanitarnymi metodami 
obrony ofiar tarroru politycznego w Gre­
cji, prosi o podjęcie niezbędnych środ­
ków w obronie życia syna aekretarza 
Greckiej Konfederacji Pracy Teoea, Zlsal- 
aa Teosa.
* WIEDEŃ. Sekretariat SFZZ wyztoao- 

wal do premiera Francji Pinaya depeszę 
protestacyjną przeciwko bezprawnemu a- 
resztowaniu sekretarza generalnego Pow­
szechnej Konfederacji Pracy <CGT), wi­
ceprzewodniczącego SrZZ Le Leap‘a do- 
magająo się natychmiastowego jego zwoi 
nienla 1 położenia kresu prześladowaniom 
mającym na celu zdławienie walki mas 
pracujących przeciwko wojnom kolonial­
nym 1 polityce nędzy.

< PARYŻ. Francuski Komitet Obroń­
ców Pokoju zwrócił się do wszystkich 
Francuzów, -•• - " ;
niezawisłości i bezpieczeństwa _____
oraz utrwalenia pokoju, aby uczestniczyli 
w przygotowaniach we Francji do Kon­
gresu Narodów, aby pracowali nad spra­
wą porozumienia międzynarodowego, któ 
re położy kres zimnej wojnie i pozwoli 
rozwiązać wszystkie sporne problemy dio 
gą pokojową.
* TEHERAN. Przewodniczący Medżltsu 

— Kaszanl oświadczył, lż Iran będzie zmu 
azony zerwać stosunki 'dyplomatyczne z 
Anglią. Jeśli będzie ona nadal prowadzić 
politykę zwlekania w sprawie rozwiąza 
n’ia konfliktu naftowego. Kaszanl podkre­
ślił, że narody „powinny przeszkodzić roz 
pętaniu nowej wojny" 1 te „drogą do te­
go jest walka z polityką kolonialną".

zwrócił clę do wszystkich 
którym droga Jest sprsws 

Francji

♦ NOWY JORK. Przywódca Zjednoczo­
nej Konfederacji Pracujących Gwatemali 
Gutgerree 1 sekretarz KP Gwatemali For- 
tunl opublikowali oświadczanie, w którym 
stwierdzają, te koła rządzące USA przy­
gotowują zbrojną agresją przeciwko Gwa­
temali. Jako narzędziem do tego celu 
USA posługują alę sąsiadującym s Gwa­
temalą Salwadorem, który zamierza roi 
pętać zbrojną agresją przeciwko Gwate­
mali.

♦ TOKIO, w Japonii rozpoczął etę «*- 
godz. strajk MO tye. górników, domagają­
cych się podwyżki płac. O Ile tądanla 
Ich nie zostaną uwzględnione, górnicy roz 
poczną 17 bm. strajk aż do zwycięstwa.
♦ BRUKSELA. W Pałacu Sztuki w 

Brukseli odbył się pokaz polskiego filmu 
..Młodość Chopina". Na pokazie obecny 
był m. In. przewodniczący senetu Struye. 
przedstawiciele tycia politycznego 1 kul­
turalnego Brukseli. Licznie zebrana pu­
bliczność zgotowała filmowi polskiemu 
gorące przyjęcie.
♦ ANKARA. Turecki min. robót publt 

cznych, zdrowia 1 ubezpieczeń socjalnych 
— Ustlundaga stwierdził, te na wsi 1 na­
wet w niektórych miastach Turcji ludno 
tyje w warunkach pierwotnych. Jako 
oświetlenia używa alę łuczywa lub świec. 
Gruźlica czyni spustoszenia wśród ludno­
ści.

♦ TEHERAN. Władze irańskie ereerlo- 
wały b. zastępcę szefa sztabu gen Abdu- 
la Hossan Hedźazi 1 dwóch kupców pod 
zarzutem pozostawania na usługach am­
basady brytyjskiej w Teheranie. W aferę 
tą wmieszany leat również senator Uan 
(kl ZahedŁ

Sztandar przechodni
dla przodu ących

N-ty oddział 
spotkało ezcaegć 
wysoki* wyniki 
leniu bojowym i 
mał on sztandar 
ZMP.

W Dniu Wojska 
koszarowym zgra 
żołnierze, podoficerowi* i 
przodującego oddziału.

Wręczeni* sztandaru 
Kadazanowicz, w asyście 
cielą Zan. GU ZMP M.

Dowódca przodującego 
pewnll w imieniu 
szczytn* wyróżnieni* 
bodźcem do dalszego 
złomu sprawności bo 
politycznej.

Przedstawicie! Zan Ol 
Renke wręczył przodującym 
nnm oddziału dyplomy 
ZMP,

Konkurs na 
Kongresu

Z w. Polskich Ai 
na zleceni* 
otwarty na
jącym się odbyć Kon 
dów w Obronie Pokojt

Plakat winie* wyn 
lityczną Kongresu, k 
ność narodów świak 
przeciwko wojnie — oj 
należy nadsyłać do 13

Za najlepsze prsce 
są nagrody: I — 5 000 
zł.. III - 3 000 tL or* 
po 1800 zł.

Najlepsze prac* Mil 
Komisji Przygotowawei 
dla ewentualnego wydal 
międzynerodewej
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l*ront Narodowy to jedność działania wszystkich, którzy
chcą utrwalenia pokoju i niepodległości Ojczyzny

a

JÓZEF PRU1 KOWSKl

ODDAJĘ GŁOS
Moja Ojczyzna Ludowa dała mi głos.
Którym opiewam i sławie.
Którym wyśmiewam i szydzę,
Którym chwal# no w e w Warszawie, 
Którym kocham i nienawidź#.

Niech głos rozbrzmiewa jak puzon! 
Stawaj, kolego, w szeregu!
Nie „sobie śpiewam, a muzom", 
Śpiewam górnikom z „Pstrowskiego*

Niech nie łka hańbę wrześni.
Niech dźwięczy dumnym majem. 
Dostałem głos dla pieśni. 
Dzisiaj ten głos oddaję.

Na Wojsko Polskie — przeciwko płomieniom,
Na nowe wioski — przeciwko zniszczeniom,
Na wiersze i nuty — przeciw bibisynom,
Na nowe huty — przeciw ruinom,
Na zespolenie — przeciwko lontom,
Na żyzność ziemi — przeciwko stonkom,

Oddaję głos ten 
Na rozkwit, bujnośó, 
A z każdym wzrostem 
Niech wzrasta czujność.

Na utrwalenie wieczne pokoju.
Na mego syna i córkę twoją, 
Przeciwko którym zbiry Wall Streetu 
Bandy zbrodniarzy hitlerowskich zbroją,

Na mowa szkołę, świetlicę, klomb — 
Przeciw eksplozji morderczych bomb.

Na zbiór obfitszy — przeciw spekulantom. 
Na pełne spichrze — przeciwko kaniom.

Oddaj# głos ten ewycięekim bitwom
O rozkwit, o sił#, o wzrost —
Przeciwko leniom, malkontentom, sitwom 
Oddaj# płoz.

Kafcty yto# oddany w wyborach ' 
Jest równie ważny: 
Piękny głos aktora 
I głos murarzy!

I głos wzruszony siwej mafH 
Głos generała i szeregowca.

Głoe bohaterów Sześciolatki, 
Osiemnastoletniej dziewczyny

i chłopca!

Ojczyzna mówi: proszę o głos! 
Oddamy wszyscy —
Za nowy gmach i nowy mosh 
Za dzieci w kołysce.

W agitacji rosną ludzie

Sojusz niekoniunkturalny
„Zacieśniajmy 1 pogłębiajmy przyjaźń narodu polskiego re Związ­

kiem Radzieckim, umacniajmy jedność światowego obozu obrońców 
koju 1 niezawisłości narodów" (Z programu Frontu Narodowego).

PO

obronna 1 prestiż międzyna- 
cdągle 1 nieustannie wzra-

ze Zw, Radzieckim to sojusz

COJUSZ m Zw. Radzieckim to so-
Jusz z 200-milionowym mocar­

stwem, obejmującym terytoria od Bu­
gu do Oceanu Spokojnego, i mocar­
stwem socjalistycznym, z sąsiadem, w 
którym miliony i miliony pracujących 
Europy kapitalistycznej, Azji na wpół 
kolonialnej 1 innych części świata wi­
dzą swego obrońcę.

Sojusz ze Zw. Radzieckim to so­
jusz z państwem o gospodarce plano­
wej, którego potęga ekonomiczna, po­
lityczna, 
rodowy 
•tają.

Sojusz
z państwem, które zadało druzgocący 
cios wojennej machinie hitlerowskiej, 
wyzwoliło . znaczną część Europy i 
pęt nie tylko faszyzmu hitlerowskie­
go, ale również kapitalizmu. Zwycię­
stwo bowiem Armii Radzieckiej umo­
żliwiło klasie robotniczej w krajach 
Europy środkowej objęcie władzy i 
obalenie ustroju kapitalistycznego.

Zwycięstwo wreszcie Zw. Radziec­
kiego podczas drugiej wojny świato­
wej i wzrost potęgi ZSRR po wojnie 
stworzyło dla chińskich mas ludo­
wych warunki niezbędne dla obalenia 
rodzimej, kuomintangowskiej agentu­
ry imperializmu amerykańskiego i 
wprowadzenia ustroju demokracji lu­
dowej. Tak więc sojusz ze Zw. Ra­
dzieckim jest sojuszem nowego typu, 
bo sojuszem z państwem całkowicie 
odmiennym pod względem struktury 
gospodarczej, ustroju społecznego 1 
świadomości społeczeństwa od państw 
kapitalistycznych.

SOJUSZE między państwami kapi­
talistycznymi opierają się na za­

sadzie, że mocniejszy, bogatszy part­
ner traktuje ten sojusz jako swego 
rodzaju protektorat nad słabszym 
partnerem. Silniejszy partner kapita­
listyczny nie dopuszcza do tego, że­
by jego podopieczny wzrósł na siłach.

Państwo kapitalistyczne służy bo­
wiem interesom grup kapitalistycz­
nych, które oczywiście nie mogą do­
puścić do tego, żeby się Ich konku­
renci w „zaprzyjaźnionym" państwie 

wzmocnili. Wystarczy wskazacnp.ka-

pitalistów amerykańskich, którzy w 
Iranie i w Egipcie, w Ameryce pld., 
w Indiach i w Indonezji! wszelkimi 
silami starają się wyprzeć swoich 
„przyjaciół" brytyjskich. I trudno się 
kapitalistom amerykańskim dziwić. 
Przecież oni dobrze wiedzą, jaka jest 
cena frazesów o „wolności" 1 „demo­
kracji", którymi chętni# szafują z je­
dnej strony Truman, z drugiej Chur­
chill.

Dlaczegóż więc nie mają, korzysta­
jąc z osłabienia imperializmu brytyj­
skiego, zająć jego pozycji tam, gdzie 
mogą? Dlaczegóż nie mają korzystać 
z osłabienia Imperializmu francuskie­
go, żeby zająć jego pozycje w Afry­
ce północnej? W imię ideałów „demo­
kracji" i „wolności"? No, na to w 
swoim postępowaniu kapitaliści ame­
rykańscy odpowiadają — bujać to 
my, ale nie nas.

Stąd też sojusze między St Zjed­
noczonymi * państwami zachodnio­
europejskimi fatalni# odbijają dę nl# 
tylko na pozycji politycznej, al# na­
wet na kieszeni poszczególnych grup 
kapitalistycznych Europy zachodniej. 
Z drugiej strony warstwy posiadają­
ce Europy zachodniej usiłują zrzucić 
ciężar- kosztów „przyjaźni" ze St. 
Zjednoczonymi na barki mas pracu­
jących — drogą przyśrubowania ma­
chiny podatkowej 
wyzysku „swoich"

Krótko mówiąc, 
stycznym sojusze 
noszą charakter koniunkturalny, nie­
trwały, a oo najważniejsze na soju­
szach tych wygrywają mocniejsi part­
nerzy, a tracą słabsi. Imperializm a- 
merykański nie jest zainteresowany 
w rozbudowie przemysłu zach.-euro- 
pejskiego, jako że kapitaliści amery­
kańscy nie są zainteresowani w roz­
woju dły konkurencyjnej kapitali­
stów zach. • europejskich.

Imperializm amerykański nie jest 
zainteresowany w rozpowszechnianiu 
i pogłębianiu oświaty w Europie zach., 
jako że rozpowszechniani# oświaty 
idzie w parze ze wzrostem świado­
mości politycznej. Wzrost zaś świado­
mości politycznej idzie z kolei w pe­
rze ze wzrostem siły ruchu wolno­
ściowego, ze wzrostem sil antyimpe- 
rialistycznych. ■ — ■ •

Dlatego też imperializm amerykań­
ski pala taką nienawiścią do krajów

i maksymalnego 
robotników, 
w ustroju kapitall- 
mlędzy państwami

demokracji ludowej. Potężny bowiem 
rozwój przemysłu w tych krajach, 
ni# spotykane w dziejach upowszech­
nianie oświaty i kultury, i szybko 
podnosząca się świadomość społeczno- 
polityczna najszerszych mas — stają 
się najlepszym dowodem wyższości 
sojuszów między państwami socjali­
stycznymi nad sojuszami między pań­
stwami kapitalistycznymi.

Sojusz polsko - radziecki, 
sojusz między potężnym mocar­

stwem, budującym podstawy ustroju 
komunistycznego a Polską budującą 
ustrój socjalistyczny — nie jest so­
juszem koniunkturalnym. Sojusz ten 
bowiem jest oparty na tożsamości 
interesów obu państw. W, sojuszu tym 
Zw. Radziecki jest partnerem więk­
szym, silniejszym i bogatszym, który 
— w przeciwieństwie jednak do po­
tężnych partnerów w sojuszach kapi­
talistycznych — wszechmiernie poma­
ga w uprzemysłowieniu Polski, w bu­
downictwie kulturalnym itd.

Uprzemysłowienie Polski bezpośred­
nio związane jest z pomocą Zw. Ra­
dzieckiego w tej dziedzinie. Uprzemy­
słowienie Polski to jeden z elemen­
tów realizacji sojuszu polsko-radziec­
kiego. Równolegle z uprzemysłowie­
niem kraju idzie proces upowszech­
niania kultury, proces wciągania jak 
najszerszych mas ludowych do kon- 
sumeji i produkcji kulturalnej. Zja­
wisko to związane jest bezpośrednio 
z budownictwem ustroju socjalistycz­
nego w Polsce. Budownictwo zaś u- 
stroju socjalistycznego w Polsce 
łoby niemożliwe, gdyby Polska 
była w stanie, dzięki poparciu 
dzlecklemu oprzeć się naciskowi 
perialistycznemu, który dążył w 
tach powojennych do restauracji 
pltallzmu w naszym kraju.

Wreszcie polityka radziecka, stali­
nowska polityka pokoju 1 sprawiedli­
wości w stosunkach między narodami 
spowodowała, t» Polsce zwrócone zo­
stały na zawsze ziemie nad Odrą i 
Nysą Łużycką i Bałtykiem.

Dzięki również tej stalinowskiej po­
lityce siły demokratyczne w Niem­
czech otrzymały możność zbudowania 
własnej, demokratycznej 1 pokojowej 
państwowości — Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, która uznała 
granice nad Odrą 1 Nysą za granicę 
nienaruszalną, z* granicę pokoju, „zą, 
granic# przyjaźni między obydwom* 
naszymi krajami.

Tak więc sojusz polsko-ra­
dziecki nie jest sojuszem ko-

by- 
nie 
ra- 
lm- 
la- 
ka-

W Komitecie Frontu Narodowego Zebranie przedtuMborcze w Poznaniu

Warwzawa. Alej# Jerozolimski#. 
Nr 27. Dom, jakich wl#l«. Na prawo, 
przy wejściu n# klatkę schodową na­
lepiony biały arkusz papieru, prze­

strzał#. 
Frontu

kreślony dużą, czerwoną 
Nad nią litery: „Do Komitetu 
Narodowego — Obwód 18".

Normalnie mieści tu, niezbyt 
często odwiedzana, świetlica przed- 
piębioratwa ekspedycyjnego Hartwig. 
Teru lokal zmienił aię ni# do poz­
nania. Odświętni# przystrojony, co 
tydzień świeże gazetki na ścianie, 
kwinty, flagi. I tłumni# odwiedzany.

Codzienni# za stołem zasiada na 
dyżurz# inny człowiek w górniczym 
mundurz#. Skąd mundury górnicze 
w Warszawie? Odpowiedź prosta: ob­
wód 18-V j*rt pod opieką urzędników 
Ministerstwa Górnictwa. Ponad 100 
urzędników pracuje jako agitatorzy, 
kilkunastu zmienia się na popołud­
niowych dyżurach w lokalu obwo­
dowym, a w ogól# to całe Minister­
stwo interesuj# się żywo pracami 
Komitetu Frontu Narodowego.

wiedzają lokal wyborczy codzienni# 
po południu, rozmawiają z dyżuru­
jącymi, oglądają gazetki, przychodzą 
1 mówią nie tylko o wyborach, al# i 
o swoich bolączkach.

Pierwsza L. draga rozmowa

nlunkturalnym, ale sojuszem pod 
każdym względem odpowiadającym 
Interesom Polski, sojuszem zapew­
niającym jej wszechstronne możliwo­
ści rozwoju. Sojuszem zapewniają­
cym jej zatem ciągłe pogłębianie 1 
urealnianie niepodległości 
państwa. Im bowiem kraj 
dziej uprzemysłowiony, im 
nieskrępowany w rozwoju 
czym, kulturalnym 1 politycznym sta­
je się naród, tym realniejsza staje się 
jego niepodległość. Głosując na list# 
Frontu Narodowego głosujemy za za- 
cieśnieniem sojuszu i przyjaźni za 
Związkiem Radzieckim, za ugrunto­
waniem podstaw niepodległości Polski,

E. B.

Na marginesie

narodu t 
jest bar- 
bardzlej 

g os pod ar-

Iowy aktyw
Gdy we wrześniu wybierane ludzi 

#o Komitetów Frontu Narodowego, z 
•bwodu 18-go wysunięto:

Na przewodniczącą — aktorkę Ra­
kowiecką, na zastępcę urzędnika 
Min. Górnictwa — Bugzela. Oprócz 
tego do komitetu weszli: student Bia­
łecki, murarz Górka, technik prze­
wodniczący K. B. Nr 118 — Zawadz­
ki, nauczyciel Buksiński i pracow­
nik Spółdzielni — Pietrzak. Trzech 
PZPR-owców, jeden członek SD, jeden 
KMP-owiec i dwóch bezpartyjnych.

Na agitatorów zgłosiło się ponad 
100 osób — urzędników z różnych 
wydziałów Min. Górnictwa. Wielu z 
nich było już agitatorami w okresie 
dyskusji nad Konstytucją. Teraz 
zgłosili się nie tylko tamci, ale 1 inni, 
ludzie, którzy nigdy przedtem nie 
brali udziału w akcjach społecznych, 
o których mówiło się w Minister­
stwie, że żyją swoim własnym ży­
ciem, zamknięci w kręgu rodzinnym.

W świetlicy Hartwiga odbyło się 
już sześć zebrań z mieszkańcami ob­
wodu. Referentów zmobilizował Bug- 
zel, stroną artystyczną zajęła się Ra­
kowiecka. Poprosiła kolegów z tea - 
tru, stworzyli grupy, przyszli ze 
swoim programem. Na pierwszym ze­
braniu była pełna sala, na następne 
zaś przyszło już tyle osób, że kło­
pot był nie lada z ich pomieszcze­
niem.

— Ale ludzie przychodzą nie tylko 
na zebrania — powiedział dyżurują­
cy w lokalu obwodowym urzędnik 
Min. Górnictwa — Owczarczyk. Od-

O bolączkach zresztą mówią mie­
szkańcy obwodu Nr 18 ni# tylko w 
lokalu wyborczym. Mówią przede 
wszystkim agitatorom.

Np. agitator Kulisa trafił w swoich 
wędrówkach do mieszkania Nr 13 
przy uL Marszałkowskiej 78. Gdy był 
tam po raz pierwszy — lał deszcz. 
Mieszkanie ma jedną ścianę szczyto­
wą. Na podłodze stała kałuża wody.

— Wybory wyborami — przywi­
tali gospodarze agitatora — a nam 
dach przecieka już parę miesięcy, i 
ni# można doprosić się, żeby go na­
prawili.

Ciężka była ta pierwsza rozmowa 
Kulisy z gospodarzami mieszkania 
Nr 13. Następna odbyła się w cztery 
dni później. Gdy zapukał — gościn­
niej niż przedtem otworzyły się 
przed nim drzwi.

— Ale wie pan — powiedziała na 
wstępie gospodyni — zaraz na drugi 
dzień po pana wizycie przyszła tu 
komisja z Rady Dzielnicowej, zbada­
ła, co i jak. Za parę dni dach ma być 
naprawiony.

Kulisa uśmiechnął się 1 pomyślał: 
„Jak to dobrze, że od razu do DRN 
poleciałem i że się tak udało wszyst­
ko załatwić".

Agitator GarnowsM miał podobną 
sprawą. Przy ul Nowogrodzkiej 18 
mieszka robotnik z 5-giem dzieci. U 
niego też dach przeciekał od wielu 
miesięcy na skutek niedbalstwa ad­
ministracji i Komitetu Blokowego. 
Garnowskl załatwił spraw# w ciągu 
4 dni.

*

Agitatorzy „chodzą w teren" co­
dziennie. Codziennie też spotykają 
się zaraz po biurze w lokalach wy­
borczych na półgodzinnej naradzie. 
Wymieniają doświadczenia, uczestni­
czą w seminariach, na których spe­
cjalni referenci pomagają im zrozu­
mieć trudniejsze zagadnienia.

I tak w codziennych wędrówkach 
po mieszkaniach, w wielkiej akcji 
wyborczej rośnie nowy aktyw. Ro»- 
ną ludzie, którzy do tej pory niejedr 
nokrotnie odsuwali się „od polityki", 
rosną nowe zastępy świadomych oby­
wateli. Muszą przecież odpowiadać 
na pytania. Muszą więc sami szukać 
argumentów, muszą dużo czytać i, co 
najważniejsze — muszą rozumieć.

— Z cyfr i faktów — mówi agi­
tator Bugalskl — wyłania się praw­
dziwy, rzetelny obraz naszych osiąg­
nięć, wyłania się też nasza przyszłość.

(bas)

lak to wygląda z bliska
Docent gangsterstwa

sensację, 
m i nie ter -

Paryż przeżywa nie lada 
Ogłoszono tam komunikat 
stwa spraw wewnętrznych w sprawie 
zawieszenia w czynnościach — ni 
mniej ni wlęoej — tylko osławionego 
wicedyrektora paryskiej policji sądo­
wej, monsieur Ballyot. Z czegóż bo 
sławny jest mr. Ballyot? Otóż jest 
to ten sam wicedyrektor policji, któ­
ry wyjeżdżał „na studia fachowe" do 
USA, aby potem — po przeszkoleniu 
— fachowo uprawiać terror wobec 
Francuskiej Partii Komunistycznej; 
ten sam, który przeprowadzał rewizję 
w dzienniku „Humanlte"; ten sam, 
który z paryskiego Salonu jesienne­
go usuwał obrazy o treści pokojowej, 
ten sam wreszcie, któremu tak da­
lece nie podobały się Instalacje elek­
tryczne w teatrze „L‘Ambigu“, że aż 
zakazał wystawiania tam antyamery- 
kańskiej sztuki Rogera Vaillanda pt. 
„Pułkownik Foster przyznaje się do 
winy".

I cóż to przydarzyło się tak sław­
nemu 1 uczonemu człowiekowi? La-

koniezny komunikat min. spraw we­
wnętrznych poprzestaje skromnie na 
stwierdzeniu, iż p. Ballyot zawieszo­
no w czynnościach, ponieważ „toczy 
się przeciw niemu postępowanie dy­
scyplinarne i ewentualnie sądowe".

Ale za to prasa paryska przynosi 
trochę więcej szczegółów. Oto w po­
łowie lipoa br. okradziono zamek 
księcia Luynes. Zabrano m. In. dwa 
bezcenne obrazy Rubensa 1 Rafaela. 
Wszelkie poszukiwania policyjne — 
niestety — nie przyniosły rezultatu. 
A nie przyniosły dlatego, lż właśnie 
wicedyrektor policji sądowej, Bal­
lyot, przyjął wkrótce po kradzieży 
pewnego osobnika, który obiecał do­
starczyć skradzione dzieła sztuki 1 u- 
dzielić wskazówek w sprawie zło­
dziejów z tym jednak, że poszkodo­
wany książę musialby... zapłacić za 
tę przysługę KILKA MILIONÓW 
FRANKÓW. Osobnik ten swobodnie 
opuścił biuro policji, a p. Ballyot na­
tychmiast złożył wizytę księciu, pro­
ponując mu... tę właśnie efektowną

Wśród 500 gospodyń domowych
(Dalekopisem od własnego korespondenta)

i

■ i »«1 Poznań. U października
W berdzn żywym nastroju przebie­

gło niedzielne przedwyborcze zebra­
nie gospodyń domowych Poznania. W 
auli wyższej sokoły ekonomicznej ze­
brało ól# ponad 500 kobiet Głównym 
punktem programu było spotkani# z 
kandydatem na posła, Edwardem Ja- 
nuchowskim, 8-krotnym przodowni­
kiem zakładów lm. Stalina w Poana- 
nlu, 1 Zofią Gałgan, kandydatem na 
zastępcę posła, przodownicą Poznań- 
sklej Wytwórni Papierosów.

W ciągu dyskusji pod adresem 
kandydatów padło wiele pytań. 
Odpowiadali na ni#. Mówili podjęty­
mi, ale pełnymi uczucia słowami.

— Darmo nic ni# przychodzi — 
mówił Januchowaki. — I aby być 
przodownikiem, racjonalizatorem, nie 
trzeba wielkiej sztuki. Trzeba tylko 
czuć się odpowiedzialnym 1 świado­
mym współgospodarzem zakładu. 
Trzeba pamiętać, że nasza praca 
Idzie na nasz pożytek, na pożytek 
całego narodu.

— Pytają mnie, skąd jako matka 
biur# czas na pracę społeczną i siły, 
aby w pracy zawodowej prześcigać 
mężczyzn — mówi Zofia Gałgan. — 
Nie ma żadnych cudów. Korzystam 
z pomocy, jaką mi daje Państwo: 
żłobka i przedszkola. Uczę się, bo

kiedyś nie mogłam się uczyć. A w 
pracy kieruj# się chęcią, by wypro­
dukować jak najwięcej i jak najle­
piej, bo wiem, że to nie grozi, jak 
kiedyś mojemu ojcu — bezrobociem, 
a idzie na pożytek Państwa 1 ogółu. 
A że mnie kobiecie płacą sprawiedli­
wie, tak jak chłopu — kończy wśród 
ogólnej wesołości na eall — to sta­
ram się lepiej od niejednego chło­
pa - .

Słowa prawdy 
górników amerykańskich

W Cincinnatt odbył się zwoływany 
co cztery lata kongres górników 
amerykańskich. Jest rzeczą nader 
charakterystyczną, iż władze bynaj­
mniej nie komunistycznego związku 
górników, zdając sobie sprawę i 
nastrojów, nurtujących doły związko­
we, przedstawiły zjazdowi raport, 
który ostro atakuje zarówno admini­
strację trumanowską jak 1 partię re­
publikańską jako wrogów 
skich mas pracujących.

Na temat administracji 
tońskiej raport stwierdza, 
su słynnej ze skandali kadencji prez. 
Hardinga po pierwszej wojnie świa­
towej nie było w Waszyngtonie „ty­
lu oszustów, skorumpowanych polity­
ków 1 biurokratów, co obecnie". Opi­
nia publiczna — głosi raport — ni# 
może strawić Ilości ujawnionych w 
Waszyngtonie skandali z udziałem 
bliskich doradców i współpracowni­
ków prezydenta. Tzw. plan Mar­
shalla nie był niczym innym, jak 
tylko rządowym subsydium dla killku 
wielkich korporacji. Rząd w walce z 
interesami świata pracy poszedł tak 
daleko, że prezydenta zmuszeni byli 
skrytykować nawet jego przyjaciele^ 
zasiadający w prawicowych zarzą- 
.dach...wielkich, związków zawodowych. 
■Bardzo jak oó" późno —fc mówi sarka­
stycznie raport — prawicowi przy­
wódcy związkowi odkryli, że cały 
aparat mobilizacji przemysłowej ob­
sadzony jest przez przedstawicieli 
wielkiego kapitału.

Raport atakuj# również Kongres 
tTSA, stwierdzając, iż ni# uchwalił 
on ani jednej ustawy, broniącej in­
teresów świata pracy, „natomlaat po­
bił wszelkie rekordy w zakresie no­
wych podatków"... Raport domaga 
się zniesienia wszystkich ustaw an- 
tyrobotnlczych, głosząc, iż „każdy, 
kto ma oczy, musi widzieć, te histe­
ria antykomunistyczna 1 wojenna są 
pretekstem 1 sasłoną dymną dla ata­
ków na prawa świata pracy".

Zjazd górników przeciwstawił si# 
jakiejkolwiek choćby współpracy ■ 
którąkolwiek z obu wielkich partii.

Fakt ten nader wymowni# ilustru­
je rzeczywiste nastrój# amerykań«j 
•kich mas robotniczych- P.

Koszty edukacji

amerykan-

waszyng- 
że od cza-

transakcję. Wówczas książę doszedł 
nagle do wniosku, lż ma do czynie­
nia ■ „fałszywym policjantem" 1 w te 
pędy zaalarmował min. spraw wew­
nętrznych. W ten sposób nie tylko 
wydała się cola AFERA, ale też 
ujawniło dę jak dalece monsieur 
Ballyot zaawansował się w studiach 
gangsterskich na przeszkoleniu w 
USA.

Wprawdzie osła afera odbyła dę 
ściśle według kanonów „amerykań­
skiego stylu tycia", niemniej jednak 
franousldej opinii publicznej — jak 
twierdzi „Le Monde' 
loby zgodzić się 
kradzieży musi z 
CEDYREKTORA 
okup złodziejowi, 
sne mienie".

Bo też nie wszystkie obyczaje a- 
merykańskie zdołają zapuścić korze­
nie w glebie francuskiej. W 
p. Ballyot — jako wielbiciel 
dzionych obrazów i zarazem 
obrazów o treści pokojowej — 
by uchodzić za prawdziwego docenta 
sztuki gangsterskiej. A we Francji 
opinia publiczna widzi w nim tylko 
zwykłą szuię policyjną na usługach 
ambasady USA PAL

WyefiodzilUmy razem s zebrania 
esyboroeega. Mokry asfalt odbijał 
światła latami. Z trudom przebi­
jaliśmy si# przez zwarty tłum prze­
chodniów.

— Zaraz sklepy zamkną •— po­
wiedziała Anna — a ja muszę je­
szcze wstąpić po ehleb.

— Więc pośpiesz si# — wyciąg­
nęłam rękę na pożegnanie.

— Chwileczkę — zatrzymała 
mnie Anna — chciałabym si# o 
coś zapytać.

— Masz jakieś wątpliwości w 
związku z zebraniem? — spyta­
łam.

— Nie, moje wątpliwości sq szer- 
•sej i głębszej natury. Nie bardzo 
wiem, jak oi jo wyhiszczaó.

— Mów po prostu, TAK jak my­
ślisz i TO co myślisz.

— Tak, żebyś potem nie wiado­
mo co o mnie napisała.

Anno, dość wstępu i 
wreszcie, o co

s" — „trudno by- 
z tym. Iż ofiara 

INICJATYWY WI-
POLICJI zapłacić 

aby odzyskać wła-

USA 
kra- 

wróg 
mógl-

— No, 
przygotowań. Wal 
ci chodzi.

— Widzisz, na 
przemawiali dwaj 
posłów.

— Tak fest. Mówili o sobie, o 
swoim tyciu. Odpowiadali na 
dawane pytania.

— Ale, widzisz, nikt im nie 
dał najważniejszego pytania: 
będą umieli dobrze kierować kra­
jem? Przecież jeden z nich to 
prosty robotnik • ślusarz. I prze­
cież to nie jedyny robotnik wśród 
kandydatów. I jest też wielu kan­
dydatów - chłopów. No, proszę — 
powiedz, czy oni sobie 
radę? Skąd 
dzić?

— Krótko 
powiem ci, 
dając z kolei tobie parę pytań. 
Czytałaś chyba w prasie przemó­
wienie Malenkowa. Saburowa czv

tym zebraniu 
kandydaci na

oni mają

za-

ra­
czy

aby dadzą 
umieć rzą-

zwięźle od-i możliwie
Anno. Odpowiem, ża­

łobie parę

Mikojana? Czy kraj, który w cią­
gu 35-lecia ma takie kolosalne os 
siągnięcia, we wszystkich bez wy­
jątku dziedzinach życia, jest kras 
jem dobrze rządzonym? Czy kraj, 
rozporządzający tak wspaniałą te­
chniką, kraj, który zmiażdżył naj­
potężniejszą machinę wojenną impe­
rializmu i ewycięsko realizuje przej­
ście od socjalizmu do komunizmu —• 
jest krajem dobrze rządzonym? * 

Anna słuchała z uwagą, ciągnęlanf 
więc dalej,

— A przecież to wszystko stwo­
rzyli właśnie robotnicy, chłopi, in­
teligencja pracująca. To oni rzą­
dzą krajem, to oni budują wspa­
niałe maszyny, to oni przeobrażają 
przyrodę, wprzęgając ją w służbą 
człowieka.

— Mówisz o Związku Radzieckim 
—- wtrąciła Anna.

— Powiem 
nasza władza 
nała w ciągu 
lat od chwili

— Przecież __ ______, .
— szczerze 'oburzyła się Anna. — 
Taka znów najgłupsza nie jestem.

skąd te wątpliwości

i o Polsce, A atfft 
ludowa mało doko- 
tych kilku krótkich 

wyzwolenia?
mam oczy i widz#

— Więc 
Anno?

— Widzisz, to ta nadęta Irena, 
która siedziała obok mnie na ze­
braniu, tak mnie napompowała, że 
„kto to ma nami rządzić"... A ja 
głupia, nic jej nie odpowiedziałam. 
Ale niech ja ją teraz spotkam... 
Ojej, już po ósmej i sklep mi za­
mknęli! — zawołała spojrzawszy 
za siebie.

— Masz tu moją bułkę. A jeśli 
Stach będzie się gniewał, że za 
mała, to powiedz mu, że są to ko­
szty twojej politycznej edukacji. '

— A żebyś wiedziała, że po­
wiem...

(mlr-par.)i
*



Maksymalne zaspokojenie stale rosnących potrzeb społeczeństwa
oio treść podstawowego prawa ekonomicznego socjalizmu
Przemówienie A. I. Mikojana na XIX Zjeździe WKP(b)

• MOSKWA (PAP). W toku dyskusji na XIX Zjeździe WKP(b) prze­
mawiał A- L Mlkojan. Powiedział on m. tn.:

W nowej stalinowskiej pracy o eko­
nomicznych problemach socjalizmu! 
w ZSRR, tej skarbnicy idei, szcze­
gólne znaczenie mają odkryte przez 
towarzysza Stalina i precyzyjnie sfor­
mułowane — podstawowe prawo 
ekonomiczne socjalizmu i podstawo­
we prawo ekonomiczne współczesne­
go kapitalizmu.

Istota podstawowego prawa eko­
nomicznego współczesnego kapitaliz­
mu polega na zapewnieniu najwyż­
szego zysku w drodze wyzysku czło­
wieka przez człowieka. W przeci­
wieństwie do tego, istota- podstawo-

wego ekonomicznego prawa socjaliz­
mu polega na zapewnieniu maksy­
malnego zaspokojenia stale rosnących 
potrzeb całego społeczeństwa w dro­
dze nieprzerwanego wzrostu i dosko­
nalenia produkcji socjalistycznej na 
bazie najwyższej techniki.

Towarzysz Stalin uczy, że „socja­
lizm może zwyciężyć jedynie na pod­
stawie wysokiej wydajności pracy, 
wyższej niz w ustroju kapitalistycz­
nym, na podstawie obfitości produk­
tów i wszelkiego rodzaju przedmio­
tów spożycia, na podstawie dostat­
niego i kulturalnego życia wszystkich 
członków społeczeństwa”.

Partia nateza doprowadziła do zna­
cznego wzrostu produkcji towarów 
powszechnego użytku i artykułów 
spozywczycn.

Nowy plan 5-letni przewiduje dal­
szy poważny rozwój przemysłu lek­
kiego i spożywczego.

Cechą charakterystyczną rozwoju 
naszego przemysłu spożywczego stało 
się szybsze tempo wzrostu produk­
cji najDardziej wartościowycn arty­
kułów żywnościowych. Odpowiada to 
w całej pełni rosnącym nieustannie 
potrzebom naszego narodu. Zwiększa 
się u nas szybko produkcja i spoży­
cie takich produktów, jak produkty 
mięsne, mleczne, ryby, jarzyny, owo­
ce, cukier i inne, co znajduje już wy­
raz w powolniejszym wzroście pro­
dukcji chleba. Zupełnie tak samo 
przesuwa się popyt z prostych ga­
tunków tkanin bawełnianych na tka­
niny wełniane i jedwabne wysokiej 
jakości, tkaniny ze sztucznego włók­
na i tkaniny bawełniane wysokich 
gatunków.

Wzrost produkcji 
artykułów spożywczych

konsumcji 
poważnego 
pszennego

’ Co się tyczy takich towarów jak 
sól, zapałki, nafta dla potrzeb domo­
wych, zapotrzebowanie pokryte jest 
w całej pełni i dlatego produkcja 
tych towarów będzie wzrastała w 
niewielkim stopniu. A przecież jesz­
cze do niedawna zaopatrzenie wsi w 
te towary było przedmiotem szcze­
gólnej troski.

Podniesienie poziomu 
powoduje konieczność 
wzrostu wypieku chleba 
kosztem żytniego.

Produkcja bułek wszelkiego rodza­
ju z mąki pszennej zwiększyła się 
przy tym w roku 1952 przeszło 2- 
krotnie w porównaniu z rokiem 1940 
i nadal będzie wzrastała.

W szybkim tempie rośnie fabrycz­
ny wypiek chleba, zastępując coraz 
bardziej chałupniczy i domowy wy­
piek chleba.

Zadania pracowników przemysłu 
piekarskiego polegają na tym, ażeby 
we wszystkich miastach kraju polep­
szyć asortyment, smakowe i odżyw­
cze właściwości chleba i bułek oraz 
podnieść kulturę produkcji do pozio­
mu przodujących przedsiębiorstw 
Moskwy i Leningradu, a w tych 
miastach — uczynić dalszy krok na­
przód. ,

Pozostajemy poważnie w tyle, jeśli 
chodzi o suszenie warzyw i ziem­
niaków. Z inicjatywy towarzysza 
Stalina przyjęto wielki program bu­
dowy nowoczesnych suszarni ziem­
niaków i warzyw, które .pod koniec 
5-latki będą mogły przetwarzać rocz­
nie 1.100 tysięcy ton surowych ziem­
niaków i warzyw. Zapewni to dowóz 
do odległych i północnych rejonów 
kraju oraz niezakłócone zaopatrywa­
nie ludności w ziemniaki i warzywa 
niezależnie od pory roku.

Scentralizowane rynkowe rezerwy 
mięsne wzrosły w 1952 r. 2,3 raza w 
porównaniu z rokiem 1948 — pierw­
szym rokiem po zniesieniu kartek. 
Tempo wzrostu produkcji mięsa wy­
niesie, zgodnie z piątym planem 
5-letnim, przeciętnie co najmniej 14 
procent rocznie, a pod koniec 5-latki 
produkcja mięsa ma zwiększyć się 
przeszło 2-krotnie w porównaniu z 
rokiem 1940. Podczas gdy w St. Zjed­
noczonych produkcja mięsa w 1951 
roku w porównaniu z 1946 r. zmniej­
szyła się o 437 tysięcy ton, to w Zw. 
Radzieckim w tymże okresie produk­
cja mięsa zwiększyła się o 709 tysię­
cy ton.

Trzeba powiedzieć, że pomimo .du-

w konserwach, których produkcja 
fabryczna zwiększyła się w porówna­
niu z poziomem przedwojennym kil­
kakrotnie i zwiększy się jeszcze bar­
dziej do końca pięciolatki.

Należy jednak otwarcie powiedzieć, 
że na razie sprzedaż takich produk-1 
tów rozwinęła się szeroko tylko w 
wielkich miastach. Zadanie polega 
na tym, ażeby w ciągu nowej pięcio­
latki rozwinąć wytwarzanie tych 
produktów w większej ilości miast, 
nie tylko dlatego, że są to produkty

wego w USA W' 1952 r. produkuje 
się w ZSRR cukru buraczanego wię­
cej niż wyprodukowano w 1951 roku 
w USA Francji i Anglii łącznie (okla­
ski).

Nie trzeba dowodzić, że wraz z po­
prawą odżywiania się ludności pow- 
staje też konieczność zwiększenia 
produkcji wszelkich napojów pobu­
dzających apetyt (na sali ożywienie, 
śmiech, oklaski).

Produkcja wina gronowego jest w 
1952 r. o 39 proc, wyższa aniżeli w 
1940 r., a pod koniec nowej 5-latki I bardzo smaczne i dobrze przygotowa- 
przewyższy blisko 2-krotnie poziom! ne — ich jakość jest gwarantowana 
przedwojenny. Produkcja szampana} i sprawdzana przez lekarzy sanitar- 
i koniaku w 1952 r. wzrosła 2-krot- ,nych i inspektorów państwowych — 
nie, a pod koniec 5-latki wzrośnie 
3,5 raza.

Produkcja piwa zwiększyła się o 
42 proc., a pod koniec pięciolatki po­
dwoi się. Produkcja wódki stoi u nas 
teraz na poziomie nieco niższym ani­
żeli przed wojną i, stosownie do po­
pytu ze strony ludności, rośnie nie­
co wolniej, ale rośnie (na sali oży­
wienie, śmiech).

W bieżącej pięciolatce należy zwró­
cić szczególną uwagę na poważne 
zwiększenie produkcji paczkowanych 
artykułów spożywczych i półfabry­
katów.

Ludność bardzo sobie chwali nie 
tylko takie od dawna już szeroko 
rozpowszechnione produkty fabrycz­
ne, jak kiełbasy, parówki i lody, lecz 
również takie, jak kotlety, pierożki 
z mięsem, gotowe śniadania i zupy

wiadomo — nie ma przeciętnych 
mieszkańców, a cały spadek konsum­
cji nastąpił kosztem klasy robotni­
czej. Burżuazja angielska nie stała 
się biedniejsza — je ona tyle, ile za­
pragnie.

Wzmagający się wyścig zbrojeń 
prowadzi do dalszego spadku pozio­
mu życia angielskiej ludności pracu­
jącej. Nie jest rzeczą przypadku, że 
ani konserwatyści angielscy, ani la- 
bourzystowscy demagodzy — po­
plecznicy amerykańskich impenali -

lecz i dlatego, że uwalniają one nasze 
kobiety od ciężkiej pracy i umożli­
wiają im przygotowanie w domu, 
bez większej straty czasu, smaczne­
go posiłku.

Lekarze radzieccy słusznie powo­
łują się na wielkiego uczonego Paw­
łowa, który mówił: „Wsżyscy zdają 
sobie sprawę, że normalne i poży­
teczne jedzenie — to jedzenie z ape­
tytem, jedzenie z przyjemnością”. 
Zadanie polega nie tylko na tym, aby 
wytwarzać artykuły spożywcze w 

| wielkich ilościach. Artykuły spożyw- 
I cze powinny mieć dobrą jakość i wy­
soką wartość odżywczą, ponętny wy- 

I gląd, przyjemny zapach, powinny 
rozwijać smak i pobudzać apetyt, aże­
by ludzie odczuwali podczas jedzenia 
prawdziwą przyjemność (burzliwe 
oklaski).i

stów — nie mogą nawet obiecywał 
robotnikom angielskim poprawy gy, 
Łuacji na tym kwiecie, chociażby « 
przyszłości. Mogą tylko wraz ze swy. 
mi klechami obiecywać rajskie życj 
na tamtym świacie (śmiech, oklaski).

Ironia losu sprawiła, że rząd an­
gielski „uczcił” dzień otwarcia na. 
szego Zjazdu nową podwyżką cen 
artykułów żywnościowych, poczyna, 
jąc od 5 października, co stanowi ko. 
lejny cios zadany angielskiej ludno- 
ści pracującej.

Na zasadzie równouprawnienia

ko-

po 
la-

przedwojennym 3,2 raza, a w 1955 r. 
przewyższać będzie stan przedwojen­
ny przeszło 4,5 raza.

Połowy ryb na pełnym morzu wy­
noszą obecnie 66 proc, całości poło- 
wow, wobec 48 proc, przed wojną.

Przed przemysłem rybnym stoi 
wielkie zadanie: zorganizować ho - 
dowlę ryb na skalę przemysłową w 
zbiornikach wodnych Związku Ra­
dzieckiego. Stworzenie ogromnych 
rezerwuarów wodnych w związku z 
budową urządzeń hydrotechnicznych 
nad Donem, Wołgą, unieprem, Kurą 
i Amu-Darią, umożliwia przy pro­
wadzeniu prawidłowej gospodarki 
rybnej zwiększenie zasobów takich 
gatunków ryb, jak leszcz, karp, san­
dacz i inne.

Podczas, gdy produkcja masła w 
St. Zjednoczonych skurczyła się w 
iy51 roku w porównaniu z przed­
wojennym 1940 r. o 281 tys. ton, — 
to w Zw, Radzieckim produkcja ma­
sła zwiększyła się w tymże okresie I 
o 132 tys. ton, nie licząc znacznej 
ilości masła produkcji domowej.

W ostatnim roku 5-latki produkcja 
masła w ZSRR wzrośnie 2,7 raza, se­
ra — przeszło 3-krolnie, margary­
ny — 3-krotnie w porównaniu z pro­
dukcją przedwojenną.

Zdawałoby się, że przy tak szyb­
kim wzroście produkcji tłuszczów, 

' mogliśmy się spotkać z trudnościami 
■ zbytu, 'lego jednak nie było, gdyż 

zdolność nabywcza ludności wzrasta | powszechnego "użytku
szybciej niz zapasy rynku. W szeregu 
rejonów zapoirzeDowanie na tłuszcze, 
zwłaszcza na masło, nie jest jeszcze 
w zupełności zaspokajane.

Produkcja konserw w 1952 r. w po­
równaniu z przedwojenną produkcją 
r. 1940 wzrosła przeszło 2-krotnie, a 
w 1955 r. — bęazie od niej 3-krotnie 
większa, przy czym produkcja kon­
serw rybnycn i mięsnych wzrośnie 
przeszło 5-krotme.

Dla zlikwidowania sezonowego 
spadku zaopatrzenia ludności w mle­
ko w okresie zimowym, coraz więk­
szego znaczenia nabiera produkcja 
mieka skondensowanego i mleka w 
proszku. W 1952 r. produkcja mleka 
skondensowanego i sproszkowanego 
zwiększyła się 2-krotnie, a pod ko­
niec 5-latki wzrośnie 5-krotnie w po­
równaniu z 1940 r.

Przemysł cukrowniczy ucierpiał w 
większym stopniu aniżeli inne gałę­
zie przemysłu spożywczego wskutek 
okupacji niemieckiej. Spośród 211 
cukrowni, które istniały przed woj-

Potrzeby konsumenta — prawem 
dla przemysłu

Ważne znaczenie dla poprawy ży- wykonując wysunięte przez towarzy- 
wienia ludnośei i dalszego zmniej- r-* 
szenia strat w produktach przy ma- I 
gazynowaniu ma rozwój gospodarki i 
chłodniczej w kraju.

W tej dziedzinie osiągnęliśmy już i 
poważne sukcesy.

Łączna pojemność chłodni w po­
szczególnych gałęziach przemysłu 
spożywczego zwiększyła się w 1952 
roku przeszło dwukrotnie, a do koń­
ca pięciolatki wzrośnie blisko czte­
rokrotnie w porównaniu z 1940 r.

W szybkim tempie poprawia się 
zaopatrywanie sieci handlowej w ma­
szynowe instalacje chłodnicze. Jeśli 
w 1948 t. byłó 1.650 takich inśtśla-' 
cji, to w 1952 r. ich liczba wzrosła 
do 18.000, a pod koniec pięciolatki 
sieć handlowa rozporządzać będzie 
40 tys. maszynowycn instalacji chłod­
niczych.

Dla utrzymania artykułów żywno­
ściowych w stanie świeżym i dla wy­
gody ludności dużego znaczenia na­
bierają domowe lodowki.

Przed wojną nie mieliśmy masowej 
produkcji takich lodówek. Obecnie 
mamy 3 nie ustępujące najlepszym 

| wzorom zagranicznym typy domo - 
wych lodówek elektrycznych maso - 
wego użytku: mała lodówka produ­
kowana przez zakłady „Sazoaparat”, 
średnia — „Saratów” i duża — 
„ZIS“. W roku bieżącym produkcja 
tych lodówek wzrasta dwukrotnie w 
porównaniu z produkcją 1951 r. a w 
r. 1955 będzie od niej dziesięciokrot­
nie większa.

Sukcesy osiągnięte w dziedzinie 
zwiększenia produkcji artykułów spo- 

■ | żywczych i wszystkich artykułów 
i oraz dalszy 

szybki wzrost dobrobytu mas ludo -1 
wych, przewidziane przez nową pię-' rech wzorów w zbyt jednostronnym 
ciolatkę, są wynikiem nieustannej doborze. *
troski towarzysza Stalina o człowie­
ka radzieckiego, o jego szczęście 
(oklaski).

Można stwierdzić z całą pewnością, 
że pracownicy przemysłu spożywcze­
go spełnią chlubnie swój obowiązek,

sza Stalina zadanie osiągnięcia obfi- , 
tości artykułów spożywczych w na­
szym kraju. j

Detaliczny obrót towarów w han­
dlu państwowym i spółdzielczym 1 
wzrasta w r. 1952 przeszło dwukrot­
nie (w cenach porównywalnych) w 
stosunku do r. 1948 — pierwszego 
roku po zniesieniu systemu kartko­
wego.

W ostatnich latach wzrósł znacz­
nie w obrocie towarowym zbyt towa­
rów przemysłowych, a w szczegól­
ności wyrobów o dłuższym okresie 
użytkowania: samochodów, motocy­
kli, rowerów, odbiorników radio - 
wych, aparatów telewizyjnych, me­
bli, lodówek, instrumentów muzycz­
nych itd., co stanowi dobitny wyraz 
wzrastającego dobrobytu narodu ra­
dzieckiego.

Drugim wskaźnikiem wzrostu do­
brobytu ludności i zaufania do walu­
ty radzieckiej jest zwiększenie się w 
r. 19ą2 wkładów do kas oszczędności. ' 
Wkłady te wzrosły czterokrotnie w 
porównaniu z r. 1940.

Zwiększenie sie masy artykułów 
powszechnego użytku wywołało oczy­
wiście wzrost wymagań ludności co 
do jakości tych artykułów i ich asor­
tymentu. Dawniej, gdy towarów by­
ło mało, kupowano je nie przebiera­
jąc zbytnio. Obecnie sytuacja zmie­
niła się radykalnie. Mimo to prze­
mysł i organizacje handlowe często­
kroć pracują jeszcze po staremu, nie­
dostatecznie badają zapotrzebowanie 
ze strony ludności, dostarczają nadal 

: towar „hurtem”, źle dobierając asor­
tyment wysyłając niekiedy do jed- 

■ nego rejonu lub miasta wielkie par- 
’ tie odzieży i obuwia dwóch — trzech 

fasonów i rozmiarów i trzech — czte-

Handel zagraniczny Zw. Radziec­
kiego, tak samo jak cała gospodarka 
narodowa, wstąpił w okresie powo­
jennym w nowy okres rozwoju.

Rozmiary handlu zagranicznego 
Zw. Radzieckiego przewyższają obec­
nie poziom przedwojenny trzykrotnie.

Związek Radziecki również w okre­
sie powojennym przestrzega nie­
zmiennie zasady rozwoju stosunków 
handlowych ’ krajami kapitalistycz­
nymi na warunkach obopólnych 
rzyśoi.

Handel z krajami kapitalizmu 
pewnym ożywieniu w pierwszych
tach po wojnie skurczył się gwałtow­
nie w wyniku agresywnego kursu po­
lityki St- Zjednoczonych. To skurcze­
nie się zostało pokryte z nawiązką 
dzięki rozwojowi handlu z krajami 
zaprzyjaźnionymi..

Kraje kapitalizmu natomiast, któ­
re pragną rozwijać siosunki handio- 
.ve ze Związkiem Radzieckim na wa- 
rurkach obopólnych korzyści — spo­
tykają się zawsze z poparciem z na­
szej strony. Wymownym przykładem 
tego jest nasz handel z Finlandią. 
Wymiana handlowa między ZSRR a 
Finlandią była w r. 1951 w ce­
nach porównywalnych dzlewięciokrot- 
nie większa niż w r. 1938. Zawarty z 
Finlandią długoterminowy układ han­
dlowy na lata 1951 — 1955 przewidu­
je dalsze znaczne zwiększenie radziec­
ko - fińskiej wymiany handlowej. 
Tak np. już w r. 1953 wymiana han­
dlowa przekroczy prawie dwu kroi n-e 
poziom 1951 r., 
prawie w ciągu

a więc podwoi s ę 
dwóch lat.

Jedna z najważniejszych zmian w 
naszym handlu powojennym polep 
na tym, że podstawowa masa naszej 
wymiany handlowej przypada obecnie 
na handel z krajami obozu demokra­
tycznego. W roku bieżącym udział 
tych krajów w naszym handlu zagra, 
rucznym wyniesie 80 proc.

„Ekonomicznym następstwem ist. 
nienia dwóch przeciwstawnych obo- 
zów — uczy towarzysz Stalin — sta- 
ło się to, że rozpad! się jednolity 
wszechogarniający rynek światowy, 
wskutek czego mam» teraz dwa rów- 
noległe, tak samo przeciwstawne ryn­
ki światowe”.

Współpraca gospodarcza między 
krajami obozu demokratycznego, a 
więc w ramach nowego rynku świa­
towego, rozwija się na trwałych pod­
stawach planowego rozwoju ich go­
spodarki i przyjaznego uzgadniania 
narodowych planów gospodarczych, o- 
piera się na równouprawnieniu wiel­
kich i małych narodów, na wzajem­
nym poszanowaniu interesów i na 
wzajemnej pomocy w dziedzinie roz­
woju gospodarczego. Nie może tu byt 
mowy o niszczycielskiej konkurencji, 
ponieważ jeden kraj jest tutaj szcze­
rze zainteresowany w sukcesach dru­
giego.

Wymiana handlowa między kraja­
mi obozu pokoju 1 demokracji w o 
kresie od r. 1948 do r. 1952 wzrosła 
przeszło trzykrotnie; a jeśli nawet 
uwzględnić całą wymianę handloną, 
łącznie ze skjrrczoną wymianą z kra- 
ja..J kapitalistycznymi, handel 
niczny krajów obozu demokraty! 
go wzrósł dwukrotnie.

Potężny rynek 
obozu demokratycznego
.dęmokratyc?nago dy- 
zasobami, które po-

I
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lego wzrostu produkcji mięsa w kra-| ną, 196 uległo całkowitemu lub czę-
ju popyt ludności na produkty mięs-' 
ne w szeregu miast nie jest jesz­
cze zaspokajany w całej pełni, po­
nieważ popyt wzrasta szybciej niż 
produkcja.

Obecnie, gdy — jak zupełnie słusz­
nie powiedział G. M. Malenkow ‘ — 
problem zbożowy został ostatecznie 
rozwiązany, możemy i powinniśmy 
położyć szczególny nacisk na szybki 
wzrost hodowli, na chów w coraz 
większych ilościach odkarmionych 
zwierząt rzeźnych i na zapewnienie 
obfitości mleka. W dziedzinie zwięk­
szenia produkcji mięsa decydujący 
głos należy, na równi z pracownika­
mi przemysłu mięsnego, do pracow­
ników hodowli w sowchozach i koł­
chozach. ___

ściowemu zniszczeniu, a produkcja 
cukru zmniejszyła się w 1943 r. bli­
sko 20-krothie w porównaniu z po­
ziomem przedwojennym.

Obecnie przemysł cukrowniczy zo­
stał odbudowany, zbudowano też no­
we cukrownie, wyposażone w naj­
bardziej przodującą technikę. W 1952 
roku produkcja cukru przewyższy o 
przeszło 50 proc, poziom z 1940 r., 
a pod koniec nowej pięciolatki wzro­
śnie 2-krotnie w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym.

Produkcja cukru buraczanego 
USA zmniejszyła się w 1951 r. w 
równaniu z poprzednim 1950 r. o 
tys. ton, we Francji — o 142 tys. ton, 
podczas gdy u nas produkcja cukru 
zwiększyła się w tymże okresie o 454

Połowy ryb wzrosły w 1952 r. w, tys. ton. Produkcja cukru buracza- 
porównaniu z r. 1940 blisko o 70 proc, nego w 1951 r. była u nas o przeszło

Moc floty rybackiej zwiększyła się ■ 40 proc, wyższa, aniżeli rączna pro- 
w 1952 r w porównaniu ze stanem; dukcja cukru buraczanego i trzcino-

Trzeba szybciej podnosić jakość 1 
zwiększać asortyment towarów do­
starczanych przez przemysł dla 
sprzedaży ludności. Potrzeby i inte­
resy konsumenta radzieckiego powin­
ny stać się prawem dla przemysłu.

Dwa razy taniej
W wyniku realizacji stalinowskiej 

polityki obniżki cen, w ciągu ubie- | 
głych pięciu lat ogólny poziom 
cen artykułów masowego spożycia w 
ZSRR uległ zniżce o 50 procent, to 
jest o połowę. Oznacza to, że dziś 
konsument radziecki może kupić za 
50 rubli tyle towarów, ile kupował 
5 lat temu za 100 rubli.

Im bardziej wzrasta produkcja i 
obniżają się koszty własne, im bar­
dziej wzrasta wydajność pracy, tym 
większe są możliwości obniżenia cen 
i podniesienia dobrobytu naszego na­
rodu.

Interesy ludzi zbiegają się z inte­
resami państwa socjalistycznego i w 
tym tkwi źródło wewnętrznej siły i 
potęgi naszego społeczeństwa socja­
listycznego.

Podczas gdy ceny w ZSRR są sy­
stematycznie obniżane, poziom cen 
w krajach kapitalistycznych wzrasta 
nieustannie, jak to wynika z nastę­
pującego porównania oficjalnych da­
nych:

w 
po- 
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mysłu naftowego. Kraje Ameryki 
cińskiej i Środkowego Wschodi 
których monopole angielsko - *i» 
kańskie w spcaób grabieżczy wyto 
ją olbrzymie ilości ropy naftowej, 
mogą o tym nawet marzyć.

Na światowym rynku kapłtalkti 
nym na skutek pogłębieni się u 
nego kryzysu kapitalizmu, stos* 
gospodarcze między krajami znal 
się w stanie daleko posuniętej da 
ganizacji. Dezorganizację tę po<«( 
ekspansywna polityka Stano* l 
noczonych, dążących do panowi 
nad światem. Imperializm ameryi 

prowadzi gorączkową walkę o 
gai n-ęcie rynków zbytu, usiłując p 
wzmożony eksport złagodzić 
wnętrzne sprzeczności swej gosP1 
ki. Ameryka chce dużo sprzeda* 
bardzo mało kupować w innych 
jach. Widać to choćby s tego, * 
okresie powojennym przecięta* • 
na wartość eksportu Stanów Zje 
czonych wynosiła 125 miliard* * 
rów, a Importu — 7.3 miliard* < 
rów, a więc roczna nadwyżk*

I poi tu amerykańskiego przekract* 
i miliardów dolarów.

Bezsens gospodarczy tak ego 
dlu ilustruje dobitnie pii>ki*u 
sunków handlowych Ameryki * 
ropą zachodnią, do której Atnet 
nie po wojnie wy wożą rocznie • 
rów za przeszło 4 miliardy doś 
i t której sprowadzają laW** 
miliard, zamykając «wą granicę [ 
importem towarów europejsaw® 
sokimi barierami celnymi.

Dominujące kraje impcrtsIW 
które przekształciły kraje »•*** 
winięte w swą przybudówkę rołś 
surowcową i w rynek zbytu 
swych zlcżałych towarów. dl**9 
spodarkę tych krajów. W leń 
wynalurzają się jaMCM bardu*! 
my międzynarodowego podziału 1 
między krajami kapitalistyczWd 

W przeciwieństwie do lego ** 
I rozwija się na zdrowych I* 
wach nowy rynek twistowy, < 
jący się na braterskich ***^ 
między krajami obozu demo*^ 
nego i na harmonią Ich Inter**** 
zapewnia rozsądny podział pr*7 
dzy tymi kratami t pianowy,* 
jący kryzysów rorwńj kh goSR 
narodowej, odpowiadający W, 
bom naturalnym i moZJiwcrf-* 
spodarczym.

Rynek 
sponuje takimi 
zwalają każdemu krajowi znaleźć na 
nowym rynku światowym wszyatko, 
czego wymaga jego rozwój gospodar­
czy; przy tym każdy kraj importuje 
to, co jest mu potrzebne, a ekspor­
tuje towary, potrzebne innym kra­
jom, żaden kraj nie narzuca innemu 
niepotrzebnych mu towarów, jak to 
się dzieje na rynku kapitalistycznym.

Współpraca między krajami obozu 
demokratycznego wkroczyła w nowy 
etap z chwilą przejścia do długoter­
minowych układów gospodarczych, co 
stało się możliwe dzięki przejściu kra­
jów demokracji ludowej do planów 
perspektywicznych. Długoterminowe i 
układy handlowe gwarantują krajom 
otrzymywanie w ciągu długiego okre­
su maszyn, urządzeń technicznych, 
surowców i Innych towarów niezbęd­
nych do ich rozwoju gospodarczego, ' 
gwarantują również zbyt ich pro­
dukcji, stwarzają jasne perspektywy 
i pewność dalszego rozwoju gospodar­
czego.

Dostawy maszyn 1 urządzeń tech­
nicznych najnowszej konstrukcji do 
krajów demokracji ludowej ze Związ­
ku Radzieckiego są w roku 1952 dzie­
sięciokrotnie wyższe niż w roku 1948.

Związek Radziecki dostarcza kra­
jom demokracji ludowej najdoskonal­
szych urządaeń, udziela im najtań­
szej i pierwszorzędnej pomocy tech­
nicznej oraz bezpłatnie przekazuje im 
patenty, licencje i dokumentację tech­
nologiczną.

Wszystko to pozwoliło krajom de­
mokracji ludowej stworzyć nowe 
działy produkcji i całe gałęzie prze­
mysłu, wyposażone w nowoczesny 
sprzęt techniczny, którego nie miały 
i nie mogłyby mieć w Innych warun­

kach. Weźmy dla przykładu Rumunię, 
która po rozwinięciu w całej pełni 
wydobycia ropy naftowej, stała aię 
krajem rozwijającego się przemysłu 
budowy maszyn 1 już obecnie, dzięki 
bratniej pomocy Związku Radzieckie­
go, sama produkuje prawie cały sprzęt 
niezbędny do wydobycia ropy i zaczy­
na produkować skomplikowane apa­
raty do oczyszczania ropy. Jest to je­
dyny przykład na świecie, kiedr ma­
łe państwo, mające własne złoża t >- 
py naftowej, posiada jednocześnie 
własną produkcję maszyn dla prze-

W krajach kapitalistycznych panu­
jące monopole w celu zagarnięcia 
maksymalnych zysków prowadzą po­
litykę podnoszenia cen przy zamra­
żaniu płac, podczas gdy w ZSRR 
stalinowska polityka zapewnia stałe 
obniżanie cen.

W Anglii, w St. Zjednoczonych i w 
innych krajach kapitalizmu nieustan­
ny wzrost cen prowadzi w sposób 
nieunikniony do spadku konsumcji 
wśród ludności pracującej. Wymow­
nym tego przykładem jest Anglia. 
Według danych angielskich, przecięt­
na konsumcja najważniejszych ro­
dzajów artykułów żywnościowych na 
jednego mieszkańca spadła w roku 
1951 w porównaniu z okresem przed­

wojennym jak następuje: przetwory 
mięsne — o 40 procent, masło śmie­
tankowe — o 40 procent, konserwy 
rybne — o 46 procent, ryż — o 37 
procent, cukier — o 16 procent, her­
bata — o 23 procent itd. Oczywiście 
spadek przeciętnej konsumcji na jed­
nego mieszkańca nie jest dostatecz­
nym wskaźnikiem, ponieważ — jak

Poalrnn cen najważniejszych artyk ułów spożywczych 
ranku procentowym do

Nazwa towarów
Chleb
Mięso
Masło śmietankowa
Mleko
Cukier

cen z końca 1947 roku.
w roku 1952 w ato-

ZSRR USA Anglia Francja
39 128 190 208
42 126 135 188
37 104 225 192
72 118 130 174
49 106 233 376

Spokojnie kroczymy
Sukcesy nasze wyprowadzają a 

równowagi zaciekłych wrogów ludz­
kości, prowodyrów monopolistycznego 
kapitału, którzy przygotowują zbrojną 
agresję i uciekają *ię do prowokacji 
i pogróżek w stosunku do Związku 
Radzieckiego i całego obozu demokra­
tycznego. Zjazd nasz w sposób dosta­
tecznie jasny 1 stanowczy stwierdził, 
że nie boi my się prowokacji 1 zastra­
szeń, że walczymy o pokój, to goto­
wi jesteśmy w pełnym uzbrołertu
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Zmiany w Statucie WKP(h)
l

Referat N. S. Chruszczowa na XIX Zjeździć partii
r MOSKWA. (PAP). — Na przedpołudniowym posiedzeniu XIX 
WKP(b) 10 bm. sekretarz KC WKP(b) N. S. Chruszczów wygłosił 
w sprawie zmian w Statucie WKP(b). Mówca stwierdził m. In.;

Zjazdu 
referat

w o-

Sukcesy, jakie odniósł nasz kraj, 
osiągnięte zostały dzięki temu, że 
partia nieustannie prowadziła wśród 
mas ogromną pracę organizatorską 
nad wcieleniem w życie genialnych 
planów stalinowskich. Organizatorska 
praca partii komunistycznej zespalała 
w jedną całość wszystkie wysiłki lu­
dzi radzieckich i skierowywała je ku 
wspólnemu celowi — rozgromieniu 
wroga w ciężkich latach wojny oraz 
szybkiej odbudowie i dalszemu roz-

wojowi gospodarki narodowej 
kresie powojennym, ku pomyślnemu 
wykonaniu planów budownictwa ko­
munistycznego.

Obecnie, gdy naród radziecki z no­
wą energią rozwija walkę o wciele­
nie w życie wielkiego programu bu­
dowy społeczeństwa komunistycznego, 
coraz bardziej wzrasta kierownicza i 
organizatorska rola partii komunisty­
cznej, znaczenie jej pracy organiza­
cyjnej i ideologiczno - wychowawczej.

Towarzysz Stalin uczy, że gdy już 
dana jest słuszna linia, gdy już da­
ne jest słuszne rozwiązanie zagadnie­
nia, powodzenie sprawy zależy od 
pracy organizacyjnej, od organizacji 
walki o wcielenie w życie linii partii.

Stojące przed nami zadania wysu­
wają wobec organizacji partyjnych, 
wobec wszystkich komunistów jeszcze 
większe wymagania, które powinny 
być uwzględnione w praktyce pracy 
partyjnej i budownictwa partyjnego.

Partia nasza stale doskonali metody 
swej pracy, zmienia formy budowni­
ctwa partyjnego w zależności od sy­
tuacji i nowych zadań.

Od czasu XVIII Ujazdu partia wzbo­
gaciła się o nowe doświadczenia bu­
downictwa partyjnego, które powinny 
znaleźć odzwierciedlenie w Statucie 
partii. Należy również uwzględnić o- 
koliczność, że w uchwalonym na po­
przednim Zjeździe Statucie pewne 
punkty są przestarzałe. W związku z 
tym konieczne jest wprowadzenie u- 
zupelnień i zmian do Statutu partii.

prze- 
i pań- 
jed na­
parto,

bra- 
na- 

i u- 
Sila

O nowej nazwie partii i określeniu 
w Statucie głównych zadań partii

nazwy naszej partii, 
aby Wszechzwiązkową 

Partię (bolszewików) 
„Komunistyczna Par-

1
z

KC uważa, że dojrzała konieczność 
sprecyzowania 
Proponuje się, 
Komunistyczną 
nazywać odtąd
tia Związku Radzieckiego".

Sprecyzowanie nazwy partii jest ce­
lowe z następujących względów:

Po pierwsze, nazwa partii „Komu­
nistyczna Partia Związku Radzieckie­
go" jest bardziej ścisła. Taka nazwa 
partii, która jest partią rządzącą w 
naszym kraju, będzie bardziej zgodna 
z nazwami państwowych organów 
Zw. Radzieckiego;

Po drugie, w chwili obecnej, nie 
ma potrzeby utrzymywania podwój­
nej nazwy partii — komunistyczna i 
bolszewicka, gdyż słowa „komunista" 
i „bolszewik" wyrażają tę samą treść. 

Dalej proponuje się podać w pierw­
szym paragrafie zwięzłe określenie 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i jej głównych zadań w 
następującej redakcji:

„Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego jest dobrowolnym bo­
jowym związkiem ludzi wspólnej 
idei — komunistów, zorganizowa­
nym spośród klasy robotniczej, pra­
cujących chłopów i pracującej inte­
ligencji. ,

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, zorganizowawszy so­
jusz klasy robotniczej i chłopstwa 
pracującego, doprowadziła w wyni­
ku Rewolucji Październikowej 1917 
roku do obalenia władzy kapit»li- 
•tów i obszarników, do zorganizo­
wania dyktatury proletariatu, do li­
kwidacji kapitalizmu, do 
wyzysku człowieka przez 
i zapewniła zbudowanie 
•twa socjalistycznego.

Obecnie główne zadania Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go polegają na tym, aby zbudować 
społeczeństwo komunistyczne w 
drodze stopniowego przechodzenia 
od socjalizmu do komunizmu, pod­
nosić nieustannie materialny i kul­
turalny poziom społeczeństwa, wy­
chowywać członków «połeczeń-

stwa w duchu Internacjonalizmu 
ustanowienia braterskiej więzi 
masami pracującymi wszystkich 
krajów, ze wszech miar umacniać 
aktywną obronę Ojczyzny Radziec­
kiej przed agresywnymi działaniami 
jej wrogów".
Pierwszy paragraf Statutu w spo­

sób niezwykle zwięzły, lecz głęboki w 
swej treści, odzwierciedla wspaniały 
bilans przebytej przez naszą partię 
drogi i określa jej główne zadania na 
przyszłość.

znicsiema 
człowieka 
społeczeń-

Kto może być 
członkiem partii

Partia komunistyczna przywiązuje 
ogromną wagę do zagadnienia człon­
kostwa partii, będącego podstawo­
wym zagadnieniem budownictwa par­
tyjnego. Wodzowie partii, Lenin i 
Stalin, wykazywali zawsze wyjątko­
wą troskę o czystość szeregów partii, 
o podniesienie miana i znaczenia 
członka partii, o poziom organizacyj­
ny i zwartość szeregów partyjnych. 
Partia jest silna wysoką świadomoś­
cią i odpowiedzialnością każdego ko­
munisty za wcielenie w życie idei 
partii i jej uchwał.

Postanowienie Statutu, że człon­
kiem partii może być każdy pracują­
cy, nie wyzyskujący cudzej pracy o- 
bywatel Związku Radzieckiego, u- 
trwala osiągnięte zdobycze partii i 
odzwierciedla zasadę, że w skład 

| partii komunistycznej wchodzą ludzie 
z klasy robotniczej, pracującego 
chłopstwa i pracującej inteligencji.

Nowe zadania, stojące przed partią 
w budowie społeczeństwa komuni­
stycznego, wymagają dalszego zwięk­
szenia odpowiedzialności każdego ko­
munisty 
proponowany paragraf o członko­
stwie partii głosi, że członkiem partii 
może być ten, kto nie tylko, uznaje 
program i Statut partii, lecz również 
aktywnie przyczynia 6ię do ich reali­
zacji i wykonuje wszystkie uchwały 
partii.

antypartyjnym pojęciem o dyscypli­
nie. To zło należy również zdecydowa­
nie wykarczowywać, gdyż podważa 
ono dyscyplinę partyjną i państwową 
i przynosi tym samym poważną szko­
dę interesom partii i państwa.

Interesy partii i państwa wymaga­
ją zwiększenia poczucia odpowiedzial­
ności każdego komunisty za powierzo­
ną sprawę, bez względu na zajmowa­
ne stanowisko, najściślejszego 
strzegania dyscypliny partyjnej 
stwowej, która powinna być 
kowa dla wszystkich członków
niezależnie od ich zasług i zajmowa­
nych przez nich stanowisk. Należy 
stwierdzić w Statucie, że naruszenie 
dyscypliny partyjnej i państwowej 
jest dużym złem, wyrządzającym 
szkodę partii, i dlatego jest nie do 
pogodzenia z pozostawaniem w jej 
szeregach.

Partia zawsze przywiązywała o- 
gromną wagę do sprawy rozwoju kry­
tyki i samokrytyki, a w szczególności 
krytyki oddolnej, do ujawniania 
ków w pracy oraz do walki z 
strojami pokazowej pomyślności 
pajania się sukcesami w pracy,
naszej partii polega na tym właśnie, 
że nie boi się ona krytyki 1 z kryty­
ki swych braków czerpie energię do 
dalszego marszu naprzód.

Należy jednak stwierdzić, że w or­
ganizacjach partyjnych dotychczas 
jeszcze bywają wypadki niedocenia­
nia krytyki i samokrytyki w życiu par­
tii i państwa.

Ludzie tłumiący krytykę stosują naj­
rozmaitsze formy i metody prześlado­
wania za krytykę. Zdarzają się fakty, 
że zwalnia się z pracy uczciwych lu­
dzi, dobrych pracowników tylko za to, 
że występowali oni przeciwko niedo­
ciągnięciom, że stwarza się nieznośne 
warunki ludziom krytykującym posz­
czególnych pracowników- Zdarzają 6ię 
również wypadki, że poszczególni pra­
cownicy na kierowniczych stanowi­
skach, pogróżkami zmuszają towarzy­
szy, którzy wypowiadają słuszne uwa­
gi krytyczne, do kajania się i składa­
nia zobowiązań, że nie będą już kry­
tykować niedociągnięć.

Należy podkreślić, że niekiedy ta­
kie monstrualne zjawiska zdarzają 

! się pod okiem organizacji partyjnych, 
a nawet za pobłażliwym przyzwole­
niem kierowników organizacji partyj­
nych, którzy obowiązani są walczyć 
z najmniejszymi przejawami tłumie­
nia krytyki-. Widać to na przykładzie 
niektórych organizacji partyjnych ob­
wodu roslowsKiego, gdzie istniało'nie-* 
docenianie samokrytyki, gdżie nic 
stworzono niezbędnych warunków dla 
rozwijania krytyki od dołu. Doprowa­
dziło to do tego, że w poszczególnych 
organizacjach partyjnych zbiurokraty­
zowani prącownicy prześladowali ko­
munistów krytykujących niedociągnię­
cia, co zdarzyło 6ię na przykład w 
Dzielnicy Kolejowej m. Rostowa.

Rostowski miejski i obwodowy ko­
mitet partii, mimo sygnałów, że po­
szczególni kierownicy komitetu partyj­
nego Dzielnicy Kolejowej, związani 
ze złodziejami 1 łapownikami, przesia­
dują komunistów ujawniających na­
dużycia, nie podjęły w porę niezbęd­
nych kroków, i przestępcy przez dłu­
gi okres cieszyli się bezkarnością. Na 
mocy uchwały KC partii winni tłu­
mienia krytyki i innych nadużyć, zo­
stali usunięci z partii i pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

Należy prowadzić jak najbardziej 
zdecydowaną walkę z tymi, którzy 
hamują rozwój krytyki i samokrytyki. 
Tylko w atmosferze wszechstronnego 
rozwoju samokrytyki i krytyki oddol­
nej możemy skutecznie przezwyciężać 
i usuwać wszystkie przeszkody na 
drodze naszego marszu do komuniz-

O obowiązkach członków
Aby jeszcze wyżej podnieść awan­

gardową rolę członków partii w bu­
dowie komunizmu, należy dać w Sta­
tucie bardziej wyczerpujące określe­
nie obowiązków członków partii i u- 
zupełnić odnośny paragraf nowymi 
punktami.

Proponuje się przede wszystkim 
stwierdzić, że członek partii obowią­
zany jest ze wszech miar strzec jed­
ności partii jako głównego warunku 
siły i potęgi partii.

Źródłem potęgi naszej partii i jej 
wielkich zwycięstw zawsze była i bę­
dzie niewzruszona jedność i zwartość 
szeregów partyjnych. Nie jest rzeczą 
przypadku, że wrogowie partii — tro- 
ckistowsko - bucharinowscy zdrajcy i 
renegaci usiłowali niejednokrotnie 
wywołać rozłam w szeregach partii i 
zachwiać jej jedność. Partia nasza 
pod stalinowskim kierownictwem roz­
biła doszczętnie wszystkie próby na­
ruszenia jedności szeregów partyj­
nych przez wrogów leninizmu.

Na swój XIX Zjazd Partia Komu­
nistyczna przyszła zwarta, jednolita 1 
potężna, jak nigdy przedtem, ściśle ze­
spolona wokół KC i swego genialne­
go wodza i nauczyciela — towarzysza 
Stalina (długotrwale oklaski).

Jednakowoż poziom pracy partyj­
no - politycznej wciąż jeszcze nie na­
dąża za wymogami życia, za zadania­
mi wysuwanymi przez partię. W pra­
cy organizacji partyjnych istnieją nie­
dociągnięcia i błędy.

Należy podkreślić, ie istnieje nie­
mało członków partii, których stosu­
nek do wcielania w życie uchwal par-

za sprawę partii Dlatego | 

' mu.
Praktyka wykazuje, że samo tylko 

wyjaśnianie znaczenia krytyki jest 
nie wystarczające. Będzie rzeczą cał­
kowicie słuszną stwierdzić w Statu­
cie, że członek partii obowiązany jest 
rozwijać samokrytykę i krytykę od 
dolną, ujawniać braki w pracy i wal­
czyć o ich usunięcie, walczyć prze­
ciwko pokazowej pomyślności i upa­
janiu się sukcesami w pracy. Należy 
wziąć pod ochronę Statutu tych człon­
ków partii, którzy krytykują niedo­
ciągnięcia w pracy, odgrodzić ich od 
tych, co tłumią krytykę. Ten, kto ha­
muje rozwój samokrytyki, tłumi kry­
tykę, zastępuje ją efekciarstwem i 
wychwalaniem, nie jest godny za­
szczytnego miana członka partii.

W związku z tym należy stwier­
dzić, że wśród części komunistów pa­
nuje szkodliwy pogląd, że członkowie 
partii nie powinni komunikować kie­
rowniczym organom partyjnym o nie­
dociągnięciach w pracy.

Częstokroć zdarzają się fakty, że 
odpowiedzialni pracownicy przeszka­
dzają komunistom w ujawnianiu wo­
bec kierowniczych organów partyj­
nych niepomyślnego stanu rzeczy na 
tej podstawie, iż przeszkadza im to 
rzekomo w pracy. Są jeszcze wśród 
pracowników na kierowniczych sta­
nowiskach dygnitarze i biurokraci, 
którzy uważają, że dołowi pracowni­
cy nie mają prawa i nie powinni ko­
munikować wyższym instancjom o 
niedociągnięciach w pracy. Poszcze­
gólni kierownicy uciekają »ię nawet 
do prześladowania ludzi, którzy ko­
munikują kierowniczym instancjom 
partyjnym, KC Partii o niedociągnię­
ciach w pracy. Jest rzeczą jasną, że 
partia obowiązana jest podjąć bezli­
tosną walkę przeciwko tego rodzaju 
dygnitarzom.

W Statucie należy wskazać, że czło­
nek partii ni* tylko ma prawo, lecz 
jest również obowiązany komuniko­
wać kierowniczym organom partyj-

tyjnych jest formalny, bierny. Są nie­
stety komuniści, którzy w słowach 
akceptują uchwały partyjne, a w rze­
czywistości odkładają je do akt, wy­
kazują obojętność wobec powierzonej 
im sprawy, mało przejawiają troski i 
energii, aby zapewnić pomyślne wy­
konanie postawionych zadań.

Formalny, bierny stosunek do u- 
chwał partii jest wielkim złem, które 
partia powinna stanowczo zwalczać. 
Taki stosunek komunistów do uchwal 
partyjnych osłabia zdolność bojową 
partii. Dlatego jest rzeczą konieczną 
stwierdzić w Statucie, że formalny, 
bierny stosunek do 
nie do pogodzenia 
w jej szeregach.

Drugie zło, które 
szej partii, polega 
komunistów niesłusznie sądzi, jakoby 
w naszej partii istniały dwie dyscy­
pliny — jedna dla szeregowych człon­
ków. druga — dla kierowników.

Istnieje niemało pracowników, któ­
rzy uważają, że prawa nie dla nich są 
układane- Sądząc w swej zarozumia­
łości, że wszystko im wolno, pracow­
nicy tacy przelcształcają podległe 'm 
przedsiębiorstwa lub instytucje w 
swój folwark, w którym zaprowadza­
ją swoje „porządki", swoją „dyscypli­
nę", odrzucając dyscyplinę państwo­
wą. Nie liczą się oni z uchwałami 
organizacji partyjnych, ze zdaniem 
mas członkowskich. Tam, gdzie gra­
sują tacy biurokraci z legitymacją 
partyjną w kieszeni, tam dzieją się 
często rzeczy skandaliczna.

Rozumie się. że partia nie może po- 
i godzić się z takim wielkopańskim,

uchwał partii jest 
z pozostawaniem

występuje w na- 
na tym, że część

I

nym aż do KC włącznie, o niedociąg­
nięciach w pracy, bez względu na o- 
sobę, a w stosunku do tych, którzy 
przeszkadzają członkom partii w wy­
konywaniu tego obowiązku, należy w 
Statucie stwierdzić, że tego rodzaju 
osoby powinny ponieść surową karę, 
jako winne naruszania woli partii.

Wielkim ziem są również rozpowsze­
chnione wśród części komunistów fak­
ty ukrywania prawdy przed partią, 
nieszczerego i nieuczciwego zachowy­
wania się w stosunku do partii- Nie­
którzy pracownicy, jak o tym świad­
czą fakty ujawnione przez KC i rząd, 
usiłują uprawiać krętactwa wobec 
partii i państwa, wkraczają na drogę 
oszustwa, zatajania przed państwem 
funduszów, które znajdują się w ich 
rozporządzeniu. Świadczy to, że nie 
została jeszcze do końca wykorzenio­
na antypaństwowa praktyka polegają­
ca na tym, że ciasne interesy resorto­
we stawia się po-nad interesy pań­
stwa, interesy partit

Poszczególni pracownicy usiłują sy­
tuację przedstawić w różowym świe­
tle, sypią piaskiem w oczy, naciągają 
sprawozdania o wykonaniu planu.

Bywają kierownicy, którzy narusza­
ją lub obchodzą ustawy radzieckie i 
dają produkcję nieskompletowaną, ni­
skiej jakości, podsuwają ją jakt) pro­
dukcję pierwszego gatunku, wyrzą­
dzając tym samym wielką szkodę 
państwu i interesom konsumentów.

Jest rzeczą jasną, że partia nie mo­
że tolerować w swoich szeregach o- 
szustów, albowiem ludzie takiego po­
kroju swymi przestępczymi czynami 
podważają zaufanie do partii, wnoszą 
moralny rozkład do szeregów komu­
nistów. Nie na próżno lud mawia, 
że z 
leży 
rowo 
nich.
ne są jednocześnie wychowywać ko­
munistów w duchu szczerości i uczci­
wości, w duchu ścisłego przestrzega­
nia interesów partii i państwa.

Uwzględniając powyższe, proponuje 
się stwierdzić w Statucie, że członek 
partii obowiązany jest być szczerym i 
uczciwym wobec partii, nie dopusz­
czać do zatajania i wypaczania praw­
dy oraz że nieszczerość komunisty 
wobec partii i oszukiwanie partii jest 
najcięższym złem i jest nie do pogo­
dzenia z pozostawaniem w szere­
gach partii.

Należy również uwzględnić w Sta­
tucie, że członek partii obowiązany 
jest ,przestrzegać tajemnicy partyjnej 
i państwowej, okazy\vąć.czujność po­
lityczną, że rozgłaszanie tajemnicy 
partyjnej i państwowej jest przestęp­
stwem wobec partii i nie da się po­
godzić z pozostawaniem w jej szere­
gach.

Organizacje partyjne powinny zde­
cydowanie położyć kres przejawom 
niefrasobliwości politycznej, wycho­
wywać komunistów w duchu jak naj­
ściślejszego przestrzegania tajemnicy 
partyjnej i państwowej. Wielka czuj­
ność polityczna komunistów, nieubła­
gana walka z wszelkimi knowaniami 
wrogich elementów jest ważnym wa­
runkiem dalszego umocnienia naszej 
partii i państwa radzieckiego. Każdy 
komunista powinien pamiętać, że 
czujność jest nieodzowna, na każdym 
odcinku i w każdej sytuacji.

Decydującym warunkiem pomyślne­
go wykonania zadań politycznych i 
gospodarczych jest prawidłowy dobór, 
rozmieszczenie i wychowanie kadr na 
wszystkich odcinkach budownictwa 
partyjnego i państwowego. W rezul­
tacie pracy dokonanej przez partię, 
skład kadr kierowniczych znacznie się 
polepszył. Byłoby jednak błędem są­
dzić, że w tej ważnej dziedzinie nie 
ma niedociągnięć. Należy przyznać, że 
w wielu organizacjach partyjnych, ra­
dzieckich i gospodarczych wielkim 
złem jest wadliwe podejście do do­
boru kadr, gdy dobór ten następuje 
nie według kryteriów fachowych i 
politycznych, lecz na podstawie ku­
moterstwa, sympatii osobistej, ziom- 
kostwa lub pokrewieństwa.

W Statucie należy wskazać, że 
członkowie partii obowiązani są nieu­
gięcie realizować wskazania partii o 
właściwym doborze kadr według ich 
kwalifikacji politycznych i fachowych, 
oraz stwierdzić, że naruszenie tych 
wskazań, kierowanie się przy doborze 
pracowników kumoterstwem, sympa­
tią osobistą, ziomkostwem lub pokre­
wieństwem jest nie do 
pozostawaniem w partii.

Włączenie do Statutu 
nowych punktów o 
członków partii odzwierciedla wzrost 
dojrzałości politycznej i aktywności 
komunistów, świadczy o szerokim roz­
woju demokracji wewnątrzpartyjnej, 
stanowiącej specyficzną cechę rozwo­
ju naszej partii. Uzupełnienia te 
zmierzają do dalszego* zwiększenia 
inicjatywy mas partyjnych. Wzmogą 
one aktywność komunistów i będą 
ważnym środkiem podniesienia na 
wyższy poziom całej organizacyjnej i 
politycznej pracy organizacji partyj­
nych w ten sposób, ażeby siły oraz 
środki materialne 1 moralne, będące 
w rękach partii i państwa, wykorzy­
stane zostały jak najskuteczniej do 
przyspieszenia tempa marszu naszego 
kraju do komunizmu.

Trzeba następnie omówić uzupeł­
nienia, dotyczące trybu rozpatry­
wania spraw wydalania komuni­
stów z partii, jeśli są oni członkami 
wybieralnych kierowniczych instancji 
partyjnych. Uzupełnienia te dowodzą, 
że zwiększona zostaje odpowiedzial­
ność członków partii wybranych do 
kierowniczych instancji partyjnych za­
równo przed komunistami, którzy ich

wybierali, jak i przed odnośnymi ko­
mitetami partyjnymi.

Organizacje partyjne stosują jako 
karę partyjną przeniesienie poszcze­
gólnych członków partii w poczet 
kandydatów, ale kara ta nie jest u- 

i się 
r wy- 
! par- 

karę 
partii 
do je-

stalona statutowo. Proponuje 
stwierdzenie w Statuoie, że w 
padkach koniecznych organizacje 
tyjne mogą zastosować jako 
partyjną przeniesienie członka 
w poczet kandydatów na okres 
dnego roku.

i

ł gar za kiepski przyjaciel. Na- 
ujawniać, demaskować i bu- 

karać oszustów, uwalniać się od 
Organizacje partyjne obowiąza-

praktycz- 
partyjnej. 
sformuło- 
prawach 

re-

pogodzenia z

partii tych 
obowiązkach

„Czlonek partii ma prawof
a) brać udział w swobodnym f 

rzeczowym omawianiu na zebra­
niach partyjnych lub w prasie par­
tyjnej zagadnień polityki partyjnej;

b) krytykować na partyjnych ze­
braniach każdego działacza partyj­
nego;

c) wybierać 1 być wybieranym do 
władz partyjnych;

d) żądać swego osobistego udziału 
we wszystkich wypadkach, kiedy 
zapada uchwala dotycząca jego 
działalności lub postępowania;

e) zwracać się z każdą sprawą i 
oświadczeniem do każdej instancji 
partyjnej aż do KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego".

O kandydatach 
na członków partii 

Zatrzymam się obecnie nad uzupeł­
nieniami do rozdziału Statutu o kan­
dydatach na członków partii.

Zgodnie ze Statutem, wszystkie oso­
by pragnące wstąpić do partii prze­
chodzą okres kandydowania niezbęd- 
ny po to, by kandydat zapozna! się i 
programem, Statutem, taktyką partii 
oraz aby organizacja partyjna 
możność sprawdzenia walorów 
stych kandydata.

Wiele organizacji partyjnych 
zadowalającym stopniu czyni 
tym wymaganiom, niedostatecznie po­
maga kandydatom w przygotowaniu 
się do wstąpienia w poczet członków 
partii i nie zajmuje się sprawdza­
niem ich walorów osobistych. Wsku­
tek tego okres kandydowania prze­
kształca 6ię nieraz w czczą for­
malność i dla znacznej części kandy­
datów przedłuża się na szereg lat.

Partia nie może się pogodzić z ty­
mi niedociągnięciami. Należy polep­
szyć pracę organizacji partyjnych z 
kandydatami, jak również zwiększyć 
odpowiedzialność samych kandydatów 
za odbywanie okresu kandydowania, 
w ten sposób, aby ten okres był dla 
wstępującego w szeregi partii szkolą 
partyjnego wychowania i hartu, 

władzach partii 
powitany został z głębokim zadowo­
leniem i jest jednomyślnie aprobowa­
ny przez wszystkich komunistów, 
przez wszystkie organizacje partyjne.

Szeroka dyskusja nad projektem 
Statutu, zgłoszone przy tym uwagi, 
poprawki i uzupełnienia świadczą, ż* 
wszyscy komuniści ożywieni są wiel­
ką troską ,o dalsze umocnienie partit 
i zwiększenie jej zdolności bojowej.

Wprowadzenie do Statutu partii za­
proponowanych przez KC zmian i 
uzupełnień przyczyni się do podniesie­
nia poziomu pracy organizacyjnej w* 
wszystkich organizacjach partyjnych 

w partii jako całości.

miała 
osobi-

w nie- 
zadość

i

uchwał 
tereno- 

jest ze- 
kontro-

O prawach 
członków partii 

Partia nasza zawsze przywiązywała 
przywiązuje wielką wagę do kon­

sekwentnego wcielania w życie de­
mokracji wewnątrzpartyjnej. W swym 
życiu wewnętrznym Komunistyczna 
Partia skrupulatnie łączy zasadę cen­
tralizacji z zasadą obieralności 
wszystkich kierowniczych organów 
partyjnych, z ich obowiązkiem skła­
dania sprawozdań 1 z ich usuwalno- 
ścią.

W obecnym Statucie w pierwszym 
punkcie paragrafu o prawach człon­
ków partii stwierdza się, że członek 
partii ma prawo brać udział w swo­
bodnym i rzeczowym omawianiu na 
zebraniach partyjnych lub w prasie 
partyjnej praktycznych zagadnień po­
lityki partyjnej.

Sprecyzowanie w Statucie praw 
członków partii do swobodnego i rze­
czowego omawiania zagadnień polity­
ki partyjnej jest nieodłącznym pra­
wem każdego członka partii, wypły­
wającym z demokracji wewnątrzpar­
tyjnej. W związku z tym należy po­
wiedzieć, że wspomniane sformułowa­
nie zwęża nieco i nieściśle określa 
prawa członków partii, ograniczając 
je do udziału w omawianiu 
nych zagadnień polityki 
Wobec tego proponuje się 
wać paragraf Statutu o
członków partii w następującej 
dakcji:

O najwyższych
Przechodzę do zagadnień dotyczą­

cych najwyższych władz partii.
Jest rzeczą celową ustalenie nastę­

pujących terminów zwoływania Zjaz- 
I dów partii i posiedzeń plenarnych 
I Komitetu Centralnego: Zjazdy zwy­
czajne proponuje się zwoływać przy­
najmniej raz na cztery lata, a posie­
dzenia plenarne Komitetu Centralne-1' 
go — co najmniej raz na sześć mie­
sięcy.

W projekcie zmienionego Statutu 
proponuje się przekształcenie Biura 
Politycznego w Prezydium KC partii, 
organizowane dla kierowania pracą 
KC w okresie między posiedzeniami 
plenarnymi.

Takie przekształcenie jest celowe z 
tego względu, że nazwa „Prezydium" 
odpowiada bardziej tym funkcjom, 
które faktycznie pełni obecnie Biuro 
Polityczne.

Jeśli chodzi o bieżącą pracę orga­
nizacyjną Komitetu Centralnego — 
to, jak wykazała praktyka, celowe 
jest skoncentrować tę pracę w jed­
nym organie — Sekretariacie, i nie 
tworzyć w związku z tym w przy­
szłości Biura Organizacyjnego KC.

Kontrola nad wykonaniem 
partii i sprawdzanie pracy 
wych organizacji partyjnych 
środkowana w KC, ponieważ
la i sprawdzanie stanowi integralną i 
ogromnie ważną część kierownictwa 
partyjnego. Trzeba zwiększyć rolę or­
ganów kontroli partyjnej w dziedzi­
nie walki z naruszaniem dyscypliny 
partyjnej i z niezadowalającym wy­
konywaniem przez komunistów swo­
ich obowiązków. Wobec tego celowe 
jest przeorganizowanie Komisji Kon­
troli Partyjnej na Komitet Kontroli 
Partyjnej przy KC partii. Należy 
również utworzyć 
krajach i obwodach 
mocników Komitetu 
nej, niezależnych 
władz pąrtyjnych.

Komitetowi Kontroli Partyjnej na­
leży powierzyć kontrolowanie prze­
strzegania dyscypliny partyjnej przez 
członków i kandydatów partii, pocią­
ganie do odpowiedzialności komuni­
stów winnych naruszenia programu i 
Statutu partii, dyscypliny partyjnej i 
państwowej oraz winnych naruszenia 
moralności partyjnej — wkraczają­
cych na drogę oszukiwania partii, 
nieuczciwych i nieszczerych wobec 
partii, oszczerców, biurokratów, win­
nych niemoralnego trybu życia i in­
nych wykroczeń.

Proponuje się również powierzenie 
Komitetowi Kontroli Partyjnej rozpa­
trywania odwołań od uchwal tereno­
wych władz partyjnych 
wydalenia z partii i kar

Po omówieniu ziąlan 
związanych z zadaniami 
organizacji partyjnych,mówca stwier­
dza:

Takie są zasadnicze zmiany i uzu­
pełnienia do Statutu Partii Komuni­
stycznej, które KC wnosi pod obra­
dy niniejszego Zjazdu.

Projekt zmienionego Statutu był 
szeroko omawiany w podstawowych 
organizacjach partyjnych, na konfe­
rencjach, na zjazdach komunistycz­
nych partii

Dyskusja 
atmosferze 
partyjnych 
tyki.

w repubnkacn, 
instytucję pelno- 
Kontroli Partyj- 
od terenowych

w sprawie 
partyjnych, 
w Statucie 
terenowych

republik związkowych, 
toczyła się wszędzie w 

ogromnej aktywności mas 
i całkowitej wolności kry- 

Projekt zmienionego Statutu

Towarzysze!
Nasza Komunistyczna Partia prze­

była chlubną drogę walki i zwy­
cięstw. Pod jej kierownictwem na­
rody Związku Radzieckiego zbudowa­
ły społeczeństwo socjalistyczne i swy­
mi epokowymi zwycięstwami doku* 
mentują przed całym światem wyż­
szość 
darki 
rając 
obozu 
zmu, na zespolenie wszystkich naro­
dów miłujących pokój, przeciwko pod­
żegaczom do nowej wojny.

Nasze państwo socjalistyczne, które 
chlubnie wytrzymało wszystkie pró­
by, stało się jeszcze trwalsze i po­
tężniejsze. Jeszcze bardziej okrzepła 
moralno-polityczna jedność społe­
czeństwa radzieckiego i przyjaźń na­
rodów Związku Radzieckiego.

Partia Komunistyczna mobilizuj* 
swoje siły i zagrzewa milionowe ma­
sy robotników, chłopów i inteligencji 
do wykonania jeszcze wspanialszych 
planów budownictwa gospodarczego i 
kulturalnego..

XIX Zjazd naszej partii uzbraja 
partię i'naród radziecki w gigantycz­
ny program prac nad budową społe­
czeństwa komunistycznego. Zadania 
postawione przez Zjazd partii otwie­
rają szerokie perspektywy nowego, 
potężnego rozwoju ekonomiki i kul­
tury, znacznego wzrostu dobrobytu 
narodu radzieckiego. Wykonanie tych 
zadań będzie wielkim krokiem na 
drodze stopniowego przechodzenia na­
szego kraju od socjalizmu do komuni­
zmu.

Pomyślne rozwiązanie postawio­
nych zadań będzie wymagało wiele 
sil i energii. Towarzysz Stalin uczy, 
że zwycięstwo nie przychodzi samo, 
że trzeba je zdobyć w uporczywej 
walce, drogą przezwyciężenia prze­
szkód i trudności, które napotykamy 
na naszej drodze. Partia jeszcze bar­
dziej zespala swe szeregi, jeszcze wy­
żej podnosi miano i znaczenie członka 
partii, rolę i odpowiedzialność każde­
go komunisty, każdej organizacji par­
tyjnej w walce o sprawę partii, o 
sprawę komunizmu.

Statut partii, który Zjazd uchwala, 
to dokument o ogromnej sile organi­
zującej i mobilizującej. Będzie on do­
niosłym środkiem podniesienia pozio­
mu wychowania ideologicznego komu­
nistów, kadr partii i państwa w du­
chu leninizmu, dalszego rozwijania 
demokracji wewnątrzpartyjnej, kryty­
ki i samokrytyki. Statut podniesie na 
nowy wyższy poziom pracę organiza­
cyjną partit

Uzbrojona w zwccięską naukę mar­
ksizmu — leninizmu, Komunistyczna 
Partia jeszcze ściślej zespala miliono­
we masy pracujące naszego kraju pod 
wielkim sztandarem Lenina —.Staś 
lina.

socjalistycznego systemu gospo 
nad kapitalistycznym, wywie-, 

ogromny wpływ na umocnienie 
pokoju, demokracji i socjaii-
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To więcej niż kłótnia w rodzinie

Zaostrzenie się sprzeczności
w obozie imperialistycznym

Na rozpoczynającą się dziś VII se- 
■ję Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
państwa obozu Imperialistycznego 
przychodzą bardziej skłócone niż 
kiedykolwiek. Choć zachowywane są 
pozory „współpracy" 1 „przyjaźni", 
choć mechaniczna większość pod ba­
tutą amerykańską w dalszym cią­
gu — jak można przewidywać — utrą­
cać będzie wnioski pokojowe, nie 
ulega wątpliwości fakt pogłębienia 
■ię sprzeczności między krajami ka­
pitalistycznymi- Narzucony przez St. 
Zjednoczone wyścig zbrojeń doprowa­
dził gospodarkę tych krajów do ruiny; 
pauperyzacja ludności spowodowała 
•kurczenie wewnętfznego rynku zby­
tu, co — w połączeniu z pogonią za 
gwiększeniem zysków — stało się po­
wodem zaostrzenia walki o nowe ryn­
ki zbytu; amerykańskie plany wojen­
ne, a w szczególności wskrzeszanie 
Wehrmachtu, wywołały oburzenie 
Opinii publicznej; deptanie przez 
władców Ameryki suwerenności 
państw zachodnio-europejskich w po­
łączeniu ze złowrogimi skutkami sła­
wetnej „pomocy" marshallowekiej 
spowodowało wzroet nastrojów anty- 
amerykańskich; wszystko to razem 
wzięte całkowicie przekreśla kome­
dię rzekomej zgody 1 harmonii w 
tzw, „rodzinie atlantyckiej",

Awantura w Paryżu
„Incydentem nie mającym prece­

densu" nazwała brytyjska agencja 
Reuter awanturę między francuskim 
premierem Pinayem i amerykańskim 
ambasadorem w Paryżu. Chodzi o to, 
ta Pinay — zmuszony do liczenia się 
■ opinią społeczeństwa francuskiego— 
Odmówił przyjęcia ostatniej niezwy­
kle brutalnej noty amerykańskiej, ja­
ko obrażllwej 1 ingerującej bezprawnie 
W wewnętrzne sprawy Francji. Naza­
jutrz kola oficjalne usiłowały zatu­
szować tę awanturę, „wyjaśniając", 
te jakoby obraźliwa część noty prze­
inaczona była do wewnętrznego użyt­
ku ambasady USA (czyli że po cichu 
wolno obrażać Francuzów...), lecz tego 
rodzaju „wyjaśnienie" mało komu 
trafiło do przekonania.

Spośród wielu powodów zaognienia 
stosunków amerykańsko-francuskich 
na czoło wysuwają się dwa: sprawa 
Afryki północnej i spraw* Niemiec 
gachodnich,

W Afryce północnej — konkretnie 
w Maroku, Algerze 1 Tunisie — Sta­
ny. Zjednoczone występują w roli 
spadkobierców francuskiego Impe­
rium kolonialnego. Amerykańska pe-

TORTY PUTRAMENT

X e w • 1 «

Tak, wojną rozchybotane, sanlka- 
ty, obumierały formy Utulenia pań­
stwowego, na użytek Polski wypraco­
wane przez naszą milą magnaterią 
ziemską 1 finansową.
I Jednoczetnle nowe formy współżycia 
między ludźmi po omacku powstawały 
lepiono przez tych, którzy zostali, 
przez robotników..."
StTOU Wt Cl lł.M

Nakładem
Wydawnictwa ministerstwa 

OBRONY NARODOWEJ 
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netracja strategiczna (budowa lotnisk, 
portów itd.) i gospodarcza (inwesty­
cje, przechwytywanie handlu zagra­
nicznego itd.) w tych trzech krajach 
północno-afrykańskich posunęła się 
tak daleko, że kapitaliści francuscy — 
słusznie — poczuli się zagrożeni w 
iwym stanie posiadania. Zanosi się 
na to, że problem Maroka i Tunisu 
znajdzie się na porządku dziennym 
Zgromadzenia ONZ, co Jeszcze bar­
dziej utrudnia kłopotliwą sytuację 
rządu Pinaya.

Jeśli zaś chodzi o Niemcy Zachod­
nie, to coraz bardziej jawne fawory­
zowanie przez kapitał amerykański 
magnatów z Zagłębia Ruhry i coraz 
mniej maskowane stawianie na 
Wehrmacht i hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych wywołują we Francji 
tak powszechne oburzenie, że każdy 
nawet burżuazyjny rząd musi się z 
tym liczyć i przeciwstawiać się przy­
najmniej zbyt już jaskrawym przeja­
wom groźnej dla niepodległości Fran­
cji polityki zmowy amerykańsko-hi- 
tlerowsklej,

Trzeszczę szwy 
imperium

Nleleplej, a bodaj jeszcze gorzej 
układają się stosunki amerykańsko- 
angielskie. „Fakty mówią — stwier­
dził Malenkow na XIX Zjeździe — Iż 
żaden wróg Anglii nie zadawał jej tak 
ciężkich ciosów I nie pozbawia! An­
glii — kawałek po kawałku — jej im­
perium, jak to czyni jej „przyjaciel" 
amerykański"— Wskutek polityki Sta­
nów Zjednoczonych — mówił Malen­
kow — „cierpi już ciężko naród an­
gielski i trzeszczą wszystkie szwy 
Imperium Brytyjskiego".

Na poparcie tego twierdzenia moż­
na przytoczyć dziesiątki dowodów z 
ostatnich tylko tygodni.

W Iranie trwa jeszcze rozgrywka o 
naftę. Premier Moesadik odgraża 61ę 
zerwaniem stosunków dyplomatycz­
nych z Anglią. A w tym samym cza­
sie przedstawiciel koncernów amery­
kańskich Jones prowadzi rokowania 
w sprawie zakupu nafty Irańskiej.

W Egipcie dyktator Nagib coraz 
częściej zasięga „porad" ambasadora 
amerykańskiego 1 korzysta z usług po­
pieranych przez USA „specjalistów" 
zachodnlo-niemieckich.

W Indiach — tej dawnej „perle ko­
rony brytyjskiej" — zwiększają się 
wpływy kapitalistów amerykańskich, 
oczywiście kosztem kapitalistów an­
gielskich.

Najbardziej może drastycznym 
przykładem zagarniania przez USA 
dawnych brytyjskich pozycji kolo­
nialnych jest sprawa tzw. ANZUS. 
Tak szyfr waszyngtoński określa 
„pakt Pacyfiku", czyli porozumienie 
wojskowe Stanów Zjednoczonych z 
Australią 1 Nową Zelandią. Chociaż 
ostatnie dwa państwa są jeszcze for­
malnie członkami brytyjskiej „Wspól­
noty Narodów", Anglia — pomimo 
usilnych starań — nie została dopusz­
czona do udziału w obradach ANZUS, 
nawet w roli obserwatora..,

Nowi konkurenci
Na gospodarcze przyczyny pogor­

szenia stosunków między Stanami 
Zjednoczonymi a ich satelitami za­
chodnio-europejskimi wskazał Miko- 
jan w swym wystąpieniu na XIX 
Zjeździe, mówiąc: „Ameryka chce du­
żo sprzedawać i bardzo mało kupo­
wać w innych krajach". Po wojnie 
przeciętna roczna wartość eksportu 
USA wynosiła 12,5 miliarda dolarów, 
a importu — tylko 7,3 miliarda. Jesz­
cze bardziej nonsensownie z punktu 
widzenia gospodarczego układają się 
stosunki USA z krajami zachodniej 
Europy, „do której Amerykanie po 
wojnie wywożą rocznie towarów za

przeszło 4 miliardy dolarów, I z której 
sprowadzają zaledwie za miliard".

„Taki handel — stwierdza Miko- 
jan — prowadzi w sposób nieuniknio­
ny do dalszego rozpadu międzynaro­
dowego rynku kapitalistycznego 
zaostrzenia sprzeczności między 
jaml świata burżuazyjnego".

W tej zaostrzonej sytuacji na 
ku kapitalistycznym zjawiają się w 
sposób coraz bardziej natarczywy 
dwaj nowi konkurenci: Niemcy Za­
chodnie i Japonia. Oba te państwa 
odczuwają w szczególnie bolesny spo­
sób zahamowanie przez Waszyng­
ton normalnej wymiany handlowej 
Wschód — Zachód i odcięcie ich od 
normalnych rynków zbytu. Oba te 
państwa szukają wobec tego nowych 
rynków zbytu, na których napotykają 
konkurencję kapitalistów angielskich, 
francuskich Itd. Przenikanie ściśle 
sprzęgniętych z Wall Street przemy­
słowców 1 kupców japońskich i za- 
chodnio-niemieckich na tak „od­
wiecznie" angielskie rynki, jak Azja 
południowo - wschodnia lub Afryka, 
nie przyczyniło się bynajmniej do 
wzrostu sympatii pro-amerykańskich 
w kołach City londyńskiej,

Tezy Stalina
Przedstawiony powyżej rozwój wy­

darzeń w obozie imperialistycznym 
jest najlepszą ilustracją tez Stalina w 
sprawie stosunków między krajami 
kapitalistycznymi, zawartych w jego 
genialnej pracy „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR".

Pisząc o pozornej „pomyślności" 
stosunków między Stanami Zjedno­
czonymi a państwami od nich zależ­
nymi, Stalin stwierdza: „Byłoby jed­
nak rzeczą niesłuszną sądzić, że ta

1 do 
kra-

ryn-

„pomyślnołć" mota utrzymać się Jil 
wieki wieków", te te kraje będą bes 
końca znosiły panowanie i ucisk ze 
strony Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki, te nie spróbują wyrwać się z 
niewoli amerykańskiej 1 wkroczyć na 
drogę samodzielnego rozwoju". Mó­
wiąc w szczególności o Niemczech Za­
chodnich i Japonii, Stalin zauważa: 
„Przypuszczać, te kraje to nie będą 
usiłowały stanąć znów na nogi, zła­
mać „reżimu" Stanów Zjednoczonych 
i wyrwać się na drogę samodzielnego 
rozwoju — to znaczy wierzyć w 
cuda"..

Gdy plszemy o stosunkach w obo­
zie imperialistycznym 1 o zatargach 
między poszczególnymi państwami 
tego obozu, używamy czasem porów­
nania „kłótnia w rodzinie". Wydaje
się, że porównanie to przestaje być 
trafne. Stosunki między tymi pań­
stwami jut od dawna nie są atoeunka- 
mi charakteryzującymi nawet bar­
dzo skłóconą rodzinę, a zatargi mię­
dzy nimi stają się coraz bardziej 
gwałtowne 1 coraz mniej podobne do 
rodzinnej kłótni.

Zaostrzenie sprzeczności w obozie 
kapitalistycznym odbywa się równole­
gle do wzrostu potęgi, wewnętrznej 
spoistości i braterskiej współpracy 
obozu socjalistycznego, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki, 1 do które­
go należy od 8 lat Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa. Toteż gdy dziś — w 
okresie przedwyborczym — dokonu­
jemy przeglądu sytuacji międzynaro­
dowej, z zadowoleniem stwierdzamy, 
jak słuszna, jak jedynie słuszna, jest 
nasza powojenna polityka zagranicz­
na — polityka włączenia się do obozu, 
do którego należy przyszłość świata, 
polityka zerwania z obozem, przeżar­
tym wewnętrznymi sprzecznościami 1 
skazanym na zagładę.

Telegramem z Pekinu

O. J.

Nasi i ich kandydaci

fryg. I. Witt)

Ludzkość zjednoczona w gniewie
Żadna delegacja na Pekińskim 

Kongresie Obrońców Pokoju narodów 
Azji i strefy Pacyfiku nie 
taką sympatią i podziwem 
gacja koreańska.

Każdy chciałby uścisnąć 
nego z koreańskich delegatów, za­
mienić przynajmniej kilka serdecz­
nych słów i z całego serca pozdro­
wić. Ilekroć występuje delegat ko­
reański, wita go burzliwa owacja. 
Ilekroć ktoś z innej delegacji poru­
sza zagadnienie koreańskie 
zapada absolutna 
Korei, los Korei 
rei leżą na sercu 
człowieka. Każda 
biegu działań wojennych w Korei 
mobilizuje powszechną uwagę. Każda 
wiadomość o nowej zbrodni amery­
kańskiej potęguje nienawiść do im­
perializmu, mobilizuje gniew delega­
tów tak samo, jak mobilizuje gniew 
i nienawiść tych setek milionów lu­
dzi, którzy swych delegatów przysła­
li do Pekinu. Kiedy nadeszła wia­
domość o nowej prowokacji amery­
kańskich ludobójców, którzy ponow­
nie zerwali rokowania pokojowe w 
Panmundżon, odrzucając słuszne 1 
sprawiedliwe propozycje strony ko- 
reańsko-chińskiej nie było nikogo, 
kto by nie oburzył się i nie dysku­
tował na ten temat

cieszy się 
jak dele-

dłoń jed-

na sali 
cisza. Bo sprawa 
i bohaterstwo Ko- 
każdego uczciwego 
wiadomość o prze-

(Od własnego koresDondenta) 
zmusić bandytów palących ziemię 
Korei do zawarcia rozejmu, musimy 
położyć kres zbrodniom. Widziałem 
już różne straszne rzeczy w swym 
życiu, widziałem, jak na rozkaz ame­
rykańskiej ambasady, policja japoń­
ska masakruje bezbronnych, żądają­
cych Chleba i pozoju. Jestem twar­
dym człowiekiem, ale mimo to czu­
łem jak mnie dusi w gardle, kiedy 
Ting Jin-sziu opowiadała nam o tra­
gedii koreańskich matek, unoszących 
ze zbombardowanych, zmiecionych z 
powierzchni ziemi miast stygnące 
zwłoki dzieci.

Delegaci z różnych państw 1 róż­
nych zakątków Ziemi opowiadali na 
Kongresie o tym, jak potężne i ma­
sowe jest żądanie narodów, aby za­
warto pokój w Korei, aby położono 
kres zbrodniom amerykańskiego im­
perializmu I nie zabrakło w Pekinie 
w chórze jednobrzmiących głosów 
wnież głosu amerykańskiego.

WHEATON do koreańskiego pisa­
rz* Han Ser-la, — Zdajemy sobie 
w pełni sprawę z tego, jak olbrzy­
mia odpowiedzialność spada na 
tych Amerykanów, którzy nie chcą 
zatracić swego człowieczeństwa. 
Wyjedziemy stąd jeszcze bardziej 
umocnieni w decyzji mów lenia — 
wbrew wszelkim szykanom—praw­
dy o Korei. Wy, przyjaciele z Ko­
rei, podając nam rękę, dodaliście 
nam sił w tej walce".

ró-

ĄLEKSANDER JACK1E W1CZ

Powiedzieli sobie „dobranoc" i rozeszli się do swoich pokojów. Lecz 
Busch nie czuł się senny, przechadzał się po gabinecie. Był pod wraże­
niem słów Mausberga. Oświadczenie, że Jensen odrzuci pracę, zrobiło na 
nim duże wrażenie. Od dawna tego 6ię bał, ale pocieszał się myślą, że 
jednak były hitlerowiec choćby w obawie o swoje stanowisko, które za­
wdzięczał starej przyjaźni z wpływowymi ludźmi, nie będzie miał odwa­
gi postawić drastycznie sprawy z Rudolfem, za którym stał spory odłam 
studentów i którego bezkompromisowa postawa na uczelni wzbudzała po­
dziw, a nawet sympatię wśród niektórych profesorów i młodych sił nau­
kowych.

Teraz stanął wobec realnej groźby, że wielomiesięczny wysiłek syna 
pójdzie na marne, że nadwyrężonych sił fizycznych, pogorszenia się stanu 
zdrowia nie zrównoważy satysfakcja, jaką mogła mu przynieść habilitacja.

Wyszedł z gabinetu i udał się na gorę do Ewy. Miał potrzebę omó­
wienia tej sprawy z kimś bliskim i życzliwym.

Szykowała się już do snu, siedziała w szlafroku przed lustrem 1 krę­
ciła papiloty. Przeprosił, że ją nachodzi, ale ma ważną sprawę. Zżyli się 
z 6obą na tyle w ciągu tego roku, że byli jak ojciec 1 córka. Nie krępo­
wali się 60bą. Ewa dalej kręciła włosy, podczas gdy Busch rozsiadiszy 
się w fotelu zaczął mówić o informacjach udzielonych mu przez Maus­
berga.

Ewa przerwała mu:
— Domyślałam się tego. Wczoraj mówił mi Kramer, że Jensen po­

dobno miał na temat pracy Rudolfa ostrą dyskusję z Mausbergiem, po 
czym wezwał Rudolfa do siebie i oświadczył mu po raz ostatni, że jeżeli 
nie dokona żądanych zmian, praca będzie odrzucona. Ilość jednak żądań 
podobno znacznie zmniejszył. Chciaiam napisać o Jensenie, Mausberg, 
którego nawet przeciwnicy uważają za autorytet naukowy, stwierdził nie­
jednokrotnie w polemikach’ z nim, że ten nie ma pojęcia o jakiejkolwiek 
sensownej metodzie naukowej. Wszyscy przecież wiedzą, że habilitacji 
nie zrobił, że dzięki wstąpieniu do NSDAP z adiunkta został od razu 
profesorem nadzwyczajnym. O, jest materiału pod dostatkiem. Prześladuje 
wszystkich naszych studentów, zakazuje wygłaszania referatów o litera­
turze radzieckiej, a w pracach dotyczących starych autorów tępi wszyst­
kie postępowe akcenty. •

— Chciataś o tym naprawdę pisać?
— A dlaczegożby nie? Ja też dawniej w takich wypadkach miewałam 

skrupuły. Teraz nie. Przecież powiedzenie prawdy o Jensenie jest na­

MUSIMY POŁOŻYĆ KRES 
ZBRODNIOM

Musimy zjednoczyć wszystkie _ 
ły — mówił w gronie dyskutujących 
Ozawa Kiyoshi, robotnik budowlany 
i działacz związkowy z Tokio — aby

«1-

PRAWDA ZWYCIĘŻA
Delegaci amerykańscy mówili 

tym, jak zwolna, wbrew 
kłamstw i histerii, przenika do Sta­
nów Zjednoczonych prawda o Korei, 
jak coraz głośniej domagają się co­
raz szersze warstwy ludności amery­
kańskiej zaprzestania brudnej, nie­
ludzkiej wojny.

„Tu, w Pekinie stwierdziliśmy jak 
solidarna jest ludzkość w nienawi­
ści do bandytów okrywających 
hańbą naszą ziemię — mówił Luia

o
kurtynie

Ze zrozumieniem przyjmują ko­
reańscy delegaci do wiadomości ha At 
że jeaen z przedstawicieli UiSA przy­
był do PeKinu za piemądze przeka­
zane przez amerykansKiego inwalidę 
z wojny koreańskiej.

„Zapytajcie kogo chcede — zwra­
ca się do koreańskiej artystki fil­
mowej niekaysaiiosi inżynier, k,uis 
Rivera Terna fas — w mojej ojczyź­
nie i w każdym innym kraju, a zo­
baczycie, ze me ma uczciwego czło­
wieka, który by nie czytał wieści z 
Korei z zaciśniętymi pięściami, ze me 
ma uczciwego człowiesa, który by 
me rozumiał, że wy, wasz naród, wa­
si bohaterscy żołnierze i wspaniali 
chińscy ochotnicy wzięliście na siebie 
ciężar walki z imperializmem na 
pierwszej linii frontu walki o pokoj 
świata".

Koreańska artystka uśmiecha 6ię 
i kiwa ze zrozumieniem głową.

„Mój naród wie o tym — mówi 
melodyjnym głosem — i ż»l*d»- 
mość tego dodaje nam siły, 
ga 
mi
ta, 
ko 
ojczysty, jest cała l 
kość. Kochamy wolność i 
nasz kraj i z tej miłości 
siły, które pozwalają nam 
się agresji i zadawać na 
ciężkie ciosy, 
dia nas fakt, 
nami".

nam w walce. Wiemy, te t ni- 
są wszyscy uczciwi ludzie iwii- 
Wiemy 1 czujetny, te przeciw- 
bandytom, palącym nasz den 

uczciwa lud:-

Wielką pomocą jw 
że ludzkość jest i

NARODÓW
FeKia.tciego do 

Komisje *«unczą pr«M 
Jedna i tyci 

narodów »

GŁOS
Prace Kongiesu 

biegają końca 
nad teKstarm rezolucji, 
rezolucji wyrazi opuwę
sprawie Korei Bęuue to gios 
uuwany, wyrażający wu.ę i 
uie tylko miliard* szes< iuset milie 
uów ludzi reprezentowanych na hes- 
gresie w Pekinie, lecz całej ludzko­
ści. Będzie to gtoe żądający natjct- 
rma6towego poiozeni* kresu zbroó- 
motn imperializmu, żądający poKOJt 
i szczęścia dla bohaterskiego naroc. 
koreańskiego. Głos żądający, Stf 
sprawcy zbrodni, siewcy dżumy, mor 
dercy koi eanskich dzieci, burzydit 
koreańskich miast stanęli prz 
dem narodów. Będz.e to glos 
wiedliwości i pokoju

(Potrą wiadonio&ć 
Konyresu na ttr. t).

S
szym obowiązkiem, nawet bez względu na sprawę habilitacji Rudolfa. 
A jeżeli taki artykuł ma Rudolfowi pomóc, to tym bardziej. Na Kudolfa 
stawia postępowa studenteria, musi zyskać możliwość swobodnego wykła­
dania na uczelni. A jak może tego dokonać nie zostając docentem? Jen­
sen o tym dobrze wie i dlatego tak go gnębi, Za jensenem stoją sity 
neofaszyzmu.

— O, Ewo, tu trochę przesadzasz.
— Nie chciałabym, aby się pan przekonał, że mam nację. Jeżeli Jen­

sen dziś działa jeszcze na swoją rękę, to jutro będzie działał w oparciu 
o organizację.

Wstała, podeszła do Buscha:
— Miałam zamiar dziś jeszcze pomówić z panem na ten temat, Kra­

mer już jutro chciałby wydrukować taki artykuł, dał mi czas do jutra. 
Ale dziś był dla pana taki dzień, że nie miałam odwagi psuć go tego 
rodzaju sprawami.

— Pisz, Ewo. Jeżeli dziś czy jutro naplszesz, to ufcaże się on poju­
trze? Tak? Zatem pojutrze rano pójdę do Jensena i oświadczę mu, że ja 
ten artykuł inspirowałem.

— Pan to oświadczy Jensenowi!? Przecież on pomyśli—
— Obojętne mi jest, co pomyśli Jensen.
Wyszedł od Ewy podniecony powziętą decyzją. Wrócił do gabinetu 

1 długo nie mógł zasnąć.
W dwa dni potem w Volksstimme ukazał się artykuł o reakcyj­

nych profesorach Uniwersytetu Wiedeńskiego. Wymieniano ich z imienia 
i nazwiska, podawano dokładne biografie, piętnowano ich działalność w cza­
sach hitlerowskich. Najwięcej miejsca poświęcono Jensenowi. Niczego mu 
nie zapomniano, ani przynależności do NSDAP, ani prześladowania studen­
tów niefaszystów, ani braku wykształcenia, oczytania, ani tupetu. Przyto­
czono jego słowa, jakie wypowiedział na jednym z wykładów w listopa­
dzie, w czasie wyborów: „Wiedeń walczył zawsze przeciwko zarazie ze 
wschodu, przed wiekami oparł się Turkom, dziś musi wytrwać w walce 
przeciwko komunizmowi".

Podawano fakty świadczące o tym, że profesor faworyzuje studentów, 
którzy podczas wojny byli jego partyjnymi towarzyszami lub członkami 
Hitlerjugend, że przeciwstawia 6ię wszelkim próbom, czynionym przez 
młodszy personel naukowy oraz studentów, wprowadzenia postępowych 
metod badawczych.

Artykuł podpisała Ewa Schneider.
W dniu jego ukazania się Hans Busch zjawił się koło godziny dzie­

siątej rano w seminarium. Dyżurny asystent zameldował Jensenowi jego 
przybycie. Profesor wyszedł na spotkanie chmurny i zdenerwowany, sta­
rał się uśmiechnąć ujrzawszy starego pisarza, ale mu się to nie udało.

— Sprawa pańskiego syna nabrała rozgłosu — powiedział ni to z iro­
nią, ni to ze złością, gdy obaj weszli do gabinetu. — Czytał pan artykuł 
w Volk ss11 m m e?

— Czytałem — odparł stary pisani

— Oto jeszcze jeden dowód, jak coraz bardziej przenikają do na 
wpływy ze wschoou. Na szczęście bardzo nieliczny odain nuouzlezy ć* 
się zwieść tym komunistycznym frazesom. Wiasme niedav.no w dumt 
mego przyjaciela miałem przyjemność poznać pańskiemu drugiego ł/M 
i m.ło mi było stwierdzić, że w swych pogiąoacn zupę.nie się zgadzam/. 
Był on zdania, że jego brat nie powinien oostać docentury, gayz 
to poważnie zaszkoazić profesorom

— Co takiego?
Stary Busch poczuł, że -wzbiera
— Artykuł w Volksstimme 

niem wczoraj rano — rzeki.
— Ach tak, pan akceptował ten 

sko osadzonymi oczami na starego
— Tak, panie profesorze, uważam, ze jest słuszny.
— Staracie się mnie wykończyć?
— O, to byłoby bardzo pożądana.
— Panie Busch!...
— Proszę me podnosić głosu. Nie przyszedłem pana o nic prosić, s® 

do niczego namawiać. Przyszedłem, by panu oświadczyć, ze pańskie P>* 
stępowanie z moim synem jest podle. Proszę mi me przerywać. Może pś 
nie zgadzać się z jego metodami badawczymi, to pansz.ie prawo, nw>*

z nim dyskutować, ale sądząc z pańskiego postępowania, pan po P** 
bez względu na to, co warta jest jego praca, chce ją utrącić. B® 

pan mego 
— Czy pan

— Znam.
— Czy pan 

Austrii... Pan,
— Tak, pracę czytałem dwnikrotnie. Po pierwszej 

się, byłem nią zaskoczony, ale później dokładnie przemyślałem 
nie i właśnie jako pisarz, jako człowiek żyjący sprawami, które 
w tej pracy porusza, stwierdzam, że jego tezy są słuszne. W in . 
padku nie broniłbym ich, choćby dlatego, aby me posądź -u i mc.e • 
że powoduję się ojcowskim sentymentem. I chciałem panu powił* 
pisarz podniósł się z fotela — że dopiero teraz zrozumiałem, jak 
ne, tak, haniebne, jest stanowisko pana Nie idzie mi już teraz • 
syna. Ale pan i ludzie panu podobni nie wyzwoliliście się z h 
i wcale nie chcecie tego uczynić, a ja wiem przynajmniej tyle, te 
szlość należy do mego syna i tokich jak on.

Busch wyszedł od Jensena z uczuciem niesmaku Jakże ni 
była ta ich rozmowa. Nie przekonał go, niczego mu nie wy 
i w dodatku dowiedział się, że Egon nadal działa w dawnym

Tego samego dnia udał się do mieszkania Welz.i Zastał
Zamknął się z nim w pokoju. Egon z niepokojem patrzył na ojca.

— Czy rozmawiałeś z profesorem Jena enem przed kilku dnami?
•pytał. UL c. OJ

nastawionym aniykomumatycznie.

w nim coraz większa pasja, 
czytaiem j es zeza pczeu wydrukowf 

artykuł? — spytał patrząc swymi bH* 
pisarza.

pan 
stu, 
się

chce ją utrącić. 
syna, strach dyktuje panu to postępowanie.
zna pracę swego syna?

szczerze opowiada się za nią? Pan, pisarz d 
ktorego twórczość została skrytykowana w tej pracy.

niedav.no


TYCIU BIT. ł

O dobrej i słabej pracy 
sokołowskich komitetów wyborczych

Lokal Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego w Sokołowie, będąc jed­
nocześnie siedzibą Obwodowej Ko­
misji Wyborczej nr 81, w którym

k

WoSny c^as
niżaa pożytecznie wykorzystać

Większość małorolnych chłopów 
powiatu sokołowskiego zakończyła 
już wszystkie jesienne prace w polu 
l dysponuje całkowicie wolnym cza­
sem, nie wiedząc o tym, że czas len 
może doskonale wykorzystać przy 
dobrze płatnej pracy w budownictwie, 
lub przy robotach leśnych.
v Pracę może otrzymać każdy ro­

botnik, zarówno na terenie własne­
go po-alitu jak i w Innych woje­
wództwach. Robotnicy zatrudnieni 
w budownictwie lub przy robotach 
w lesie otrzymują bezpłatne kwa­
tery I korzystają z tanich obiadów 
w stołówkach lub 
rowego żywienia a 
nego leczenia dla 
rodzin. W każdym 
nik zatrudniony w lesie względnie 
jego rodzina może kupić 1 metr 
przestrzenny drzewa opałowego po 
ustalonej cenie w miejscu swojego 
stałego zamieszkania pod warun­
kiem, że przepracuje 20 dni w każ­
dym miesiącu.
Bliższe informacje o szczegółach do­

tyczących miejsca pracy można uzy­
skać w Referacie Zatrudnienia przy 
Prezydium Powiatowej Rady Narodo­
wej.

ł

punktach zbio- 
takźe z bezplat- 
siebie i swoich 
miesiącu robot-

koresp. WS x Sokołowa

Realizacja planowych dostaw wpow.sokołowskim 
7 tys. rolników i 26 gromad odstawiło zboże w 100 proc.

Realizacja spłat podatku gruntowego w pow. sokołowskim przebiega 
na ogół zadowalająco i w dniu 10 bm. osiągnięto tu 64,8 proc, rocznego 
planu.
Rzecz znamienna, że różnice mię­

dzy przodującymi graniami, a gmi­
nami najsłabszymi nie są wielkie. Na 
czele gmin przodujących w pow. so­
kołowskim znajduje się gm. Sterdyń, 
posiadająca na ten dzień 71,1 proc, 
wykonania planu rocznego. Dalsze 
miejsca zajmują gm. Kowiesy — 70,8 
proc, i gm. Grochów — 70 proc., pod­
czas gdy gminy najsłabsze Repki 
i Sabnie zrealizowały podatek grun­
towy w 69 procentach.

W akcji tej prócz setek indywidual­
nych rolników przoduje kilka gro­
mad, które spłaciły podatek w 100 
procentach. Najwięcej takich gromad 
znajduje się w gminie Sterdyń. Za 
przykładem gromady Noski 1 Natolin, 
które już dawno uiściły w J00 pro­
centach wszystkie należności podatku 
gruntowego poszły inne gromady tej 
gminy, jak Radość, Garnek i Kiełpi- 
niea, które 8 bm. spłaciły wszystkie 
zobowiązania finansowe w tym za­
kresie. Duża jest w tym zasługa po­
szczególnych sołtysów, którzy, jak 
np. Sińcaewskl z Radości, czy Ignacy 
Kolek z Nosek, umieli przeprowadzić 
należytą akcję propagandowo-uświa- 
damiającą.

W gm. Jabłonna, dzięki aktywności 
sołtysa grom. Teofilówka Antoniego 
Wyszomlrskiego, 8 bm. wszyscy rol­
nicy tej gromady spłacili podatek 
gruntowy w 100 procentach.

Z akcji planowego skupu zbóż wy­
wiązało się w por/. sokołowskim w 
100 procentach 7.191 rolników lndy-

Miniatury płońskie
Kilkakrotnie poruszaliśmy na ła- „Urloip" komisji sanitarnej winien 

mach naszego pisma sprawę zanie-1 się nareszcie skończyć. Najwyższy 
-------- -----------------—V. — czaa przystąpić do pracy i zająć w 

tej sprawie właściwe stanowisko.
*

Akcja siewna w pow. płońskim 
została całkowicie zakończona. Pierw­
sze o Jej zakończeniu zameldowały 
spółdzielnie produkcyjne i PGR-y 
oraz gm. Modzele, Sochocin, Sarbiewo 
i inne. koresp. ZR z Płońska

daań i nieporządków panujących na 
niektórych ulicach, podwórzach i klat­
kach schodowych Płońska. W mie­
siącach letnich stan ten nieco się 
poprawił, lecz obecnie komisja sani­
tarna znów przestała pracować, co 
powoduje, że stosy brudów na nie­
których ulicach i podwórkach rosną 
w bardzo szybkim tempie.

W Siedlcach, stolicy Podlasis, bardzo dotkliwie odczuwa się brak 
rozrywek, gdyż dotychczas nie zorganizowano w mieście stałego teatru 
zawodowego, a dorywcze odwiedziny „Artoau" i jedyne kino miejscowe 
nie mogą zaspokoić potrzeb kulturalnych 30 tysięcznego miasta.

Musi się znaleźć lokal dla teatru w Siedlcach
Osiągnięcia amatorskiego zespołu nie mogą pójść na marne

Nic więc dziwnego, że właśnie w 
Siedlcach silnie zaznaczył się teatral­
ny ruch amatorski. Sięga on jeszcze 
1927 r., kiedy to grupa miłośników 
teatru rozpoczęła 6wą pracę w cięż­
kich warunkach, bez żadnego po­
parcia finansowego.

Z tego też względu siedlecki teatr 
amatorski przeżywał nie tylko wiel­
kie sukcesy, okresy rozwoju, lecz 
również chwile zastoju i upadku, 
spowodowane brakiem dobrej organi­
zacji oraz pomocy materialnej.

Przyznać jednak należy, że grupa 
miłośników sceny, w skład której 
zawsze wchodzili cl sami pionierzy 
sztuki teatralnej (ob. ob. Adam Jam- 
rozik. Lutyna Grodzka, Witold Grodz­
ki, Kazimierz Gizmajer, Se-rgiusz Pro- 
chorow, Konstancja Szuchardtowa 1 
Aleksy Tichomirow) dokładała wszel­
kich starań, aby amatorski ruch tea­
tralny nie zamarł całkowicie.

Ale dopiero pn wyzwoleniu — od 
1915 r. datuje się stała, systema­
tyczna praca sceniczna wspomnia­
nych miłośników teatru. Co więcej 
■organizowano nawet tzw. Teatr 

I

i

odbywają się dyżury, został staran­
nie i pomysłowo udekorowany hasła­
mi. Wisi tu także plakat z fotosami 
kandydatów Frontu Narodowego do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, plan dyżurów członków Komi­
tetu i inne hasła propagandowe.

Obwodowe Komitety Wyborcze 
Frontu Narodowego zmobilizowały do 
pracy setki aktywistów, którzy po- 

' dzielili się ulicami miasta i przysitą- 
1 pili do pracy w charakterze agita- 
I torów, docierając do każdego do- 
I mu, nawiązując kontakty z wszystki­
mi wyborcami, przekonuj ąo i u- 
świadamiając o znaczeniu Frontu Na­
rodowego i wyborów.

Wszystkie czynności organizacyjne 
i mobilizujące agitatorów nalepie! 

I przeprowadziły obwody nr 80 i 81.; 
Natomiast Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego przy obwodzie nr 88 
mieszczący się w Zasadniczej Szkole 
Metalowej przy ul. Sadowej nie prze­
jawia zbytniej aktywności Również 
dotychczas niewiele aktywności wy­
kazywał Obwodowy Komitet Wybor­
czy Frontu Narodowego przy obwo­
dzie nr 79 mieszczący się w szkole 
podstawowej nr 4 w Przeźdzlatce. 
Na zebraniu Komitetu Miejskiego 
Frontu Narodowego podzielono pracę 
pomiędzy członków zobowiązując Ich 
do roztaczania opieki nad każdym, 
z poszczególnych obwodów, do kon­
taktowania się z agitatorami i kol­
porterami materiałów propagando­
wych, udzielania rad i pomocy, oraz 
do utrzymywania ciągłego kontaktu 
z Miejskim Komitetem Wyborczym 
Frontu Narodowego.

koresp. WS z Sokołowa
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widualnych oraz 26 gromad. Najwię­
cej z tego, bo aż 10 gromad, przypa­
da na gminę Sterdyń, * następnie 
na Kosów Lacki. Niemniej jednak 
w akcji planowego 6kupu zbóż przo­
duje w dalszym ciągu gmina Chrusz- 
czewka, która plan roczny wykonała 
w 95 procentach, tj. tuż przed Ster- 
dynią. Plan ub. miesiąca w zbożu 
wykonany został w 112 procentach, 
podczas, gdy np. Wyrozęby, mające 
dobre gleby i większe gospodarstwa, 
plan roczny do 1 bm wykonały w 61 
procentach. Jest to pod tym wzglę­
dem najsłabsza gmina w powiecie, 
wymagająca w dalszym ciągu szcze­
gólnej opieki.

W planowym skupie Ziemniaków 
przoduje Chruszczewka. Do 10 bm. 
wykonała ona plan roczny w 54 pro­
centach podczas gdy np. najsłabsza 
gmina Karczew wykonała go tylko 
w 4 procentach, Grochów w 8, Sabnie 
w 9, a Sterdyń w 19. proc.

W realizacji planowyoh odstaw żyw­
ca plan wrześniowy wykonano w 103 
procentach. Szczególnie dobra podaż 
na wszystkich punktach skupu była 
w drugiej połowie ub. miesiąca. Do 
9 bm. najlepiej plan październikowy 
wykonała gm. Karczew — 38 proc., 
podczas gdy np. Sterdyń tylko w 10 
proc. Nie jest to jeszcze w obecnej 
chwili miernikiem pozwalającym wy­
ciągać wnioski, bo np. gm. Karesew 
plan dostaw żywca zh ub. miesiąc 
wykonała najsłabiej i bynajmniej nie 
należy do przodujących. Na ogół jed-

Ziemi Podlaskiej, który później 
zmienił nazwę na Teatr Miejski w 
Siedlcach.

W okresie od 1945 do 1949 r. 
włącznie zespół teatralny wystawił 
15 sztuk, które deazyły dę dużym 
powodzeniem u miejscowego spo­
łeczeństwa. Świadczy o tym fakt, 
że wszystkie sztuki grane były po 
kilka lub kilkanaście razy. Weźmy 
dla przykładu- „Grube ryby“ Ba­
łuckiego, czy „Ojczyzna na trasie" 
Barnasia. Pierwszą wystawiono 18, 
a drugą 11 razy. Po 16 razy grano 
sztuki: „2ołnierz I bohater” (Shaw) 
oraz „Dzień bez kłamstwa" (Mont­
gomery), „Damy i Huzary" Fredry 
wystawiano 17 razy, „Błąd mło­
dości" Kiedrzyńsklego 12, Niewla- 
rowicza „Ich dwóch" 10, a Turzań­
skiego „Wujaszek z Gdyni" 7 ra­
zy itd.
W roku 1950 nastąpiła przerwa w 

działalności teatru, gdyż jeden z re­
żyserów wyjechał na studia, drugi 
przeniósł się do Częstochowy. Przer­
wa trwała dość długo, bo dopiero 
w br. wznowiono pracę teatru i 9 ra-

Co waoęygy

Skup ziemniaków nabiera rozmachu
Poznań, Katowice, Łódź.

Na kartofliskach poznańskich wre pra­
ca. Przez okna pociągu niknącego pła­
ską jak talerz równiną na Nowy To­
myśl 1 Wolsztyn, widać uwijających się 
kopaczy. Barwne chustki kobiet, niby 
kwiaty, wyrastają ponad brudno żółte 
tle ziemniaczanych łęcln. Widać, jak ko­
pacz* rzucają ziemniaki raz na jedną, 
raz na drugą kupę. Sortują je od razu 
w polu na większe 1 mniejsze.
Bogata w ziemniaki ziemia poznań­

ska ma w tym roku dostarczyć górni­
kom śląskim przeszło 150 tysięcy ton 
ziemniaków, a więc prawie tyle, co 
pozostałe województwa i prawie po­
łowę tego, ile okręg śląski potrzebuje 
na zimowe zaopatrzenie dla swojej 
ludności.

TERMIN: 54 DNI
....Wysiadamy w Buku.

Na bocznicy towarowej odbywa alę 
rankiem « października załadunek ziem­
niaków wprost z wozów chłopskich do 
wagonów, gredniak Tomasz Ossowski * 
Douicżyna, pow. N. Tomyśl dostarczył 
właśnie 3175 kilogramów ziemniaków. 
Otrzymał on od gminnego delegata 
CUS-u dla spraw skupu wezwani* N. 
17/ż datowane 1 września, aby do dnia 
24 października dostarczył ziemniaki.

Ossowski miał zatem zgodnie z zawia­
domieniem 54 dni (od l.iX do 24.X) na 
obowiązkową dostawę ziemniaków. Mógł 
je przywieźć do Buku we wrześniu, a 
mógł także dopiero 24 października. Wy­
padło mu jednak, jak mówi, wcześniej, 
dziś, 4 października. „Nie ehclalem dłu­
żej zwlekać, chociaż w gospodarstwie 
miałem Inną pilną robotę".
Ni* ulega wątpliwości, że takie luź­

ne terminy są wygodne dla chłopów

nak należy stwierdzić, że większość 
rolników planowała wykonanie od­
staw w jesieni i w tym czasie na 
wszystkich punktach podaż żywca 
wzrośnie.

Do 9 bm. pLan roczny w tym za­
kresie powiat wykonał w 42,4 pro­
centach. Istnieje jednak przekonanie, 
że zostanie on do końca roku wyko­
nany w 100 procentach. Według da- 
.nych do 1 bm. największa podaż, bo 
aż 86,6 proc, wypadała na owce, 87,9 
proc, na cielęta, 42,4 proc, na trzodę 
chlewną, a najmniej, bo tylko 29,1 
proc, na bydło rogate. W pierwszej 
dekadzie plan miesięczny jednak nie 
przedstawia się najlepiej, gdyż do 9 
bm. wykonano go zaledwie w 25,6 
proc. Wierzyć należy, że w drugiej 
połowie miesiąca podobnie jak i w 
ubiegłym miesiącu podaż zostanie 
zwiększona.

Realizacja planowych dostaw mle­
ka według raportów dziennych waha 
cię w granicach od 80 do 94 proc, 
planów dziennych i jest mniej wię­
cej zadowalająca, ciągle jednak brak 
jeszcze powszechności świadczeń.

koresp. WS z Sokołowa

Tu mówi Międzyrzec
OS Ttuśclea z adedzlbą w Międzyrzecu 

skupuj* ziemniaki jadalne. Za ziemniaki, 
dostarczeń* w czasie od 11.IX, do 31.IX. 
bm. GS TTuśelec płaciła, oprócz zasadni­
czej ceny — 15 proc, jesiennej ceny pod­
stawowej, jako premię terminową.

Przy dostawach późniejszych — od IX 
do 20.X. br. dostawca otrzymuj* premię 
16 proc., oprócz zasadniczej oeny ziem­
niaków, a za ziemniaki dostarczone do 
punktów skupu, w czasl* od 21.X do J0.X. 
t»r. — 5 proc. 
w»j.

Za ziemniaki 
ar.ym tenmlnie 
przewiduj* się.

jesiennej ceny podstawo- 

dostarczome w pótnlej- 
premll terminowej nie

♦
Z SM junaków należących do PO „Służ­

ba Polsce" — hufca miejskiego w Między­
rzecu zaledwie M junaków zdobyło od­
znakę SPO Dowodzi to, te junacy mało 
ćwiczą, o co teł za mało dba sama Ko­
mendą MlejSka PO sp w Międzyrzecu.

♦
W Międzyrzecu Pod!, jest powiatowa 

poradnia przeciwgruźlicza, która nie jest 
dostatecznie zaopatrzona w materiały do 
wykonywania zdjęć klatki piersiowej.

Brak ten jest tym bardziej poważny, 
gdyż poradnia chcąc wykonać zdjęcie pa­

zy wystawiono sztukę Rachmanowa 
pt. „Okno w lesie".

I właśnie teraz z (powodu braku 
jakiegokolwiek lokalu widowiskowe­
go wisi nad teatrem miejskim w 
Siedlcach groźba likwidacji.

Zespół teatralny nie ma zupełnie 
lokalu ani na odbywanie prób, ani 
na wystawianie sztuk, gdyż jedy­
ny lokal znajdujący się w Domu 
Kultury Robotniczej Jest prawie co­
dziennie wykorzystywany na ze­
brania czy imprezy o charakterze 
polityczno-społecznym. Wskutek te­
go na scenie nie można zmontować 
żadnej dekoracji na dłuższy okres 
czasu. Codzienne zaś rozbieranie 1 
ustawianie dekoracji jest niemożli­
we, chociażby ze względów tech­
nicznych.
Byłoby ogromną szkodą, gdyby 

teatr miejski w Siedlcach powrócił 
znów do sianu bezczynności'. Do po­
ważnych jego dotychczasowych osiąg­
nięć zaliczyć należy urządzane rok 
rocznie akademie z okazji odbywa­
jących się uroczystości i rocznic, 
przedstawienia bezpłatne oraz wido­
wiska dawane na cele specjalne np. 
na kolonie letnie itp.

Wystarczy powiedzieć, że teatr 
siedlecki w okresie od 1945 r. do 
chwili obecnej ma w swym dorob-

(Od naszego specjalnego wysłannika)
1 dobrze, że CUS o tym pomyślał. 
Praktyka jednak wykazała, że zbyt 
luźne terminy demobilizują chłopa. 
Gdy się daje 54 dni na dostawę (a o- 
trzymało takie terminy więcej chło­
pów w gromadzie Dobieżyn), to zniko­
my tylko procent dostaw przypadnie 
na początku terminu. Większość zwali 
się na ostatnie dni. Prosty stąd wnio­
sek, że zarówno aparat skupu, jak 
i tabor kolejowy mogą w dniach 
spiętrzenia dostaw nie podołać obo­
wiązkom.

Weźmy dla przykładu innych gospo 
darzy z tej samej gromady. Otrzyma­
li podobne zawiadomienia — ale im 
„wypadło" widać Inaczej, ziemniaków 
jeszcze nie dostarczyli, mają czas do 
24 października. Zresztą jeśli by się na­
wet spóźnili, to i tak się za to nie ka­
rze.

Np. chłop Antoni Polaczek miał wy­
znaczony termin dostawy do 1 paździer­
nika, więc ziemniaki miały zasilić wrze­
śniowy pian skupu. Dostarczył je o I 
dni później 1 złego słowa mu nie po­
wiedziano.
— Chociaż w zarządzeniu o dosta­

wach obowiązkowych przewiduje się 
sankcje dla spóźnialskich — powie­
dział nam w rozmowie dyrektor sku­
pu poznańskiego CRS Liśkiewicz — 
nie słyszałem, aby je gdziekolwiek za­
stosowano. A przecież skoro się chłop 
z obowiązków nie wywiązuje, trzeba 
go upomnieć, a gdy 1 to nie pomaga, 
ukarać grzywną i nadać zarządzeniu 
moc obowiązującą. Również w War­
szawie w Centrali CRS, która otrzy­
muje meldunki ze wszystkich woje­
wództw nie słyszano, aby gdziekol­
wiek w stosunku do chłopów, którzy 
nie dostosowali się do terminu, wy­
ciągnięto konsekwencje,

BO NIE NAPISANO
W gminnej spółdzielni w N. Tomy­

ślu spotykamy dostawcę, 5-hektaro- 
wego chłopa Szczepana Szulcika, z 
gromady Bolewice. Szulcik przywiózł 
ziemniaki, nie czekając do ostateczne­
go terminu 1 listopada, Jaki wyzna­
czył mu w zawiadomieniu z 21.9. N. 
253 gminny pełnomocnik CUS. Ale

Jak najszybciej zlikwidować niedociągnięcia 
Bałagan przy budowie szkoły metalowej w Płocku

Budowę Zasadniczej Szkoły Meta­
lowej w Płocku można nazwać pe­
chową. Termin zakończenia prac, któ­
ry powinien być wiążący 1 obowią­
zujący, nikogo nie wiąże i nikogo nie 
obowiązuje.

Jaszcz* w Upcu na przykład odbyły 
się trzy konferencje (w tym jedna 
w Warszawie), na których termin 
zakończenia budowy wyznaczono na 
dzień 1 września br. Niestety, rze­
czywistość z 13 października zbyt

cjentowt zmuszona jest kierować go do 
Lublina opłacają* zbądn* koszty dojazdu 
1 powrotu. Ton sam Wydział Zdrowia w 
Radzyniu ni* dba o powiatową poradnię 
przeciwgruźliczą w Międzyrzecu 1 ten tam 
Wydział Zdrowia w Radzyniu zwraca ko­
szty podróży.

Czy dyscyplina finansowa l oszczędność 
nie obowiązuj* Wydziału Zdrowi* w Ra­
dzyniu? ♦

W grom. Rzeczyce LZS wykazywał da­
wniej trochę zainteresowania aportem. 
Obeonie ni* widać tam żadnej pracy, a 
to jedyni* dlatego, te zarząd ni* mając 
dostatecznej opieki z* strony włada tere­
nowych zniechęcił się do pracy.

♦
Poradnia Ogólna Ośrodka Zdrowia w 

Międzyrzecu Pódl, udzieliła w pierwszym 
półroczu br. 7433 porad lekarskich oraz 
9300 zabiegów pielęgnacyjnych.

♦
Urząd Stanu Cywilnego y Międzyrzecu 

od 1 stycznia 1952 r. do l.X. brzanotował 
w rejestrze zmiany ludności: 404 uro­
dzeń, 110 zgonów oraz 47 zawartych 
związków małżeńskich.

Ogółem Międzyrzec Hery Obecni* ok. 
10.000 mieszkańców.

koresp. H. M. ■ Międzyrzeca

ku 180 widowisk, które obejrzało 
54.000 widzów.
Z kwot uzyskanych ze sprzedaży 

biletów oraz z kilku dotacji b. zarzą­
du miejskiego i b. starostwa przy­
stosowano scenę obecnego Domu 
Kultury Robotniczej do wystawiania 
sztuk (dwukrotnie ją przebudowywa­
no), zakupiono dwa komplety kotar 
pluszowych, kurtynę oraz zaopatrzo­
no się w wiele niezbędnych rekwi­
zytów, jak peruki, szminki, kostiumy, 
dekoracje. i

Cały ten materialny dorobek teatru 
obecnie niszczeje z 
tylko czasem służy 
nym przyjezdnym

Byłoby więc
wskazane, by miarodajne czynni­
ki zainteresowały się dalszym lo­
sem teatru i umożliwiły jego roz­
wój przez przydzielenie względnie 
doprowadzenie do stanu używal­
ności jakiegoś odpowiedniego loka­
lu. Może to być np. lokal przy 
ulicy Sienkiewicza po b. kinie „Baj­
ka", który nadaje się przecież do 
remontu.
Spodziewamy się, że sprawia ta zo­

stanie wzięta pod uwagę 1 należycie 
rozwiązana, co umożliwi zespołowi je­
go dalszą wysoce pożyteczną pracę, 

koresp. O a Siedlec 

braku nadzoru 1 
zespołom teatral- 
lub miejscowym.
jak najbardziej

z Szulclklem jest taka sprawa. Wpraw 
dzie wywiązał się z obowiązku do­
brze. bo przed terminem, ale dostar­
czył ziemniaki nie przebrane. Chcąc je 
wysłać na biąsk, trzeba będzie je 
przebrać, wybrać większe, a dro­
biazg dołączyć do ziemniaków prze­
mysłowych, które pójdą do gorzelni. 
Gdyby pełnomocnik gminny wyraźnie 
zaznaczył w zawiadomieniu, że Szul- 
cik ma dostarczyć ziemniaki jadalne, 
nie byłoby teraz kłopotu z sortowa- 
niem.

— Brak ściśle określonych termi­
nów dostaw w zawiadomieniach 
CUS-u, brak ścisłego określenia ga­
tunku ziemniaków zawala nam robo­
tę — oświadczono nam w okręgu po­
znańskiej Centrali Rolniczej, organi­
zującej skup i dostawy ziemniaków 
na swoim terenie. Chłop poznański 
jest zdyscyplinowany 1 społecznie wy­
robiony i potrafi ocenić pomoc, Jaką 
okazuje mu Państwo na każdym kro­
ku, dostarczając nawozów sztucznych, 
sadzeniaków, ziarna selekcyjnego, 
sprzętu itp. Chłop poznański wywią- 
że się z obowiązkowych dostaw ziem­
niaków równie dobrze, jak wywiązuje 
się z dosfaw ziarna, mleka lub żywca. 
Ale... chłop Jest chłopem, chce i lubi 
wyraźne sformułowania,

„Jakbym miał naplsanet zfomnlakl 
jadalne — powiedział jeden * dostaw­
ców x Opalenicy — to dałbym came ja­
dalne. A jakby tam pisało dostarczyć 
wcześniej, dąłbym 1 wcześniej. Ale jak 
nie napisano, to jo myślal, te mam 
czas, te mogę dać 1 do Jedzenia 1 do 
gorzelni".
Gdy w zawiadomieniach CUS-u roz 

piętóść terminów wynosi 54 dni i co 
za tym idzie dostawcy daje się na ty­
le dni wolną rękę dla dostarczenia te­
go, co się od niego należy —- to nic 
dziwnego, że we wrześniu w Poznań­
skie m wykonano plan skupu tylko w 
36 procentach, i co więcej przy tych 
procentach Poznańskie uplasowało się 
...na drugim miejscu na czele innych 
województw,

Nic też dziwnego, źe —• dyrektor 
CRS w Katowicach, ob. Kuczera, prze 
rzuca tabele dostaw: 

młodzżeż szkol - 
i nauczycielski 
salach, naraża-

pos®ukl- 
woźnego 
pomaga.

jasśrrawo wykazuje, że termin ten 
stall aię fikcją.

Do dnia dzisiejszego roboty ni* zosta­
ły zakończona ani przez firmą budowla­
ną ZBC—Płock, ani przez Zjednoczenie
Instalacji Sanitarnych nr 1 w Warszawie. 
Przy budowle nadał rzucają się w oczy 
braki 1 zaniedbania, zwłaszcza przy robo­
tach Instalacyjnych centralnego ogrzewa­
nia i wodno-kanalizacyjnych. Instalacja 
kotłów centralnego ogrzewania nie zosta­
ła zakończona. Rezultat — - ----
na, personel Instruktorski 
pracują w chłodnych już 
ją* się na przeziębieni*.

Zdaniem dyrekcji ażkoły central­
ne ogrzewanie można byłoby urucho­
mić w ciągu tygodnia. Przy Obecnym 
Jednak tempie prac trudno przewi­
dzieć, kiedy to się skończy. Woda 
do budynku szkolnego nie został* 
również jeszcze podłączona. Podłącze­
nie prowizoryczne nie ■wystarcza.

Winę ra opieszałość przy robo­
tach instalacyjnych ponosi Zjedno­
czenie Instalacji Sanitarnych Nr 8 
— Warszawa. Kierownik robót jest 
osobą nieuchwytną. Dyrekcja szko­
ły codziennie wysyła na 
wonie kierownika swego 
na miasto, ale I to nie 
Nie ma ■ kim rozmawiać.
Opóźnienia przy robotach 

nego ogrzewania w zasadniczej szko­
le metalowej w Płocku *ą w tym 
okresie bardzo ryzykowne. Jeśli bo­
wiem chwycą mrozy (o tej porze Jest 
to zupełnie możliwe) szkoła będzie 
zmuszona przerwać zajęcia. Kogo .wte­
dy Obciąży się odpowiedzialnością za 
przerwę w nauce? | ( |

Za dotychczasowy stan robót firma bu­
dowlana składa winę na ZM Instalatorzy 
na ZBC, Zjednoczeni* budowlane zasta­
wia się błędami popełnionymi prz*x biu­
ro projektów — słowem nie ma winnego. 
Inspektor nadzoru, nl* moż* przejąć bu­
dynku, bo brak mu rysunków wykonaw­
czych, ksiąg obmiaru, zatwierdzonych ko­
sztorysów na zagospodarowani* terenu, 
protokółów konieczności dokonanych prze 
róbek itp. Okazuj* się, ż* firma budowla 
na wydała sporo pieniędzy na zagospoda­
rowani* terenu budowy, ź» bank Inwe­
stycyjny w* Włocławku mimo protestów 
dyrekcji pieniądz* za to wypłacał, mało, 
nawet pieniądz* przeznaczone dla inspek­
tora nadzoru zostały przez Bank przeka­
zane firmie budowlanej I

Słowem wokół budowy zasadniczej 
szkoły metalowej w Płocku wytwo­
rzył się chaos i rozgardiasz, który 
Jak najszybciej trzeba Zlikwidować.

central-
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N» dzień » 
Program X.
Z przyczyn 

gramu I rozpocznie się o godi. 15.25.
15.25 Program dnia 15.30 Audycja 

dzieci — aprawy ważne 1 ciekawe 
Dziennik popołudniowy _
muzyka symfoniczna 16.30 Utwory kompo­
zytów polskich 16.50 Glos ‘ - '
ty 17.00 Audycja oświatowa 
wniczym Nowej Huty" 17.20 
rywkowy 18.00 Na szerokim 
„Pięćdziesięciu" — poemat

października 1951 r. (środa)
i ■ li i 

technicznych nadawanie pro

dla 
15.00 

16.20 Popularna
mają koble- 
17.15 „Budo- 
Koncert roz- 
świecle 18 20 
Władysława 

Broniewskiego. 18.25' Muzyka 19.15 Gra 
Orkiestra PR 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.25 Wiadomości sportowe 20.30 Rumuń­
ska muzyka ludowa — płyty. 20.50 Odpo­
wiedzi „Fali 49" 21.00 Koncert chopinow­
ski" 21.30 „Rok 1794“ — fragment powie­
ści Reymonta. 21.45 
22.15 Najpiękniejsze 
23.00—23.10 Ostatnie

Program IL
5.10 Koncert poranny 5.20 Muzyka 

Dziennik poranny 7.20 Pleśni i tańce 
dzleckie 7.50 Kalendarz radiowy 7.55 Wia­
domości poranne 9.15 Muzyka rozrywko­
wa 9.25 Edward Grieg — Sonata c moll na

Muzyka rozrywkowa 
utwory kameralne 

wiadomości.

7.00 
ra-

do 
dy­
no- 
„u-

„W 1950 roku do 7 październik* mie­
liśmy już zakopcowanycli na zimę 120 
ty». ton ziemniaków, w zeszłym roku, 
■w roku rzekomo xlym dla ziemniaków, 
mieliśmy ponad 80 tysięcy, a dziś... w 
roku ziemniaczanego urodzaju jest do­
piero lż tysięcy ton w kopcach. Nl* 
urodzaj więc, ale organizacja skupu 1 
dostaw decyduje o zaopatrzeniu śląskich 
miast.

W ubiegłym roku aparat GS-ów po­
szedł w teren, dopingował chłopa 1 mo­
bilizował go wspólnie z radami naro­
dowymi do ssybszych dostaw. Dziś apa­
rat ten «tol przy bocznicach kolejo­
wych, na podwórzach GS ów, przy wa­
dze 1 czeka na dostawy, czeka, aż chło­
pu „wypadnl*". Gdyby GS-y nawet 
spróbowały tak, jak to robiły w zesz­
łym roku Iść w teren, chłopi pokaźą 
lm zawiadomienia, źe mają jeszcz* 
czas, te jeszcze daleko do wyznaczonego 
terminu."
Dopiero ostatnio CUS, po dokładnej 

analizie niewykonania planów skupu 
wrześniowego i słabych na ogół wy­
ników dostaw w pierwszych dniach 
października, doszedł do słusznego 
wniosku, że właśnie owe rozciągłe 
terminy, owe luzy, które sprawiły, że 
chłop mógł sobie odłożyć dostawy na 
tygodnie, w dużym stopniu wpłynęły 
na zahamowanie skupu 1 dostaw.

5 bm. gminni delegaci CUS-u 
spraw skupu otrzymali specjalne 
rektywy i przystąpili do wysyłki 
wych zawiadomień z nagłówkiem 
pomnienle". W tych to zawiadomie- 
niach-ujKMimieniach, chłopom, którzy 
dotychczas nie wywiązali się z dostaw 
obowiązkowych, wyznacza się nowe 
terminy dostaw. Już nie luźne od dnia, 
... do dnia, ale ściśle określone — W 
dniu ... takim to, a takim, ziemnia­
ki powinny być dostarczone. Usunięto 
więc jeden błąd w zawiadomieniach, 
ale pozostawiono drugi. Bo w nowych 
zawiadomieniach też nie mówi się 
wyraźnie, o jakie ziemniaki chodzi, 
że obowiązkiem chłopa jest dostar­
czyć ziemniaki jadalna. (

8 TYS. TON DZIENNIE fW
Dlaitego m. In. do GS-ów np. w 

woj. łódzkim napływają ziemniaki 
z obowiązkowych dcataw, przeważnie 
nie sortowane. A rezultat tego taki, że 
8 bm. w punktach 6kupu GS-ów le­
żało 9 tysięcy ton ziemniaków, które 
trzeba dopiero przebierać i sortować, 
Łódzki CRS zwracał się w tej spra­
wie do pełnomocnika wojewódzkiego 
CUS, aby polecił swoim ludziom w 
terenie inaczej formułować zawiado­
mienia, aby chłop wiedział ściśle, ja­
kie ziemniaki ma dostarczyć, ,

Mimo to CUS wojewódzki idzie na­
dal po linii najmniejszego oporu m 
uważając, że w ten sposób łatwiej wy­
kona plan ilościowy, , lu h {

I plan niewątpliwie będzie wykona­
ny, bo Jut dziś w woj. łódzkim każdy' 
dzień przynosi przeszło 3 tysiące tofi 
ziemniaków, ale będzie wykonany nie­
wątpliwie kosztem jakości ziemnia­
ków, , 'g.,1, -t-ib ■ k

GS-y lóiłdd* przyjmują wlę* «4 chło­
pów ciemniaki „jak leci" 1 muszą }• 
sortować *am* przed wysyłką. Al* de 
togo trzeba ludzi. GS-y zwróciły alę * 
pomoe do gminnych rad narodowych, 
m. In. w Piecku, Dąbrowie, Bedlnie i 
oporowle. GRN-y, choć to jert fch u- 
•lawowym obowiązkiem —pomocy w lu­
dziach dotychczas GS-om nl* udzieliły. 
Co ciekawszo, niektor* GRN nl* tylko 
nl* dały ludzi GS-om do pomocy, ale 
nawet, jak się zdarzyło w najgorętaym 
czasie, właśnie teras ubrały lm pra­
cowników do lanych zadań. Np. w Kro 
śnlewlcach GS muszą na żądani* GRN 
oddelegować swojego referenta ziemnia­
czanego oraz członka zarządu spółdziel­
ni, tego właśnie, który jest odpowie­
dzialny n skup ziemniaków. Podobni* 
postąpiono w niektórych GS-ach w pow, 
radomszczańskim, łowickim i kutnow­
skim, gdzie w jednym z GS-ów GRN od- 
delegowała I ludzi ■ GS-u aa kuro, j

l IDA JESZCZE WYKOPKI r|? 
W drodz* t Poznania do Katowię 

na kartofliskach pod Tarnowskimi 
Górami i pod Będzinem, na polach 
woj, łódzkiego, pod Częstochową i 
Piotrkowem, pod Moszczenicą i za Ko 
luszkaml trwa dalej kopanie ziemnia­
ków. Barwne chustki kopaczek wyra­
stają z brudno-żółtego tła lęcln ziem­
niaczanych, i lu <-l |M i *l*l-k< i-i

W Poznańddem wykopano dopiero 
50 — 60 proc, ziemniaków, w niektó­
rych powiatach woj. łódzkiego, m, ia« 
w pow, radomszczańskim dopiero 30 
proc. Jeszcze się nie rozkręciły na do­
bra wykopki w Kieleckiem i Lubel­
skiem. Czas więc jeszcze na uąpraw1 
nianie dostaw, czas, aby wojewódzcy 
pełnomocnicy CUS-u przestudiowali za 
rządzenia i wprowadzili poprawki do 
zawiadomień. Najwyższa zarazem pora, 
aby GRN-y zainteresowały się akcją 
ziemniaczaną, aby udzieliły GS-om 
pomocy 1 poparcia, aby poczuły się 
•współodpowiedzialne za skup, by nie 
zwalano całego ciężaru tej wielkiej 
teraz 1 pilnej sprawy Jedynie na bar­
ki GS-ów, Ign. Gawryluk

Skrzypce 1 fortepian 11.16 Muzyka 1 aktual 
noścl 12.04 Dziennik południowy 1 prze­
gląd prasy stołecznej. 13.15 Koncert roz­
rywkowy 14.05 Informacje 14.10 Dla klasy 
III—IV 14.30 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej 15.09 Komunikat o stanie 
wód 15.10 „Warucha nie pojechał — od­
cinek opowiadania Józefa Hena. 15.30 
Patrz program I. 16.00 Wszechnica Radio­
wa — kurs I. 16.20 Muzyka (tylko na fali 
367 m) 16.45 Muzyka taneczna (tylko na 
fali 367 m) 16.55 „Podarek" — pleśń (tylko 
na fali 367 m) 17.00 Wiadomości popołud­
niowe 17.05 „Ludzie 6-latki“ 17.15 Franci­
szek Liszt „Preludia" 17.30 Audycje lo­
kalne Warszawy (tylko na fali 367 m) 18.00 
Radziecka muzyka rozrywkowa (tylko na 
fali 367 m) 18.30 Trybuna przedwyborcza 
18.40 Muzyka 19.00 Kronika kulturalna 
19.30 Muzyka i aktualności 20.00 „Potop" 
— odcinek powieści Henryka Sienkiewi­
cza 20.18 Koncert Orkiestry Rozgłośni Kra 
kowskiej 21.00 Dziennik wieczorny 21 26 
Wiadomości sportowe 2130 Muzyka 22.00 
Wszechnica Radłowa — kurs II. 22.20 Wę­
gierskie utwory popularno-rozrywkowe 
22.45 Utwory symfoniczne 23.20 Muzyka 
operowa — płyty 23.50—24.00 Ostatnie wił 
domoścl.
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„Nie zawiedziecie naszego zaufania

Młodzież r
• • •

łasi kandydaci

roz
- „Widzimy tu na sali tych towarzy szy, którzy walczyli o nasze lepsze ju­
tro. Widzimy tych, którzy poprowadzą teraz kraj nasz do coraz większego 
rozkwitu".
Młody zetempowiec w robociarskim 

kombinezonie, przemawiający z po­
dium, to Banach, przewodniczący Za­
rządu ZMP w Zakładach Metalowych 
im. Waltera. Gorące słowa skierowa­
ne śą do trzech kandydatów na po-

■ słów z okręgu radomskiego: gen. Ja­
roszewicza, literata Jerzego Putra­
menta i Antoniego Matli, przodowni- > 
ka; ZM. ’

„Młodzież popiera Front Narodo­
wy, pos.aruiwia Jeszcze lepiej prac-j- j 
wać — dla zrea:izowania programu 
Frontu Narodowego i uczczenia na­
szej nowej Konstytucji, która uczy 
nas i wskazuje, do czego dążymy i 
osiągniemy" — kończy Banach.
'? NOWE ŻYCIE

Czesław Jarząbek urodził się 
biednej : wiosce, w Biędowie koło 
Wierzbicy. Od dzieciństwa imał się 
każdej pracy,, długi czas sprzedawał 
gazę ty na -dworcu radomskim. Nauka

co

w

Gmina Borkowice
przodu e w skuaie z emniakófl

■ W rozpoczętej w końcu września 
akcji skupu ziemniaków, przoduje w 

tęow,’ koneckim gmina Borkowice, kló- 
ra wykonała już 33,2 proc, planu.

A tymczasem powiat konecki wy­
konał ogółem zaledwie 8,4 proc, pla­
nu;, ■■ ~
• ' Z dobrego przykładu gminy Borko­
wice powinni brać wzór chłopi innych 
.gmin naszego powiatu ,(si )

i awans uśmiechnęły się do niego do­
piero po wyzwoleniu. A polem przy­
szła budowa cementowni w Wierzbi­
cy ..

„Była to zaniedbana Polska „B“ — 
mówi Jarząbek—a teraz wszyscy z mo 
jej wioski pracują i sial* potrzeba no­
wych rąk do pracy".

Jarząbek jest kierownikiem propa­
gandy w MZ ZMP, był na Zlocie. 
„Zlot nie minął w naszych sercach — 

i Zlot trwa" — woła z żarem, wierny 
złożonemu ślubowaniu. A zwracając 
się bezpośrednio dó siedzących'w pre­
zydium kandydatów, doda je:

' „Towarzysze kandydaci, nie zawie­
dziecie naszego zaufania — będziecie 
pracować dla Polski, dla Socjalizmu. 
Niech rosną coraz to nowe giganty 
przemysłowe, niech rośnie ojczyzna 
nasza w silę".

Dużo przodującej młodzieży radom­
skiej, ze szkół i z warsztatów prący, 
pospieszyło do Pow. Domu Kultury na 
spotkanie’ z kandydatami. Mimo do- 
tKliwegó. żimna, jakie panuje W sali, 
temperatura dyskusji stale się podno­
si,’ liaz’ pó raz ria poajuriL wchodzą 
młodzi ludzie, opowiadają* o swym 
ciężkim dzieciństwie, lub wspopiinają 
słowa śwych' rodziców o ich tragicznej 
doli w okresie pi zen wojennym. A te­
raz wszyscy pracują, ueżą się, a ci co 
są przodownikami, byli ną Zlocie. 
I przodownik brygady młodzieżowej 
w Z. M. Gregorek i Jędrzejewski, syn 
chłopa, obecnie ućzeń Lic. im. Chału­
bińskiego, i Edward Wydrą, syn ro­
botnika —- teraz uęzęń Technikum

Notatn i k j ę<I rze jo ws k i
Chłopi powiatu, szczególnie śieumo 

i.,małorolni, otrzymali w okresie od 
1946 r- do 1950 r- 5.650 tys. zł kredy­
tów. na zakup inwęmaiz.a zyuc6u, 
martwego, nawozow sztucznych, zbo­
ża i na inne cele.

i *
.Przed wojną na blisko 70.000 mie­

szkańców pow. jędrzejowskiego u- 
tzęszcząło do szkół średnich i wyż­
szych. ząledwie 397 dzieci chłopskich, 
przeważnie najzamożniejszych chło­
pów. Obecnie we wszelkiego rodzaju 
Szkołach średnich i wyższych uczy 
się przeszło 2.200 dzieci robotników, 
chłopów małorolnych i sredniaków.

¥
Przed wojną w powiecie było zelek­

tryfikowanych tylko 12 wsi. Obecnie 
|uż zelektryfikowano 70 wsi..„Znaczy j 
to, że dzięki władzy ludowej, w cią- i 
fu siedmiu lat, zrobiono o-^tJOO- proc. | 
więcej, niż w ciągu 20-lecia rządów 
kapitalistycznych.

¥
W spółdzielni produkcyjnej w Roź- 

(jćcy z jednego hektara zebrano 20 
kwintali pszenicy, a żyta 18 q. Na 
indywidualnych gospodarstwach o tej 
s^rpej klasie ziemi uzyskano 12 kwin­
tali. pszenicy, a 11 żyta.

Powiat jest już dostatecznie zao­
patrzony w maszyny rolnicze. Znaj­
duje się tu 14 Gminnych Ośrodków 
Maszynowych, dysponujących 105 mło- 
carniami,-: 143 żniwiarkami, 51 ko­
siarkami, 26 smpowi ązałkami, 33 
kopaczkami, 20- silnikami spalinowy­
mi, 24. silnikami elektrycznymi, 290 
siewnikami zbożowymi i . 53 śpiewnika­
mi .nawozowymi. Poza tym GOM-y 
posiadają taki sprzęt, jak grabiarki 
tryjery, pługi, brody, kultywatory itp.

Jest też i POM, - który- posiada 14 
traktorów, 14 siewników zbożowych 
24 pługi, 14 żniwiarek, 10 młocarni 
26 bron, 9 walów, 2 włóki i 18 kul- 
tywatorów.

Wszystkie te maszyny są do dyspo­
zycji spółdzielni produkcyjnych i 
ehłopów mało i średniorolnych. ’ " 

(W. R. kor.> ..-.I. <iUUII

f i 
i I
Syn robotniczego Ostro

»€©iGDZIE?t
Radom

'Teatr lm. St. Żeromskiego — „Mieszczki 
modne" Bogusławskiego

KINA
Bałtyk — „Skazana wioska", film prod. 

WtR.D.
Heł” — • „Młoda gwardia", I seria, film 

prod. radzieckiej
APTEKI ' !

Społeczna apteka nr 10 plac Jagielloński, 
Rpołeczna apteka nr 13 słowackiego 82.
T ‘ TELEFONY
■Pogotowie Ratunkowe 09 .
Strat Pożarna 08
Komenda MO 12-57

T«att lm.
•ńsndet"

fffefce
St. Żeromskiego -

i

„Eugenia

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11-11 ■
Komenda MO 12-13

s Redakcja 1 Administracja 
-Radom, ul. Żeromskiego 48. 

tel 14.50 1 15 90. Odpowie­
dzialny za pismo-, komitet 
Redakcyjny wydaje Instytut 
Prasy ..Czytelnik".-

Prenumerata miesięczna zł 4.05, za­
miejscowa zł 4.50 Zamówienia i wpła- 

■ ty na prenumeratę przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listonosze 
Ogłoszenia drobne zł 1.50 za wyraz 
wymiarowe za tekstem zł 3 — za 
1 mm. specjalne n 18 — za wiersz 

, Konto PKO 1-717110.

ZżruJc RSW „PRAS* Marszałkowski 3 A
3B-27384

Przemysłu Odzieżowego, i 10-letni 
syn wyrobnika dworskiego, kształcą­
cy się w Technikum Skórzanym, 
i młodzieżowy przodownik cementów 
ńi Wierzbica, Tatar, który przemó­
wienie swe zakończył przyrzeczeniem 
złożonym w imieniu młodzieży, tam 
zatrudnionej.

SWOI LUDZIE
Młodzież serdecznie rozmawiała 

z kandydatami. Ich przemówienia 
nacechowane były podobną bezpo­
średniością. Młodzież czuła, że mó­
wią do niej ,„swoi ludzie"’. Taki 
Choćby przodownik Matla — który 
tak dobrze znany jest im z codzien­
nej pracy, że nawet nie potrzebował 
się „przedstawiać" — wszyscy i bez 
tego wiedzą o nim wszystko.

Gen. Jaroszewicz. Też swój, bliski 
człowiek. Nie tylko syn nauczyciela 
wiejskiego, ale sam przez 10 lat 
uczył dzieci chłopskie na wsi w Gar- 
wolińskięm. .Słuchało się prostych 
slow nauczyciela, trafiających wprost 
do serc zebranych. Z ufnością zwra­
cał się gen. Jaroszewicz do młodzieży:

i
I

Z kandydatami o...
Spotkanie młodych wyborców z 

kandydatami na posłów okręgu ra­
domskiego: gen. Jaroszewiczem, se­
kretarzem generalnym Związku Lite­
ratów Polskich Jerzym Putramentem 
i przodownikiem Zakładów Metalo­
wych w Radomiu, Antonim Matlą, 
zgromadziło w sali teatralnej Powia­
towego Domu Kultury setki młodzie­
ży fabrycznej i szkolnej. Przebyli tu 
także, wprost z Wierzbicy, młodzi bu­
downiczowie cementowni.

Dla kogo- brakło miejsca w szczel­
nie wypełnionej sali, stawał przed 
głośnikami, rozmieszczonymi w wielu 
punktach miasta, całość bowiem spoty­
kania transmitowano przez radomski 
radiowęzeł.

Co sfycfacrć
w Starachowicach?

W dniach od 9 do .11 bm. w 
mu Kultury gościła objazdowa
stawa pn. „Walką z gruźlicą" zorga­
nizowana przez PCK. Największe za­
interesowanie wystawą okazała mło­
dzież szkolna.

*
W dni deszczowe plac dworcowy 

w Starachowicach Zachodnich za­
mienia się w trzęsawisko. Najwięk­
szy czas, aby doprowadzić go do na­
leżytego stanu. M.Ż. koresp.

„Do was należy cała Polska", lecz te­
go zaufania, jakie okazuje swym 
młodym społeczeństwo, nie można za­
wieść. Wezwanie gen. Jaroszewicza 
do młodzieży, aby w pierwszym sze­
regu kroczyła w walće o pokój, aby 
stanęła do budowania przyszłości 
i szczęścia — podjęte zostało radośnie 
i entuzjastycznie.

Salwy śmiechu wywoływały na sa­
li pełne humoru słowa znakomitego 
pisarza — kandydata na posła — Je­
rzego Putramenta. Tak suchy i nie­
wdzięczny temat, jak opowiadanie 
własnego życiorysu, potrafił Putra­
ment okrasić dowcipną ironią, wywo­
łującą na sali wesołe śmiechy. Były 
tam również i słowa zaprawione go­
ryczą, gdy mówił o przeszłości, ale 
były i takie pełne niekłamanego ża­
ru, kiedy opowiadał o tym, co jest i co 
będzie. Kiedy mówił o przyszłości 
młodych, którzy nie będą musieli od­
budowywać — a będą tworzyli tylko 
Nowe.

Coraz piękniejsze i wspanialsze.
Jan Barski

poezji i cemencie

„Gdy przed wojną wydałem pierw­
szą książkę — mówił Jerzy Putrament 
— znalazło się na nią aż... pięciu na­
bywców. Jeszcze gorzej było z drugą. 
Okazało się, że zmalała ilość amato­
rów moich poezji. Kupiono tylko dwa 
egzemplarze. i

— Nie do wiary! — mówiły między ! 
sobą dwie uczennice. Od wakacji chcę 
kupić „Rzeczywistość", a w księgar-, 
niach stale odpowiadają: rozprzeda­
na...

Czesław Jarząbek jest zetempow- 
cem, uczy się i pracuje. Urodził się 
w wiosce, której licha ziemia wypę­
dziła go z domu do miasta. Tu, na sta­
cji w Radomiu, utrzymywał, .się Mte 
dyś ze sprzedaży gazet.

— A dzisiaj . mówi -z satysfakcją 
Jarząbek — w tej samej nędznej wio­
sce obracają się kotły największej w 
Europie cementowni „Wierzbica".

Li­
na

Mo

Było to w roku 1923...
Mikołaj SŁawecid wrócił do domu 

zadowolony, że nareszcie znalazł 
dla syna pracę. Zmęczony usiadł o- 
ciężale na krawędzi łóżka i skręca­
jąc papierosa — rzekł:

— No, Maniek, od jutra 
czniesz pracować, zarabiać 
chleb...

Chłopak posmutniał...
— Ojcze, ja chcę się uczyć! 

że pójdę do terminu...
— Dla takich, jak ty, dla dzieci 

prostych robotników, nie ma gim­
nazjów, nie ma nawet nauki rze­
miosła, bo za nią trzeba płacić. A 
ja skąd na to wezmę? Z tych 120 
złotych miesięcznie?
I tak Marian Stawecki, marzący o 

studiach, o nauce, zestal w 14 roku 
życia robociarzem. Przez dwa lata 
pracował na różnych robotach sezo­
nowych, wreszcie dostał się, po wie­
lu trudnościach, do huty .Ostrowiec, 
gdzie przez 35 lat pracował jego oj­
ciec na belgijskich kapitalistów — 
właścicieli tej fabryki.

W tych latach krzepła w nim śwla 
domość klasowa buntował 6ię prze­
ciwko wyzyskowi, boleśnie odczuwał 
krzywdę robotnika. Ciężko przeżył 
z matką aresztowanie ojca i starsze­
go brata; Antoniego, 
za organizowanie zbiórki 
dla więźniów politycznych.

*
W izdebce Staweckich 

Cegielnianej w Ostrowcu 
zawsze niedostatek. Toteż 
stwo Mariana i jego młodość były

zatrzymanych 
pieniężnej

cżych cementowni „Wierzbica" zet- 
empowca Tatara.

— Dla wypełnienia Programu Fron­
tu Narodowego — mówi Tatar — bę- ; _ _ _ _
dziemy produkować tyle cementu w czarne jak razowiec, który był głów- 
naszej fabryce, aby nowymi domami nym wyżywieniem. Do 18 roku ży- 
i fabrykami zbudować mocne funda- i cia epał on na podłodze, bo nie było 

Dni.ee iT„rT > I gdzie łóżka wstawić. Mim o trudnychmenty socjalizmu w Polsce. (Tad.). i

przy ul. 
panował 
dzieciń-

warunków dokształcał 
wicie nad *obą pracował.

Nigdy ni* wygania w a 
do nauki, którą nual od 
szych lat. Zdobywał wyirwal* 
porem kwalifikacje aiueiraa, 
spawacza i CiCKtryka.

*
W latach międzywojennych 

żał do Towarąyetwa U<n 
Robotniczego i otganizował 
zw.ązkj zawodowe. Brał czy 
dz.ał w strajkach. Był w HM 
uczestnikiem robotniczych 
chów na ulicach Oalrowca. 
nieugięcie z terrorem taszy* 
go rządu i kapitalistów, 
wyzyak i nędzę. Jest wsiądzie U 
gdz ie trzeba nlejć pomoc Zbierg, 
1 jego ojciec i brat, składki na 
niów politycznych. Pobity za to 
„dwójkarzy" kuru}* się, a 
znowu chodzi, 
agituje.

kuru}* 
aóiers pi

¥
Lata okupacji, to wytężony 

walki z wrogiem. Organizuj* 
dywersyjno-sabotażową 
huty. W roku 1943 wstępuje de 
I znowu można zobaczyć w 
dzie Mariana, jak przesuwa ** 
warsztatu do warsztatu, 
tym, z tamtym i niewiś 
chem wsunie w rękę „Ti 
ności" czy „Gwardzistę".

*
Kiedy przyszłe wyzwel 

rian Sta werki stanął d* 
szczędził wy sitku, aby
się do szybszej odbudowy 
kraju. Ze pracował dobrze, te 
ni sil nie żałował, ludi 
go trud wysuwając go 
ta na posła. (M.P.)

Duże osiągnięcia krótkiego okresu
Dwa tysiące usprawnień załogi FSC|

Dla załogi Zakładów Starachowi­
ckich nie jest obojętne jak i w ja- j Techniki i Racjona'izacji 
kim tempie rozwijają się ich war- | ” 
6ztaty. Widzą przecież jaik realizacja 
zadań Planu 6-letaiego przynosi z 
każdym miesiącem coraz większy 
rozwój FSC. W roku bieżącym pro ­
dukcja samochodów w stosunku do 
ubiegłego wzrasta o 185 proc. Ze 
nie jest to wszystko, co można zro­
bić dla uprzemysłowienia zakładu — 
dowiodła tego załoga w ostatnich 
trzech miesiącach.

w TROSCE O WŁASNY 
WARSZTAT PRACY
jest lista osiągnięć uzyska- 
Zakładach Starachowickich

zachęciło sztab techniczny d* 
kazs w ania im EWyeh 
Szkoleni* i pokazywani* 
horyzontów techniki i postępu 
tym bardziej cenne, ż* wśród 
Zakładów Starachowickich 
połowa robotników w doj 
ze wsi ludzie, poznający dopś*r* 
woczesną technikę.

I tą miarą trzeba mierzyć 
nięcia konferencji partyjno- 
cznej w Zakładach Starachowickich

W ciągu trzech miesięcy do Klubu 
wpłynęło 

2 tysiące wniosków racjonalizator­
skich i usprawniających, z różnych 
dziedzin produkcji warsztatowej.

O wielkim rozwoju tego ruchu 
świadczy fakt, że w lipcu ub. ro­
ku. z całego zakładu zgłoszono 8 
projektów racjonalizatorskich, a w 
tym saiTi^Tn miesiącu rb. — 284. W 
1951 r. wpłynęły 694 projekty, a 
w ciągu trzech miesięcy przygoto­
wań do konferencji robotnicy, tech­
nicy i 
sili ich
ce.

, Na 53 
stosowanych wprowadzono wielowar*- 
sztatowość i obecnie stanowiska te 
obsługlwdiić *< ’prżĆź 'zmniejszoną ó 
30 osób obsadę. W ten sposób czas 

' montażu jednego samochodu zmniej- 
; szył się o 1,5 godz. Również przy 
obróbce czopów głównego wału kor-

■ bowego, przez wprowadzenie spe- 
i cjalnego toru do dźwigu, zmniejszo- 
' no obsługę o jednego pracownika, 
j Wprowadzenie tych wniosków do 
I produkcji przyczyniło się do wyeli­
minowania lub rozszerzenia wielu 
wąskich gardeł na wszystkich wy­
działach

inżynierowie zakładu sgło- 
wspólnie przeszło 2 tyaią- U/ jednej run dx<«---------------------------—

STAL SKARŻYSKO MISTRZEM 
WOJ. KIELECKIEGO

W ubiegłą niedzielę n* boisku Sui 
w Sta lacho wicach rozegrany zc*tal 
decydujący mecz piłkarski- o mi»tr» 
stwo I klasy wojewódzkiej pom ęciy 
kieleckim GWKS-em a Stalą Skarip 
sko. Mecz po zaciętej walce zakoncijł 
się zwycięstwem Stali 3:2 (lJ).

Stal Skarżysko więc zdobył* 
szczytny tytuł mistrza wojewooit i 
kieleckiego na rok 1952.

W meczu o wejście do II ligi sptś- 
ka się ona z radomskim Wiok.-.a» 
izem.

maszynach dotąd nieprzyDługa 
nych 'w 
gej.Jlpca,a.o.,czym szeroko mówiono 

|na p.erwszej konferencji partyjno- 
technicznej zorganizowanej za przy­
kładem Pa-Fa-Wagu w Starachowi­
ckiej FSC.

W śali teatralnej Domu Kultury 
zgromadziło się około 1.000 osób, z 
załogi fabrycznej, delegatów zakła­
dów przemysłowych z całego kraju 
oraz wielu przedstawicieli przodują­
cych pracowników Kielecczyzny- 
Na konferencji był obecny m. in. 
kierownik wydz. ekonomicznego KC 
PZPR Łapot, wiceminister Przem. 
Ciężkiego Ślusarczyk, sekretarz KW 
PZPR Bartczak.

Projekt zorganizowania konferencji 
Partyjno-Technicznej powstał wśród 
załogi przed trzema miesiącami, a 
zatwierdzony został na posiedzeniu 
poszerzonego Komitetu Fabrycznego 
4 lipca br. Od tego czasu rozpoczęto 
przygotowania, które miały za zada­
nie poszerzyć ruch wynalazczości w 
zakładzie. Zwrócono szczególną uwa­
gę na te stanowiska, które były wą­
skim gardłem w produkcji. Tematy­
ka konferencji objęła 16 zagadnień 
głównych i 3 pomocnicze, jak wpro- 

- . , . _ • . . i wadzenie wielowarsztatowości na
spółdzielnię produkcyjną Szczeciniec , do tego dt>tychczas nie
w pow. kjeileckrm i inne. Dotych- przystosowanych kucie lanego brą- 
czas program ten obejrzało około 5 odlewy z żeHwa gferoidataego i 
tys. chłopow spółdzielców. I odlewy w kokilach, budowa apara-

W najbliższym czasie powstanie w tów do elektroiskrowego utwardza- 
Kielcach miejscowy zespół, którego nia narzędzi, indukcyjne hartowanie 
zadaniem będzie w pierwszym rzę- wałów 
dzie obsługiwanie widzów wiejskich.

(W.R.)

Jerzy Putrament tłumaczył młodzie­
ży radomskiej znaczenie pięknego sło­
wa Socjalizm:

— Jeżeli zapytają was, co oznacza 
słowo socjalizm, odpowiedzcie, że to 
są wasze szkoły, że jest to wasza ra­
domska wieczorowa Szkoła Inżynier­
ska, że to Wierzbica i nowe fabryki i 
zakłady, które powstają w całym kra­
ju-

Burzą oklasków przyjmuje sala wy­
powiedź jednego z młodych budowni-

Z muzyką i p:osenkq...

„Artos" regularnie odwiedza już 
wieś kielecką. Artyści nie zrażają 
się trudnościami komunikacyjnymi. 
To nic, że nieraz trzeba występować 
przy świetle lamp ■ naftowych, w 
zimnych, pozbawionych niejednokrot j 
nie kulis salach strażackich czy 
nie .zawsze jeszcze dobrze urządzo­
nych świetlicach gromadzkich.

Jeżeli weżmiemy pierwszą lepszą 
kartę planu kieleckiego „Artosu", zo­
baczymy nś niej takie nazwy miej­
scowości, jak np. w pow. kieleckim: 
Dąbrowa, Masłów, Bieliny, Daleszy­
ce, Bilcza, Mąchocice, Pósławice, 
Piotrkowice, Morawica, Piekoszów i 
inne. W samym tylko sierpniu w 
pow. kieleckim zespół „Artosu" od­
wiedził 16 wsi. W tym czasie odbyło 
się wiele innych imprez artystycz­
nych również i w miastach Kielec-

' czyzny.
I Program 
• którym ,w 
i objeżdżali 
recytację, 
przyjęty przez chłopów z dużym u- 
znaniem. ’ Ńa specjalne wyróżnienie 
zasługuje „Artos" za imprezę pt. „Z

i harmonią na wesoło", z którą odwle- 
! dził on szereg spółdzielni preduk- 
| cyjnych w pow. jędrzejowskim oraz 
i spółdzielnie w pow. buskim (Stnogo- 
| rzów, Sędziejowice i Szaniec) oraz

korbowych, wprowadzenie 
metody Zandarowej, ujednolicenie 
gospodarki narzędziowej i inne.

TO DAJE OSZCZĘDNOŚCI
Poważne oszczędności przyniosło 

zastąpienie materiałów deficytowych I 
1 importowych dostępnymi w kraju' 

j surowcami. Dzięki pomysłowości za-1 
logi do końca br. zaoszczędzonych; 
zostanie kilka tysięcy kg niklu i chro­
mu oraz wiele 6etek kg cyny, mie- 

I dzi i melibdenu.
I Tylko jeden wniosek zamiany śrub 
tłoczonych na prasowane przyniesie 
oszczędność 84 tys. kg stali. Ponad-i 
to w akcji przygotowań do konfe-j 
rencji wprowadzono metodę Zanda- 
rowej na przeszło 300 stanowiskach.!

Pobieżne obliczenia zastosowanych j 
pomysłów w przygotowaniach kon­
ferencyjnych dadzą 10 mil. oszczęd­
ności. Ważna wprawdzie jest suma 1 
uzyskanych oszczędności, lecz nie są' cji piłki nożnej „Ogniw*' 
to jedyne korzyści. Równie waż­
ne było zbliżenie inżynierów i tech­
ników do warsztatów i pracujących 
w nich ludzi. Poznanie trosk i 
kłopotów produkcyjnych robotników

GWARDIA — STAL 9:1
W Starachowicach, na boisku Siil 

rozegrany został towarzyski m«2 
piłkarski pomiędzy Ii-ligowymi »■ 
spotami, miejscową Stalą a Gwardii 
z Kielc.

Spotkanie zakończyło *lę rwyr-ró 
wem gospodarzy 1 :9. ZwycięiM 
bramkę zdobył Wysocki. (M. Irak

„UNIA" LAS — LZS ZWOLBlt W
W O.

W dniu Wojska Polskiego na 
w Sadkowi* miały się odbyć 
skie zawody w piłce nożnej 
dzy KS Sadków a 
•Ogniwem". Drużyna „Ogniwa" 
stawija się, ponieważ kierownik 

i" ob.
Edward mimo zawiadomienia 
przez MKKF w Radomiu, U 
ten odbędzie się w dniu 13 
nika 1952 r. o godz. 11. nic zai 
mił na cza* zawodników.

FACHOWCY POSZUKIWANI
1 SZOFERA-TRAKTORZYSTĘ. 1 MASZYNISTKĘ BIU­
ROWĄ zatrudni od zaraz REJON LASÓW PAŃSTWO­
WYCH w PIONKACH Warunki ptacy do omówienia 
na miejscu w Rejonie L.P. w godzinach urzędowych 
od S-ej do 15 ej. k 1211-0

ZAWIADOMIENIE
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Szewców, Cholew­

karzy i Rymarzy w Radomiu, ul. Wałowa 5. zgodnie 
z Uchwałą Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 
14.Xn.50 r. w sprawie skarg i zażaleń, zawiadamia, że 
przyjęcia odbywać się będą jeden dzień w tygodniu 
każdego poniedziałku od godz. 15.00—17.00 przez Za­
rząd Spółdzielni w lokalu spółdzielni Wałowa 5.

k 1220-1

„Witamy dzisiaj wieś" » 
sierpniu artyści „Artosu" 
teren, zawierał monologi, 
piosenki, muzykę j- był

LZ*ublono Jrart* zameldo­
wania wydaną przez Miej­
ską Rad* Narodową,w Ko­
zienicach, na nazwisko Ja­
nina Schmidt, córką Stefa­
na, ur. w 1904 roku.
Zgubiono kartę meldunko­
wą nr 57S80 wydaną przez 
Urząd Meldunkowy — Ra­
dom, oraz inne dokumenty 
na nazwisko Wodzyński 
Władysław. p. 1712«-f

Zgubiono kartę meldunko- I Zgubiono kartę meldunko 
wę K. XI/5133O wydaną wą K. XI. 51332 wydaną 
przez Biuro Meldunkowe 
w Radomiu, na nazwisko 
Perczak Zofia. p. 17128-1

przez Biuro Meldunkowe w 
Radomiu, na nazwisko 
Wnukowska Wanda.

ogłoszenia drobne przyjmują wszystkie 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

Zgubiono zaświadczenie 
tymczasowe nr 34521/10431 
na Srebrny Krzyż Zashigi, 
wystawione przez Prezy­
dium Krajowej Rady Na­
rodowej, na nazwisko Bo- 
duch Franciszek, Radom.
Zamieni* pokój z kuchni* 
i lazlenk* (łącznie 40 m>) 
w Warszawie, ul. Kaleńska 
5 na 2 pokoje z kuchnią 
lub jeden duży pokój «’ 
kuchnią w Klelćach lub Ra 
domiu. Wiadomość Jan 
Bieńkowski, Warszaw*. ■ ul.
Kaleńska 5 m. L

«Pasmem Gór Świętokrzyskich
Kiedy kolarze dostali się na szosę War­

szawa — Kraków tempo jazdy dochodzi 
niekiedy do 50 km na godzinę. Z wy­
ścigu wycofuje się w tym czasie Kapiak.

Na 20 km przed metą prowadzą wy­
ścig Lasak i Królak, dając sobie częste 
zmiany. Półtora ' 
czą o 3 miejsce

Około 2 
branych na 

Kielcach było 
lego pojedynku pomiędzy Królakiem 
i Lasakiem. Ostatecznie zwycięża o 
pół kola Królak. W 3 minuty po nich 
wpadają na metę Liszkiewlcz I Więc­
kowski. Drużynowo w wyścigu zwy­
ciężył CWKS przed Gwardią.

Wyniki techniczne:
1) Królak (CWKS) i 2) Lasak 

(Gwardia-Warszawa) w jednakowym 
czasie 3:33,15. 3) Liszkiewicz (Gwardia 
Łódź) 3:36,53. 4) Więckowski (CWKS) 
3:36,54. 5) Wyględa (Unia - Chorzów) 
3:37,08. Następni przybyli: 6) Nowo- 
czek (Unia), 7) Gabrych (Włókniarz- 
Łódź), 8) Walczewski (CWKS), 9) 
Świerszcz (Włókniarz) i 10 Sypniewski 
(Gwardia).

W niedzielę na 120 km trasie pro­
wadzącej z Kielc przez Końskie, 
Skarżysko, Suchedniów do Kielc od­
był się II ogólnopolski wyścig kolar­
ski „Pasmem Gór Świętokrzyskich". 
W wyścigu wzięło udział 53 kolarzy, 
wśród nich wszyscy członkowi* kadry 
narodowej z Królakiem, Hadasikiem, 
Kapiakiem, Klabińskim, Wrzesińskim 
i Wójcikiem.

Z powodu bardzo słabych warun­
ków atmosferycznych wyścig ukoń­
czyło zaledwie 17 kolarzy.

Od startu, na stadionie Gwardii w Kiel­
cach, zawodnicy jadą aż do Mniowa zwar­
tą grupą, wkrótce odpada Klabiński z po­
wodu defektu roweru. Na 2s km od Kielc 
odpadają od czołówki, również na skutek 
defektów, Wójcik, Wrzesiński 1 Salyga, 
a niedługo po nich Hadasik i Kapiak.

Lotny finisz w Końskich wygrywa La­
sak przed Królakiem, Kapiakiem i Ha­
dasikiem. Publiczność konecka zgotowała 
kolarzom gorącą owacją. Nauczycielstwo 
1 młodzież zasadniczej szkoły zawodowej 
ufundowali nagrody dla zwycięzców w 
lotnym finiszu.

W Wołowie, z 4-osobowej czołówki od­
pada zeszłoroczny zwycięzca wyścigu „Pa­
smem Gór Świętokrzyskich" Kapiak, a 
przed Bliżynem Hadasik rezygnuje z dal­
szej jazdy.

kilometra za nimi wal- 
czterej kolarze.

tysiące wldsów «e- 
stadionle Gwardii w 
świadkami wspania-

MARSZE JESIENNE 
SZLAKAMI ZWYCIĘSTW

W dorocznych marszach jesiennych 
pod hasłem „Maszerujemy Szlakami 
Zwycięstw", które odbyły się w nie­
dzielę, uczestnicy zamanifestowali swą 
sprawność do pracy i obrony naszej 
ludowej ojczyzny.

W województwie wzięło udział w 
marszach jesiennych 21.781 osób, w 
tym 4 tys. kobiet. Nie jest to osta­
teczna liczba, ponieważ jeszcze nie 
wszystkie powiaty nadesłały mel­
dunki.

W Radomiu startowały 6.424 o*oby. 
Najliczniej wzięła udział w marszach 
młodzież szkół zawodowych I ogólno­
kształcących. Punkty wymarszu w 
Lic. Pedagogicznym, w parku im. 
Rokossowskiego, w technikum odzie­
żowym i technikum mechaniczno- 
elektrycznym przy ul. Kościuszki 7 
były od samego rana zapełnione 
dzieżą.

Szkoły podstawowe miały 
punkt startowy na plantach 
Obrońców Stalingradu a zrzeszenia 
sportowe, wojsko i ZMP startowały z 
boiska ZS Ogniwo. Słowa uznania 
należą się członkom kola sportowego 
Unia przy wydziale Zdrowia, które 
najliczniej ze zrzeszeń sportowych 
stawiło się na

W Kielcach 
w tym tylko 
wych zrzeszeń

mlo-

8WÓJ 
tm.

starcie.
startowało 2.500 osób, 
60 członków związko- 
sportowych. Od wcze-

snego ranka panował ożywiony r 
na punkcie startowym przed 
Młodzieży, gdzie startowała 
szkoły pielęgniarskiej I szkół 
dowych. Ze śpiewem i tra 
przybyły szkoły na start 

| Punktem skąd startowała 
szkół ogólnokształcących byt 

| Obrońców Stalingradu, z k 
i nie wyruszyli członkowi* 
romski.

W Końskich na podkreśieat* 
guje fakt, ż* w Za*adnira*j 
Zawodowej wraa t młodzieżą 
udział w marszach jesiennyct 
nleż nauczyciele.

; Ogólni* stwierdzić trzeb*, k 
chodzi o Kielce, to 
słabo, co najlepiej 
uczestników w porównaniu z 
miem.

Wyniki pierwszego rzutu
Szkoły ocólnoksrtaRye* 

ttkało normy 1IN neób 
czylo i zdoOyio normy 
dawe teńtkie startowało ł 
1?73. szkoły zawodowo mwM« 
14<s ukończyło 14M. ursskało

Szkoły podstawowe sto 
kończyło I uzyskało m 
Zrzeszania sportowe: startowało i 
ło normy osób tu Hrebs «•
i9 zrzeszanie sportowo jak Stal. 
Budowlani. Kolejarz I RZGirl 
ceniły tej masowej Imprezy. 1 
zrzeszeń tych nikt n e sts

Miejski Komitet Kultury 
Radomiu przypomina. Ze drugi 
»zów Je»l»nnyeb odb*d»i* •*< 
dzlarnlka. (Z. P)
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